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NOWY DZIENNIK
Zamach rewolwerowy na przywódcę He.mwebry — Dr Steidle 

ciężko ranny — Nieudafy zamach na Rintelena
, (.*) Wiedeń. 12. 6* (W) W Innsbrucku dokona 
»o wczoraj zamachu rewolwerowego na przy­
wódcę Heimwehry, radcę zwIązkowego dra 
Steidle. W chwili, gdy dr. Steldlę zajeżdżał 
pr^ed swoje mieszkanie samochodem, nieznani 
hitlerowcy oddali do niego szereg strzałów. Dr. 
Steiaie odlniósł ciężkie rany i przewieziony zo- 
■‘trł do szpitala.
V'edle doniesień z  Giacu, usiłowano w nocy z 
Roboty na niedzielę dokonać zamacha bombo­
wego na namteshdKa Styrji dra Rintelen i Nie-

(Telefonem o l naszego korespondenta)

wykryci sprawcy, wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa hitlerowcy, ustawili na szosie w  
Kirchdort, którędy miał przejeżdżać samochód 
tcSra Rintelena. wpopizek wóz i podłożyli dwie 
bomby- Szoier zauważył przeszkodę i /daleka 
zatrzyzmał samochód. W chwilę przed zatrzyma 
niem samochodu bomby eksplodowały, nie w y  
rządzając, dzięki uwadze szofera, nikomu żad­
nej szkody. Za sprawcami wszczęto poszukiwa­
nia.

Cały sztab hitlerowski w Tyrolu
pod kluczem

(:) Wiedeń. 12. 6. (W) W związku z  zama­
chem na dira Steidle policja dokonała w  nocy z 
•dedzieli na poniedziałek rewizji w lokalach hitle- 
rowskich w innsbrucku, aresztując wszystkich 
Przywódców hitlerowskich i wielu wybitniej­
szych działaczy partji. Granica między Tyro­
lem a Niemcami została zamknięta Władce kra 
iowe w Tyrolu rozważają dalsze środki ostroż 
tiości. Istnieje możliwość uznania ruchu narodo 
Wo-socjallstycznego w Tyrolu za nielegalny.

* * *
Wiedeń, 12. 6. PAT. Zamach na przywódcę 

heimwehry dr. Steidle wywołał w Innsbrucku 
Ogromne wrażenie. Dr. Steidle został ciężko 
fftnny w przedramię i znajduje się obecnie w 
Uinice chirurgicznej. W ciągu nocy policja 
Wspomagana przez oddziały Heimwehry ob­

sadziła Dorn Brunatny w Innsbrucku i prze­
prowadziła rewizje, przyczem aresztowała o- 
becnycli tam przywódców narodowych socja­
listów. Równocześnie obsadziła żandarmerja 
i wojsko główną kwater narodowych socjali­
stów, znajdującą się w , pewnej restauracji w  
śródmieściu Wszyscy narodowi-socjaliści, 
którzy się tam znajdowali zostali aresztowani. 
Przypuszczają, że w ciągu dnia dzisiejszego 
bedą aresztowani wszyscy przywódcy narodo­
wych socjaliMów w Tyrolu.

„Der Morgen“ donosi, że akty terorystyczne 
wywoływane przez narodowych socjalistów 
spowodowały stanowczy zwrot w dotychcza­
sowej polityce rządu austrjackiego. Zanosi się 
na daleko idące zarządzenia przeciwko aktom 
teroru.

<■
Zamachy teroryslyczna w Wiedniu
B o r .b r  w żydowskim składzie jubilerskim. — 

Krwawe starci? w śródmieściu

A

(:) Wiedeń. 12- 6. (W) W różnych częściach 
Wiednia dokonali dziś hitlerowcy zamachów 
i łubowych oraz usiłowali zorganizować de­

monstracje antyrządowe.
W dzielnicy Meidłłng
WTzucił nlewykryty sprawca do żydowskie­
go sklepu jubilerskiego zawiniętą w papier 

' * dymiącą bombę.
J«błler Futtęrweiss, który momentalnie zorjen- 
®^al się w sytuacji, ujął bombę i usiłował ją 
Vyrzuci(5 na ulicę. W tej chwili

nastąpił wybuch i rozszarpał jubilera 
na strzępi.

Czteiy obecae w sklepie osoby odniosły cięż­
kie rany a 3 przechodniów zostało lżej ranio­
nych. Sklep został doszczętnie zniszczony. 
Sprawca zbiegł.

O tej samej porze dokonano także w śród­
mieściu kilku zamachów bombowych, które 
jednakże nie pociągnęły za sobą ofiar w lu­
dziach. Równocześnie z zamachami bombowe- 
mi usiłowali hitlerowcy urządzić demonstracje 
W pobliżu Burgteatru i ratusza do»zlo między 
demonstrantami a policją do krwawego star­
cia, w toku któreco kilkanaście osób odniosło 
rany. Policja opanowaia sytuację w krótkim 
czasie, w  tłumieniu rozruchów brała udział po-

SPRZEDAZ LICYTACYJNA
110 całych skrzyń jaj świeżych, majowych 
odbędzie się w e środę dnia 14. czerwca br. 
o godz. 12. w poł. w  Składach Banku Ku­

pieckiego w Krakowie, Zacisze 9.

licia konna i piesza.
O tej samej porze usiłowali studenci hitle­

rowscy wszcząć na uniweisytecie demonstracje, 
które jednak równię szybko zostały zltkwidowa 
ne. Cała tą akcja dowodzi, iż chodziło o piano 
w y genawibąpmtak hitlerowców na rząd austria­
cki Władzę wydały szereg zarządzeń, amierza- 
ących do utrzymania spokoju 1 gwząofcu. Woj 

sko i policja znajują się w  os trem pogotowiu.

„Z opryszkami nie będę robił 
ceremonij"

Wiedeń, 12. 6. (W ) W wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi „Politische Kurrespon- 
denz' minister związkowy Fey nawiązując, 
do ostatnich zamachów w Austrji m. in. $h  
świadczył:

Winni zostaną ujęci i z całą surowością uk, 
rani. Z całą energją i bezwzględnością wystą­
pię przeciw zakorzenieniu się w  naszym kraju 
kulturalnym zwyczajów dzikiego Zachodu, 
oraz postaram się o zupełne wyplenienie krwa 
wych zbirów wszelkich odcieni w jak najkrót­
szym czasie. Oświadczam publicznie, że w Au­
strji zrobimy radykalny porządek i raz na 
zawsze wytrącimy z ręki broń wszelkim ry­
cerzom dzikiego Zachodu. Z opryszkami nie 
będę robił żadnych C“remonij“.

Burdy hitlerowskie na uniwer­
sytecie w Gracu

Wiedeń, 12. 6. (W ) Na uniwersytecie w Gra 
cu doszło dziś do skandalicznej demonstracji 
studentów hitlerowskich. Studenci zabaryka­
dowali ławkami, krzesłami i stołkami wej­
ście do uniwersytetu a następnie wywiesili na 
gmachu swastykę hitlerowską. Studentów 
teologji wyparto do przedsionka i zamknięto 
icli tam na klucz. Na mucach gmachu uniwer 
syteckiego wywieszono afisze, które zawiera- 
j  żądanie cofnięcia zarządzenia w sprawie 
nowego zaprzysiężenia profesorów un iw ersy ­
teckich. Policja przywróciła spokój.

■ • *
(Dalsze wiadomości z Wiednia — wewnątt* 
nutneru).

Wszelkie k  iffl - ty  należy nadsyłać wyrost do administracją
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja ale odpowiada. 
Cen> ea/osuefl ( prenumeraty uwidocznione ni ostatnie) stroni*.
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Gdzie j e s t  pan Ammende?!.[kupon zastępczy

(!) (b) Pan dr. Ammende jetjt jednym z najruch­
liw szych  i najaktywniejszych działaczy politycz­
nych w Europie, Generalnego sekretarz. ' kui^re- 
eów  mniejszości narodowych znają zarówno we 
Wiedniu, gdzie znajduje się centralne biuro kon­
gresowe, jak i w Genewie, gdzie kongresy mniej- 
.szośc-iowe przeważnie się odbywają — doskonało. 
J e s t to — jak  się powiedziało — polityk energicz­
ny, ruehliwy i zawsze pełen inicjatywy. Na ostat­
nim kongresie mniejszości narodow ych, k tóry  od­
był się w W iedniu od 29 czerwca do 1 iipca ub r., 
w  dyskusji na/d działalnością. Ligi Narodów w spra­
wie petycyj mniejszościowych w ygłosił dr. Am ­
mende wielkie i bardzo silne przemówienie, w k tó- 
rem w nader ostry sposób k ry tykow ał działalność 
Ligi Narodów w dziedzinie mniejszościowej. Paa. 
generalny sekretarz kongresów  mniejszościowych 
skarży ł się —  słusznie! —  n a  to, iż L iga Narodów 
nie je s t organem  sprawiedliwości, lecz wyraziciel- 
ką interesów państwowych. Pan dr. Ammende do­
m agał się utw orzenia w Lidze Narodów sta łe j ko­
m isji mniejszościowej na w-zór istniejącej Komisji 
Malndatowej, dom agał się jawności przewodu w 
postępow aniu petycyjnem , a  jeśli nie udałoby się 
przeprow adzić tego  rodzaju reform y procedury, na­
leży —  ta k  wywodził w dalszym  ciągu pan dr Am­
m ende —  uciec się do sam oobrony przez powoła­
nie do życia specjalnego „neutralnego grem jum " 
złożonego z bezstronnych osób pryw atnych o du­
żym autorytecie, którego zadaniem byłoby wy­
pow iadać swój sąd o poszczególnych petycjach.

T akie zasady głosił pan dr. Ammende jeszcze 
przed niecałym rokiem! Odważny, gorący, radykal­
ny  obrońca mniejszości narodow ych i m iędzynaro­
dowego ustaw odaw stw a mniejszościowego.

A te raz  —  kiedy ustaw odaw stw o moiejszośc:o- 
we zostało w Niemczech jawnie, brutalnie, cynicz­
nie., w oczach całego św iata, za jednym zamachem 
podeptane, przekreślone, pogw ałcone i zdruzgota­
ne —  pan dr. Ammende... milczy.

P an  dr. Ammende jeet z narodowości... Niem­
cem.

P an dr. Ammende, energiczny i ruchliwy obroń 
mniejszości narodowych i n ieustraszony szer­

mierz m iędzynarodowego praiwa mniejszościowego
—  nie m a nic do powiedzenia wobec tego  w szyst­
kiego, co się w hitlerowskich Niemczech stało  od­
nośnie do całej, sześćset tysięcy dusz liczącej 
mniejszości żydowskiej.

W  wielkiem m ocarstw ie, leżącem  w  sam em  ser­
cu Europy i  liczącem 60 miljonów mieszkańców, 
w państw ie, k tó re  poza swojemi granicam i ma swo­
je mniejszości narodow e w E stonji, Łotw ie, Litwie. 
Polsce, Danji, Czechosłowacji, na W ęgrzech w Ru- 
munji i Jugosławji —  w tem państwie pewnego 
fatalnego dnia obalono zasadę, będącą spiżowym 
fundamentem praworządności w cywilizowanym 
kwiecie — zasadę równości wszystkich obywateli 
państwa przed prawem, — a na jej miejsce wpro­
wadzono w życie zasadę zgoła fantastyczną i bar­
barzyńską, równie niepoczytalną co rozbójniczą
—  zasadę, że obyw atelem  państw a może być ty l­
k o  ten , k to  je s t pobratym cem  (Volksgenosse), to  
znaczy ten , k to  je s t niemieckiej krw i T o  co ludz­
kość w yw alczyła sobie w krw aw ych zm aganiach 
i  w serdecznym  trudzie m yśli w ciągu blisko pół­
to ra  w ieku, zostało chamskim butem  stratow ane 
i  zmiażdżone.

A  pan dr. Ammende, generalny sekretarz kon­
gresów mniejszościowych —  milczy. On nie m a nic 
do powiedzenia. Pian d r Ammende nie uw aża za 
Stosowne, iż należałoby zwołać nadzwyczajną se­
sję kongresu mniejszościowego. Zw yczajna sesja 
m a się odbyć we wrześniu br. Pan dr. Ammende 
czeka. On m a czas. Aż de września oficjalna poli­
ty k a  bojkotow o-eksterm inacyjna rządu niemieckie­
go go tow a się już tak  dalece załatw ić z mniejszo­
ścią żydowską, że IX. kongres mniejszości narodo­
w ych, pod prezesurą Niem ca W ilfana i pod sprę- 
iystem kierow nictw em  gatneralnego sekretarza 
Niem ca Ammende, nie będzie w spraw ie Żydów 
niem ieckich nic innego już chyba miał do roboty, 
jak stw ierdzić, ;ż kw estja  żydowska w Niemczech 
noatała „rozwiązana*1.

Jeżeli panu Ammende powyższe słowa wydalą 
eię może zbyt gorzkie albo zbyt przesadzone, to 
niech łaskawie weźmie do ręki „Neue Ztlroher Zei-

tu n g “ z dnia 7 bm. i przeczyta sobie tamże a r ty ­
kuł który go powinien wysoce zainteresować, bo za 
tytułowany jest ..linieli in (ler-AIh.dorheiieiifroii;:"

Dla wyjaśnienia należy dodać, że ..Ni-ue Zui- 
clier Zeitung" dotąd ani w jednym artykule nie 
potępiła regiment hitlerowskiego w Niemczech. 
Pismo to nie grzeszy żadnym przesadnym liberaliz­
mem ani filoscmityzmeni. Mimo to zamieszcza ono 
artykuł, którego autor nie jrnpżc poprę stu wyjść z 
zadziwienia z powoda s tanow kka. jakie kongres 
mniejszości narodowych zajmuje —  a raczej: nie 
zaljmuje — wobec pogw ałcenia równouprawnienia 
Żydów niemieckich przez rząd hitlerow ski. Ja k że  
to, —  py ta  au to r artykułu , —  kiedy rząd łotew ski 
w yw łaszczył w Rydze katedrę niemiecką, pow sta­
ła  w kołach mniejszościowych w całej Europie 
formalna burza. Panowie W ilfan i Ammende mó­
wili wówczas o „wildgew ordener le ttischer Chau- 
vinism us“ , a solidaryzowali się z nimi przedstaw i­
ciele wszystkich innych mniejszości, także i ży­
dowskiej, k tórzy  byli pewni, że skoro rząd ło tew ­
ski czy jakikolw iek inny wywłaszczy synagogę 
żydow ską, wówczas ujm ą się za Żydami tak  samo 
w szystkie inne mniejszości narodowe.

A oto — powiada dalej „Neue Zilrcher Zeitung" 
j» —  nie toczy się dzisiaj spraw a w Niemczech o jed­

ną synagogę, „es geht nm nichts weniger ais um 
die Esistenz von 600.000 Menschen, dereń einziges 
Vergehen es ist, rasssemassig nicht zum Majori- 
ta tsvolk  zu gchóien.“ A co na to  przedstawiciele 
europejskiej insty tucji mniejszości narodow ych?

Nie — panowie Ammende i W ilfan nie powodu­
ją  się antysem ityzm em . I my się co do tego zga­
dzamy z ..Neue Ziircher Zeitung", nie uważając 
zresztą osobistych przekonań tych panów za is to t­
ne dla spraw y. Ale rację zupełną ma dziennik 
szw ajcarski — ustosunkow any pozytywnie do 
dzisiejszego rządu niemieckiego! —  jeśli w dal­
szym ciągu twierdzi, iż nagłe zamilknięcie tych pa­
nów pochodzi poprostu s tą d , że katastrofa żydow ­
sk a  „zdarzyła się nie tam, gdzieby to dla in tere­
sów kongresu było miłe i odpowiednie, w Polsce, 
lecz w łaśnie — w Niemczech11.... i oto niemiecki 
dziennik w Szw ajcarji zaczyna przem awiać języ­
kiem prasy —  polskiej. Zarzuca w prost prow ody­
rom kongresów  mniejszościowych, iż uprawiają 
politykę wybitnie niemiecką, i to  rewizjonistycz­
nie niemiecką. Kiedy panowie ci narzekają na prze­
śladow ania Niemców w Polsce, myślą faktycznie 
o „ko ry tarzu"; kiedy praw ią kazania- o ochronie 
mniejszości, mają na myśli Górny Śląsk.., Jakże 
oni będą na przyszłość mieli czoło mówić jeszcze 
o ochronie mniejszości narodowych, skoro milczą 
wobec tego, co dzisiejszy rząd niemiecki uczyni! 
wobec Żydów niemieckich. Z łotew skiej muchy —  
kończy filohitlerowski dziennik szw ajcarski Niem-

k tó ry m  m o ż n a  z a s tą p ić  d o w o ln y  
b r a k u ją c y  k u p o n  o d  1— 20

i. K O N K U R S  LETNI 
„KOW EGO d z i e n n i k a **
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k r y n i c a

F r i M m i m o t f  podkreślić -- pozostałe przekreślić

ców —  zrobiono słonia, a  wobec niemieckiego sło-‘ 
nią je s t się całkowicie ślepym...

Pan d r Am m ende milczy. A le n a  s ta łe  milczeć 
nie będzie można! W  grze jest nietylko tragiczny 
los 600.000 Żydów niemieckich, ale cały problem 
mniejszościowy, jako taki. Jednym  z największych 
politycznych rezultatów  wojny, w ssa li św iato­
wej, była m iędzynarodow a kodyfikacja praw a 
mniejszościowego. Mniejsza o to, że ustaw odaw ­
stw o mniejszościowe nie zostało międzynarodowo 
zgeneralizowane. Moralnie ZOSTAŁO ono w du­
chu trak ta tu  wersalskiego z generalizow ane z całą 
pewnością! Tylko dlatego nie nałożono tra k ta tó w  
m niejszościowych na n iektóre państw a, ponieważ 
przypuszczano, że je s t to  w stosunku do tych 
państw  zupełnie zbyteczne. Niem cy hitlerowskie* 
przekreśliły  —  nietylko faktycznie, ale w sposób 
naw et czysto formalny, jurydyczny, ustaw odaw ­
czy —  tę  doniosłą, jedną z najdonioślejszych zd.» 
byczy m oralnych i politycznych wojny światowej. 
Na s traży  te j zdobyczy stoi insty tucja  kongresów 
mniejszościowych, będąca wyrazem najżyw otniej­
szych interesów  czterdziestu miljonów ludzi w Eu­
ropie. W obec tego, co się w Niemczech w stosun­
ku do Żydów (narazie do Żydów!) stało  —  kon­
gres mniejszości narodowych przemówić będzie 
m u s i a ł ,  alboteż — zniknie z powierzchni życia 
politycznego, jako in sty tu c ja  poważna i mogąca 
reflektow ać na jakikolw iek posłuch.

ii„Przerażające i obrzydliwe
Dyskusia „żydowska" w senacie amerykański!*

Waszyngton, 12. 6. PAT. W senacie odbyła 
się dyskusja nad prześladowaniem Żydów w  
Niemczech.

v awiając ostatnie wypadki senator Robin­
son nazwał postępowanie hitlerowców wrobcc 
lud ' ‘ żydowskiej przerażającein i obrzy­
dliwi ;i. Ta okrutna polityka stwierdził mów­
ca nara/: Niemcy na utratr rrmdrynarodowe- 
go prestiżu i stosunków handlowych. W prze- 
r '(i"'•'niu swojem R ob inson  powoływ ał n ę  
na cy* z przemówień Hitlera i ministra 
Goebbelsa, charakteryzując program politycz- 
r~ stroi”*‘ctwn rządzącego w Niemczech.

Uchwały federacji Żydów 
polskich

Nowy Jork, 12. 6. ŻAT. Dziś zakończona zo­
stała doroczna konferencja federacji Żydów 
polskich w Ameryce. Konferencja uchwaliła 
rezolucję, nawołującą Ligę Narodów do omó­
wienia sytuacji Żydów na obszarze całej Rze­
szy.

W innej rezolucji Federacja wyraża uzna­

nie dla stanowiska Polski w sprawie żydó^  
niemieckich. K o n fe re n c ja  w y ło n iła  też  spe'  
c ja ln y  k o m ite t d la  o ż y w ie n ia  s to su n k ó w  ha3 '  
d lo w y ch  m ięd zy  P o lsk ą  a  S ta n a m i Zjednocz® ' 
n em i. W reszc ie  u c h w a liła  za łożyć w  P a le s ty ' 
n ie  k o lo n ję  Ż y d ó w  po lsk ich .

Urzędówha Hitlera wznawi* 
ohydną hec; antyżydowski
Innsbruck, 12. 6. ŻAT. „V o lk isch e r Beoł>s 

c h te r“, o rg a n  n ac ze ln y  rz ą d u  h i t l e r o w s k i ^ ’ 
w zn o w ił obecn ie  g w a łto w n ą  hecę a n ty ży d ofl^  
ską. O d p ew n eg o  czasu  p ism o  to  w s trz y ® ^  
w a ło  się od z b y t o s try c h  w ycieczek  antyse® 11̂  
k ic h . „V ó lk isch e r B e o b ac h te r"  za m ieszC 
d łuższy  a r ty k u ł,  w  k tó ry m  c y tu je  o p in je : ^  j 
m a rc k a , M oltkego, W a g n e r r ,  S c h o p en h a u e r9 
G oethego, ab y  dow ieść, że „n a jw ię k sze  
n ie m ie ck ie  zaw sze p o tę p ia ły  Ż y dów ". ^

I k te ry s ty c z n e m  je s t, że a r ty k u ł  ten  u k a z „gffi 
] w  m o n a c liijsk ie m  w y d a n iu , n ie  p r z tz n a 0*0 
j d la  z a g ran ic y .

i
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Uliedniu są zabici i ranni?
Wiedeń, 12. 6. ŻAT. W różnych punktach 

Wiednia dokonano dziś całego szeregu zama­
chów bombowych. Bomby rzucano zwłaszcza 
Przed sklepami żydowskiemi, przed redakcja- 
***i pism, które przez narudowych socjalistów
l-Vażane są „za żydowskie". Eksplozje bomb 
‘Powodowały ofiary w ludziach. Są zabici i 
*»*UłL

.Władze rządowe sądzą, że ma się do czynie­
n i  z planową akcją terrorystyczną narodo­
wych socjalistów austrjackich przeciwko o- 
*chemu kursowi rządu, gdyż jednocześnie w 

elnicy, w której znajdują się budynki rzą- 
°^'e odbyły się demonstracje narodowych 
°cjalistów. Cała policja została zmobilizow- 

Ulice patrolowane są przez oddziały poli-

t

Burzliwa demonstracja antyniemiecka
w Holandji

podczas przejazdu delegacji niemieckiej do Londynu
Amsterdam. 12-6, (Rj Podczas przejazdu nie spodarczą, doszło na stacji kolejowej Roosen- 

^ k iej delegacji na światową konferencję go- [ daal w Holandji do demonstracji anty niemieckiej

(:) Wiedeń. 12. 6- ŻAT. Wieczorem policja czę 
ściowo przywróciła porządek* jednakże w nie­
których miejscach trwają w dalszym ciągu a 
kty terroru. Terroryści rzucają kamienie i zgni­
le jaja do sklepów żydowskich- Zostały rów­
nież wybite szyby wystawowe w redakcji „Wie­
ner Tagblattu" J „Tagu“.

Na godziny wieczorne zwołana została rada 
ministrów z udziałem ptęzydjum policji celem' 
podjęcia dalszych kroków dla przywrócenia 
spokoju i stłumienia akcji terorrystycznej w 
zarodku. Prawdopodobnie kanclerz Dolltuss po­
wróci z Londynu, gdzie bawi obecnie wcześniej, 
niż się tego spodziewano.

r
(:) Londyn. 12. 6. PAT. „Dafly Herald" poda 

j iąc wiadomość o  zamierzonem przez Lawinowa 
’ zgłoszeniu paktu o  ekonomicznej nieagresji 
' stwierdza* że pakt ten znajdzie poparcie Polski, 

Malej Ententy 1 w  Ogóle bloku wschodnio 1 PO- 
ludnlowo-europejskiego. ,

Stare tradycje austrjackie 
odżyły

Wiedeń. 12. 6. PAT. Sensacją lokalną .Wie­
dnia było wczoraj wymaszerowanie oddziałów 
wojskowych w starych uniformach armji au- 
strjackiej. W południe odbyła się uroczysta 
zmiana warty przed gmachem ministerstwa 
wojny. Tysięczne tłumy witały żołnierzy, któ­
rzy poraź pierwszy zjawili się w uniformach

Tłumy ludności przerwały kordon policyjny I 
wtargnęły ul peron, gdzie z chwilą nadejścia po 
ciągu poczęły wznosłć wrogie okrzyki flntynl 
mleckie. i

Demonstranci domagali słę zupełnego bojko'u 
towarów niemieckich aż do czasu przywróce­
nia w Niemczech normalnych stosunków p o ­
znania praw ludzkich wszystkim ob yw ać

(:) Londyn- 12. 6. (L) Światowa konferen­
cja gospodarcza została dziś o godz. 15 otwar­
te- Otwarcia dokonał król angielski przemówię 
bnem, w którem ni in- oświadczył: 
j W czasie daleko rozprzestrzenionego kryzysu 
^gospodarczego świata pozdrawiam was, pano- 
iWle, w tym kraju z uczuciem pełnej odpowie­
dzialności- Sądzę, że Jest to pierwszy raz w hi- 

świata, aby jakikolwiek władca obejmo­
wał przewodnictwo przy otwarciu konferencji 
Jwszystkich narodów świata- Mam nadzieję, że 
j*e wspólne wysiłki doprowadzą do celu. Witam 
jtlelegatów państw, należących do Ligi Narodów 
^w sze z największem uznaniem 1 zalnteresowa 
nlem śledziłem prace Ligi Narodów. Liga Naro 
;dów zwołała tę konferencję i wątipię, aby bez j 
Ligi Narodów i jej ideałów doszło kiedykol 
Wiek do skutku to wielkie zgromadzenie. Nie 
mniej serdecznie witam delegatów państw, nie 
“aleiących do Ligi Narodów Cenię w nich du 
Cha pomocnej współpracy, który skłonił Ich 
do udziału w obradach Pragnę również wyra 
£>ć słowa powitania delegatom moich dominiów 
jl Indyj-
i Świat znajduje się w stanie niepokoju Czeka 
iWas, moi panowie ciężka praca- Zadanie wasze 
jnie będzie uwieńczone powodzeniem bez dobrej 
Woli i szczerej współpracy. Podaję wam moją 
dłoń i z całego serca życzę wam, aby wasze 
(tvysiłki doprowadziły do szczęśiwego rezulta- ! 
tu. Cały świat cierpi na jednakowe zło. Wynl- j 
t e  to jasno z wzrastającej stale liczby bezro- j 
hotnych- Znaczenie tych cytr, wyrażające nle- 
zniieme cierpienia ludzkości, było w ostatnich 
datach stałym przedmiotem mojej troski, tak jak 
Również było troską waszą, mol panowie, na 
których cięży odpowiedzialność rządzenia. W 
Obliczu tego kryzysu apeluję do was, abyście 
Przystąpili do współpracy dla dobta całego śwla 
ta“. Mowę swoją z ikończył król oświadczeniem, 
te  przebieg prac konferencji śledzić będzie ze 
*pecjalną uwagą i ma nadzieję, że wyniki jej 
Oprowadzą świat na nową drogę dobrobytn I 
Uporządkowanego postępu- 

Po mowie króla, uczestników konferencji powi­
tał

PREMJER MACDONALD.
Wyraził on nadzieję, ze konferencja ta znajdzie 
W historii świata poczesne miejsce, jako wydarzę 

które przyniesie ludzkości błogosławieństwo 
ip 0 wyrażeniu królowi w imieniu konferencji po

dziękowania za okazanie jej tak wielkiego zain­
teresowania i uczczenie przez osobiste otwarcie 
prac konferencji, co  przyjęte zostało oklaskami 
wszystkich delegatów, MacDonald oświadczył, 
żc na konferencję przybyły wszystkie państwa, 
które otrzymały zaproszenie. W zrozumieniu 
znaczenia konferencji przysłało 67 państw sw o­
ich delegatów, w tem 10 państw nie należących 
do Ligi Narodów. Po wskazaniu na pogarszają 
ca się z roku na rok sytuację gospodarczą świa­
ta MacDonald wskazał na konieczność, jak naj-

Król Jerzy V. dokonał uroczysicsu u i u a r - u  świa­
towej konferencji gospodarczej w Londynie.

(:) Londyn. 12. 6- CL) Poświęcając rozpoczy­
nającej się dzi-ś światowej konferencji gospodar 
czej dłuższe artykuły, prasa angielska nie wtó- 
ży jej większego powodzenia.

Dzienniki s tw ied za ją  przedęw&zys*kiem, że

rychlejszęgo uregulowania kwcstji długów wo­
jennych, która to konieczność uznana została 
już przed rokiem na konferencji w  Lozannie- 
W szyscy zdają sobie sprawę z powagi chwili 1 
odpowiedzialności — mówił dalej premjer an­
gielski i cały świat z napięciem śledzić będzie 
przebieg prac, oczekując poprawy. Konferencja 
nie może się zakończyć fiaskiem. Jeżeli konfe­
rencja ma dać rezultat pozytywny, prace mu­
szą być podjęte w duchu mężów, którzy już 
zwyciężyli-

Ma^DonaJd dogląda robót adaptacyjnych w gmachu 
londyńskiego Muzeum Geologicznego, gdzie na­
stąpiło uroczyste otwarcie świałowei konferencji 

gospodarczej.

konferencja zbiera się w  okolicznościach jak aa] 
mniej korzystnych, ponieważ dotychczas nie O- 
siągnięto porozumienia co  do tych najważniej­
szych zagadnień, które miały ułatwić zadanie 
światowej konferencji gospodarczej.

Pesymizm prasy angielskiej
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French recivivus?
Wiadomość ŻAT-ą o zamiarze zaciągnięcia 

wielkiej pożyczki przez rząd palestyński i po­
nownego pod jęcia planu Frencha, spada na­
prawdę jak grom z całkiem wypogodzonego 
r ieba. Co bowiem mogło- spowodować rząd, 
który posiada w skarbcu miljon f. szt. nad­
wyżki budżetowej, do rozciągnięcia nowej kil - 
kumiljonowej pożyczki? Jakie to okoliczności 
zaszły, że zarucomy plan Frencha nagle odży­
wa, a rząd zamierza zrealizować zalecenia te­
go eksperta brytyjskiego? Plan Frencha był 
wszak oparty na przekonaniu, że w Palestynie 
Sstnieje problem socjalny o wielkiej doniosło­
ści — zagadnienie wypartych przez koloniza­
cję żydowską Arabów. Ścisłe atoli badania 
wykazały, że problem taki faktycznie nie 
istnieje, że liczba tzw. wypartych Arabów jest 
znikoma i że w żadnym razie nie może być 
mowy o jakiejś krzywdzie socjalnej. Dlaczego 
więc nagle pojawiają się znowu w ieści o aktu­
alności planu rozwojowego Frencha i o za­
miarze zaciągnięcia pożyczki przez rząd pale­
styński celem jego realizacji?

Trzeba przeczekać z oceną tych wieści do 
Czasu, gdy właściwe instancje wyjaśnią tę 
nagle zmienioną sytuację. Chwilowo jesteśmy 
zdani na domysty zwłaszcza, że ani sytuacja 
Palestyny, aniteż ostatnie pociągnięcia rządu 
palestyńskiego nie dają żadnych podstaw do 
jakiegoś nagłego zwrotu w polityce palestyń­
skiej i do ponownego podjęcia realizacji sche­
matu rozwojowego Frencha. Rząd palestyński 
jest nadal cziuły na każde zażalenie Arabów, 
rząd ten w dalszym ciągu ścisłe przestrzega 
przestarzałych i krzj wdzących kolonizację ży­
dowską zwyczajów w dziedzinie nabywania 
ziemi, a tam gdzie istnieją tylko bodaj po- 
wi< rzchowne podstawy prawne, przeprowadza 
na własną rękę kolonizację Arabów. Właśnie 
teraz jesteśmy świadkami niezwykłej wrażli­
wości rządu palestyńskiego w dziedzinie „wy­
pierania" Arabów. Znana jest długotrwała 
wałka Keren Kajemeih a kompleks gruntów 
,w Wadi Hawarit, znane są liczne procesy z 
Heduinami, które zakończyły się wkońcu we 
wszystkich instancjach przyznaniem tych 
gruntów Żydom. Ale oto już po wyroku, gru­
py BedHmów nie bacząc na wyraźne brzmie­
nie decyzji najwyższych instancyj sądowych, 
zajęły część gruntów w Wadi Hawarit. Było 
to prawie w tym okresie, kiedy do Palestyny 
przybył nowy Wysoki Komisarz sir Waucho- 
pe. Wauchope, nie chcąc rozpocząć swojego 
urzędowania od zatargu i użycia siły wobec 
Beduińów, którzy nieprawnie zajęli część W a­
di Hawarit, zwrócił się do Keien Kajemeth z 
prośbą o wydzierżawienie tych gruntów na 
przeciąg 20- tu miesięcy. Okres ten właśnie o- 
becnie mija, i rząd palestyński zakupił za 
tmaczij î sumę grunty w Bejt-San celem prze­
siedlenia Beduinów z  Wadi Hawarit, odda­
jąc im do dyspozycji z.cmię lepszą i dogod­
niejszą. Jestto coprawda wypadek sporadycz­
ny, ale przebija z niego jasno tendencja rzą­
du palestyńskiego, który w każdym wypadku 
staje po stronie roszczeń Arabów, często nie­
prawnych i nieusprawiedliwionych. Dla tych 
celów znajduje przytem rząd zawsze odpo­
wiednie fundusze z budżetu palestyńskiego i 
napewno nie musi sięgać aż po wielką pożycz­
kę, Lo przecież problem tzw. wypartych Ara­
bów jest w zasadzie problemem jednostek a  
r' zagadnieniem socjalnem o szerszym -a -  
Sięgu.

Czy zaś sytuacja w kraju daje podstawy 
tło konieczności realizacji planu rozwojowego 
Frencha? Odpowiedź na to pytanie nie jest 
frak prosta, jak się to na pierwszy rzut oka 
Wydaje. Zwykle z pojęciem Palestyny łączy­
m y obecnie pojęcie pomyślnej konjunktury, 
gospodarczego rozwoju a nawet dobrobytu. 
Nie ulega wątpliwości, że takie ujęcie gospo­
darczego położenia Palestyny jest w wielu 
wypadkach trafne i słuszne. Jednakowoż od­
nosi się ono w pierwszym rzędzie do jiszuwu 
żydowskiego. Rolnik uabsk i z jego ekstenzy-

wną gospodarką, podobnie zresztą jak rolnik 
żydowski na wielu terenach palestyńskich, 
przeżywa ostry kryzys nietylko w związku z 
ogólnym kryzysem rolniczym, lecz z klęską 
naturalną kraju, a mianowicie z posuchą, z 
brakiem deszczów, któreby użyźniły pola i 
umożliwiły egzystencję tysiącom rodzin rol­
niczych. Klęska posuchy, trwająca już w Pa­
lestynie trzeci rok z rzędu, jest katastrofą dla 
ekstenzywnegO' rolnictwa. Kto wie, czy nie ma 
racji świetny znawca ziemi palestyńskiej M. 
Śmilański, kiedy twierdzi, że w Palestynie 
wogóle niema mowy o rolnictwie bez sztucz­
nego nawadniania. Nawiasem należy zazna­
czyć, że kolonizacja żydowska kroczy obecnie 
właśnie w tym kierunku. I w tej dziedzinie 
istnieje dla rządu palestyńskiego rozległe pole 
działania. Gdyby atoli rząd zrealizował w sze- 
dokiej mierze postulat irrygacji, zmieniłby 
oblicze dotychczasowych gospodarstw rolnych, 
które z ekstenzywnych, wymagających w iel­
kich obszarów zmieniły się w intensywne, 
zwalniając równocześnie znaczne obszary 
gruntów dla nowej wielkiej kolonizacji. W 
tym opracowaniu Agencja Żydowska swoją 
odpowiedź na schemat rozwojowy Frencha 
żądając przytem uwzględnienia zasady zup« 
nej równorzędności Żydów z Arabami, i to tak 
w dziedzinie korzystania z pożyczki, jakoteż 
w dziedzinie przyszłej kolonizacji dokonywa­
nej pod auspicjami rządu.

Czy w tym kierunku idą plany rządu pale­
styńskiego, który wtaśnie w obecnym okresie 
nawraca do schematu Frencha? Czy, innemi 
słowy, nawrót ten oznacza liczenie się z naj- 
ważniejszemi postulatami ekonomicznemi Pa­
lestyny, a więc przedewszystkiein ze stanowi­
skiem żydowskiem w tej sprawie, czy też na­
gła zmiana frontu spowodowana została mo­
mentami politycznemi? W tej chwili nie moż­
na odpowiedzieć jeszcze na te pytania. Jeśli 
za punkt wyjścia obierzemy dotychczasową li- 
nję polityki rządu palestyńskiego, i jego cią­
głe lawirowanie pomiędzy czynnikiem żydow­
skim a czynnikiem arabskim, to raczej nagły 
zwrot w kierunku Frencha należy uważać za 
pokłon polityczny w kierunku Arabów, po 
krótkotrwałem i lekkim zresztą pokłonie w 
kierunku Żydów. A może — tak nie jest, a 
może rząd palestyński i rząd brytyjski uznały 
słuszność argumentów żydowkich i oceniając 
wartość elementu żydowskiego, zamierzają 
realizować schemat Frencha, po myśli słusz­
nych żądań żydowskich? Niewiadomo, które 
z tych przypuszczeń jest słuszne. Jeśli sądzić 
na podstawie dotychczasowych praktyk i do­
świadczeń, to hasło: French redivivus — nie 
- straja zbyt optymistycznie... L. R.

Sir Wauchope wraca do Palestyny
(!) Jerozolima (ŻAT). Siostra Wysokiego Komi­

sarza sara Artura Waućh'0upe‘a p. Haoare zmarła 
w tych dniach w Londynie. Wysoki Komisarz, któ 
ry wyjechał do Londynu, alby odwiedzić chorą 
siostrę, w tych dniach oczekiwany jest z powrotem 
w Palestynie.

Założenie pro-żydowskiego 
stronnictwa w Trans lordanjk

(!) Jerozolima. (ŻAT). Kierownik delegacji szei- 
ków transjordańskieb, która ostatnio konferował - 
z działaczami żydowskimi w sprawie kolonizacji 
żydowskiej w Trainsjordanji, Mitkal-pasza Pais u- 
tworzyl nowe przyjazne dla Żydów stronnictwo 
w Transjordanii p. n. „Braterstwo Jordanu".

Konferencja gospodarcza zwołana przez Mitka! 
paszę została przez rząd Transjordanji zabroniona. 
Konferencja ta miała stanowić kontr-demonstra 
cję przeciw zjazdem nacjonalistów Transjordanji. 
który odbył się w tym czasie.

1 VIFNNA. m istrz A ustrji, zw yciężyła Rucing 
Club (P a ry ż )  w kom prom itującym  s to su n k i 13:2 
(6:0) (!!). Racing udał się z W iednia na tournee po 
Węgrzech.

U d a llk a tn ia  n a a k ó ra k
n V D Ł k i  B E B E  S 2 IO F M A N A

Wystawa A. Neumana przędło1* 
zona do 18 bm. )

Po zamknięciu w ystaw y pam iątkow ej Hirszen* 
berga, wy staw a A. N erm ana w  Żyd. Domu Ajkar, 
dcmickim, ciesząca się dużym su k c ;se n  morał* 
nym i m aierjaluym , została o kilkanaście ceu- 
nych płócien w zbogacona i przedłużona do ni®*
dzieli 18 bm. O tw arta  codziennie od 11 do 4.

— TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA. 7. Dzi*
teati nieczynny, ju tro  we środę o godz. 9-tej wie­
czór pow tórzenie znakom itej operetk i „W esoła 
Y ieroczka" w  wykonaniu w w ykonania c—Lego 
zespołu z W ierą K aniew ską i Pawłem  Bmjtma* 
ncin na czele. Ceny miejsc od 4f> g r do zi 1.20. Bi* 
lety w przedsprzedaży u firm y A. Fischhab, Grodz 
ka 40, a od godz. 7-mej przy kasie tea tru :

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
pow tórzenie komedji F red ry  „P an  Jow ialski"
z Ludwikiem  Solskim. Ju tro  po raz  osta tn i w  se- I 
zonie „Don K arios" z gościnnym w ystępem  Lu* 
dw ika Solskiego.

— STANISŁAWA W YSPIAŃSKIEGO „W ESE­
LE" Z  LUDW IKIEM SOLSKIM. Ludw ik Soiski i 
ukaeż się w  „W eselu" W yspiańskiego, ty lko je* 
den raz w iajbliższy czw artek.

— „FAUST" opera Gounoda, ikaże się w  po* 
nicdzir.lek 19 bm. w  teatrze miejskim, staraniem  
Tow arzystw a Muzycznego o raz Konserwator* 
jum w K rakow ie dla uczczenia 25-letniej pracy 
artystyczno- pedagogicznej nrof. Konstantego 
K niaginina z jubilatem  w parlji W alentego.

— TEATR „BAGATELA". Czołowa gwiazd* 
polskich scen S tan is ław a M azarekówna wystą- 
pi dziś gościnnie w św ietnej sztuce w 3-ch aktach 
W. G ruhińskiego pt. „K ochankow ie". W pozo­
stałych rolach znakomici a rtyśc i T ea tru  N a r o d o  
wego, W itold Kuncewicz i Czesław  K alinowski 
Bilety w kasie „B agateli' od godz. 10 rano.
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— JEDYNY KONCERT SŁAWNEGO ROSY1 
SK1EGO CHÓRU KUBAŃSKICH KOZAKÓW ^  
K R aK O W IE. Sław ny chór Kozaków K u b a ń s k i c h ,  
znany ze swoich rew elacyjnych w ystępów  W® 
wszystkich stolic:.ch Europy zjeżdża poraź pierW 
szyr do K rakow a i w ystąpi z  a rty  stycznym pro­
gram em  w  „B agateli" we środę 14 bm. o god* 
8‘15 wiecz. Zespół sk łada się z 16 osób W pro­
gram ie najpiękniejsze pieśni kozackie, pieśni mi­
łosne o raz najpiękniejsze rom anse cygańskie. Bi' 
le ty  ,v -casie „B agateli" od godz. 10 rano

— FO PIS  UCZNIÓW SZKOŁY MUZYCZ­
N E J przy  Żyd. Tow. Muz. w K rakow ie ul. J*' 
sn.. 2, ju tro  tj. w środę o godz. 5-tej poo. dla ro* 
dziów i uczniów tegoż zakładu.
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REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH-
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO

W torek 8 wiccz.: „Pan Jow ialsk i *.
Sroua 8 wiecz.: „Don K arlos".

KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Bocheńska 7)

Środa 9 wiecz.: „W esoła W ieroczka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW  K RA K OW SK U #'
ADRIA: „K urtyzana" (Greta Garno). 
APOLLO: „Nagana* i „C zarow nik Slim". a 
ATLANTIC: „B łękitny express" reż. Sergjd5̂  

E insteina i „M ałżeństwo z rozsądku' (Sówki®®*)
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BAGATELA: podwójny program  ś w ią te k
„F oc w Grand Hotelu" i „P raw o  miłości". f i;j 

DOM ŻOŁNIERZA: „T raged ja tancerk i" I
D agover). f  ^

PROMIEŃ: „Kochaj mnie dziś" i „F*d®ą
m aterac".

SŁOŃCE: „Expresem  po szczęście".
SZTUKA: „P ająk" i „Miłość złoczyńcy".
ŚW IT: „Czterech uciekinierów " (.Toni Mi*)- 
UCIECHA: „Tajny w yw iad' i „Biały mustm* 
WANDA: „Ńoc w Chicago" i „Boczna ulic* l
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— W ALNE ZEBRANIE KOLA KR AKOWS**: j 
GO POLSKIEGO ZW IĄZKU DZIENNIKARZ1 * t J ’ *
PUBLICYSTÓW  SPORTOWYCH odbędzie si« * ^  
poniedziałek 19 bm. o godz. 18-ej w lokalu > Ą 
Okr. Zw. P. N. przy ul. Studenckiej 4 parter-

(!) STOW. „SAMOPOMOC" DLA ZA O PA T R Z  
N1A WDÓW I SIERÓT przypomina człoakotf> ^
Walne Zet ranie odbędzie się w czwartek 
bm., o godzinie 10-tej rano w lokalu 
go ‘-towarzyszenia kupców , G ródka 48. 2®*
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Wielka wystawa palestyńska w Londynie
Charakterystyczne słowa MacDonalda
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. S Londj n (ŻATi. W ygłoszone przez premiera 
;tamsay MacBonalda przemówienie na uroczy­
stości otwarcia W ystawy Anglo-Palestyńskiej w 
■Londynie (o której ŻAT już doniosła telegraficz­
ne), zawierało wcale przejrzystą aluzję do ró- 

W cy, jaka zachodź! między ustosunkowaniem 
i®łę do Żydów ze strony nowych Niemiec z jed­
nej, za£ reszty świata — z drugiej strony. Wyczu 
Wał o się pragnienie MacDonalda wyrażenia 
tego stosunku zawłaszcza w tym ustępie przemó 
hienia, w  którym pramjer dał wyraz swemu 
r>hołdowl dla wielkich wyczynów narodu żydo- 
Wsuiego w  dziedzinie postępu nauki, sztuki, pu- 
litykl 1 wogóle cywilizacji". Po krótkiem przemó 
fWieniu ipowiialncm prezydenta W ystawy lorda 
t<ertdiiis a- zatkał głos

pręmjer Macb°nald,

k tó ry  o św iad czy ł m iędzy  innem i:
Moja ooeaność sprawia mi wielką przyjem­

ność- Jiuiż odrazu pragnę zaznaczyć, iż powodem 
mego zadowolenia jest okoliczność, ie  mam mo- 
luość zjożen a hołdu dla wielkich wyczynów na 
rc.Ju żydowskiego w dziedzinie postępu nauki, 
sztuki, polityki i wogóle cywilizacji- Szczerze 
przyznaję, ie  naprawdę jestem niezmierni? za­
dowolony, ie  przyszedłem tu w tym szczegól­
nym 1 wyjątkuwyb celu Zresztą jest niebylejaką 
Satysfakcją raz jeszcze zvi iedzić Palestynę i po­
gnać wiele Tzeczy, które oglądałem, gdy były  
la statu nascendi. Gdy byłem w Palestynie, wy  
staliście u pooząTku wielkiego dzieła buiitowy sie­
dziby swej. Widziałem, jak zakładaliście drogi 
Widziałem niektórych z najprzedniejszej inteli­
gencji żydostwa z młotami w  rękach, przed ni­
mi wielkie, nieroz&robnłone zwały kamieni, wi­
s ia łem  ich pracujących w charakterze rcootni- 
ków dniówkowych. g jy z  byli to Żyazl. którzy 
Mierzyli, w siedzibę żydowską, gdyż byli to słu­
dzy Ideału, ludzie kładący podwaliny pod tę sie 
dł.!bę Na pochyłościach Gilboa przechodziłem 
tnsez osiedle namiotów 1 ludzi, sadzących drze- 
Wa oliwne. Zapytałem jednego z nich, jaki jest 
»e0o zawód. Odrzekł- źe jest dentystą. Spytałem 
Uastępmego- Ten był lekarzem. Trzeci był nau­
czycielem z zawodu. We wszysiidch tych ta­
f la c h  płoną! duch ofiarności dla dobrą Ideału.

Moi żydowscy przyjaciele! Jeśli to jest two- 
ifzywo. z którego jesteście ulepieni, wówczas 
Zdolni jesteście przetrwać liczne bauicje ' prze­
śladowania, a mimo to kwitnąć!

Jedną mamy rzecz wspólną, rzecz bardzo wa- 
^ną, być może najważniejszą. Jest nią nasz pier" 
Ciastek religijny. Bardziej od przeciętnego An- 
klka byłem wychowany na Starym Testamen- 
°*e- Gidy przybyłem do Palestyny, był»*m tam 
teem ś więcej, niż tylko wycieczkowiczem- Gdy 
pytałem , czy to właśnie jest Dolina Sarońska, 
*9mto wzgórzami Judei, a to tu — Jerozolima? 
>  ni® były to pytania, wyłącznie chętnego oglą 
^nią człowieka, lecz pytania pielgr&yma. który 
^ y b y ł  do Świętej Ziemi', który pragnie zetknąć 

z korzeniami swej duszy, z praźródlem reli­
gijnego swęgo jestestwa. Widziałem wasze dzle 

wasze drogi i koleje 1 gdy obecnie przecho- 
‘U,m ulicami tej wystawy, odżyło wa mnie 

^spomnlenie owych dióg palestyńskich- Skła- 
*0 wam moje serdeczne gratulacje.
. Zagadnienie bezrobocia w  Palestynie jest 

^Jbiejsze, niż w każdym innym kraju. Doiprowa- 
p liśc ie  wasz budżet do równowagi- Jakeście 
v®o dokonali? Czy mam potrzebę o to pytać’  

w  naszych d/niach potrafi zrównoważyć 
^ ó j budżet ktokolwiek kto nie jesf Żydem lub 
^ o t e m ?

Widziałem pierwsze wcięcie w glebę pierw- 
kolonij, tych kolonlj, które są tu reprezen- 

J°^aue nietyliko jako wielkie świadectwo wiary 
, hulania- lecz również płodami twardej pracv 

*V*nej ziemi. Kroczcie naprzód i roaw jajc e

się! Wierzę, że nie uttracicie swego entuzjazmu 
dla wielkiego ideału- Wierzę, ze będziecie zdolni 
wyzyskać swą inteli gencję, jak i swe mięśnie, by 
ugruntować piękmejszą jeszcze siedzibę i kraj.

Gdybym miał potrzebę apelowania do obec­
nych tu Anglików, Szkotów i Walijczyków, 
nzełOToym' Idźcie do Palestyny! Idźcie tam i 
zwiedźcie Nazaret, wzdłuż wygodnej dr°gl, któ­
rej każdy zakątek kryje wielkie wspomnienie. 
Idźcie do tych radosnych wiosek, z której każ­
da kryje w sobie coś świętego. Idźcie do Naza­
retu, do Tyberjady, i im dalej jiójdziecie, tem 
baPQiziej poczujecie potrzebę zezucia obuwia, al 
bowiem ziemia, po której kroczycie, jest świę­
tą- Mfle jest siedzieć w  kościele czy kaplicy i ' 
słuchać o  tych rzeczach, wysławianych w ka­
zaniach Lecz dużo milsze,i,i jest odczuwać grunt 
pod nogami- W naszych dniach, gdy środki ko­
munikacyjne są tanje zaś prągnien e zwiedzenia 
czegoś dobrego tak bardzo rozpowszechnione, 
gdzieżby można było znaleźć coś lepszego i 

dokąd należy pójść, jeśli nie do Jerozolimy i do 
Palestyny, jeśli nie upajać się życiem, które ko­
rzenie swe zapuszcza głęboko w wasze jeste­
stwo.

Lecz ponad wszystko jesteśmy realistami, — 
gdyż w ideale tkwi pierwiastek praktyczny- Pod 
względem gospodarczym rozwój Palestyny jest 
rzeczą najpierwszej doniosłości — i wy właśnie 
•do tęgo rozwoju tak wydatnie się przyczyniacie. 
Pozwólcie mi powiedzieć, jak bardzo się zga­
dzam z tem, co lord Reading mówił o wspólpra 

cy  z Arabami- Będzie to zbaweniem zarówno 
waszem jalk ' Arabów. Nie słuchajcie tych. któ­
rzy usiłują was poróżnić- Przyszłość Palestyny 
jest przyszłością zd,owej, lojalnej i pełnej poro­
zumienia współpracy.

Wy macie swe żale do rządu, ja również- Rzą 
dy stworzone zostały po to, by rozczarowywać 
ludzi zibyt gorączkowym. Sir Herbert Samuel 
wie o tem- Lecz budżet wasz nie byłby zrówno­
ważony i nie byłbyście wolni od bezrobocia, 
gdyby nie rząd- Przeklinajcie rząd, jeśli woli­
cie; nie bądźcie jednak niesprawiedliwi. Zważyć 
należy, dlaczego tak właśnie jest najlepiej dla 
was i dla nas- Zagadnienie palestyńskie jest nie­
zwykłe trudne. Jest to Zagadnienie osadnictwa, 
rozwoju i imigacji — jedno z najtrudniejszych za 

dań, jakie którykolwiek rząd miai eobla powie­
szone do rozwiązania. Kontynuujcie zgłaszanie 
waszych żalów i wymagań. Czynić bęazłemy 
wedle możności, by wam zadośćuczynić- Jeśli 
jedinak chybimy i nie zadośćuczynimy, a będ^e 
nam jp-s ĉze w  przyszłości sądizonem spotkać 
się wówczas, być może, powiecie mi; „Obecnie 
le-piei niż w  owych dniach roztumlemy rząd: ro­
zumiemy, źe mu«iał długo i skrupulatnie rozwa 
ia ć  i że wynikiem tego był lepszy los, pokojowy 
rozwój ku pomyślności i zadowoleniu”.

Lord Reading
w swem cytowanem przez premjera przemówie­
niu oświadczył między innemi: W ystawa tą jest 
świadectwem godnego uwagi i wspaniałego po­
stępu Palestyny pod mandatem angielskim. Do­
wodzi ona o walorach wzajemnej wymiany pro 
duków angielskich i palestyńskich- Leo? jej do­
niosłość jest nietylko materjalną. Działy archeo­
logii i hiis.tor.ji świadczą o tem. że nie została za­
niedbana również stroną wychowawcza j kultu­
ralna- Postęp I dobrobyt panują w Palestynie. — 
Jest to jedyny na świecie kraj, który pośród po­
wszechnej depresji gospodarczej, z roku na rok

coraz bardziej posuwał się naprzód, nie znając 
bezrobocia- Kraj ten posiada nadwyżkę wpły­
wów budżetowych — w naszych czasach bez­
przykładne zjawisko Pragniemy okazać nietyl­
ko to, co zostało uczynione, lecz również co mo­
że być i będzie zdziałane. Parzym y z otuchą w  
przyszłość- Oto jest kraj, który — dziś, jak dat 
win i ej — szeroko rozwiera swe wrota dla prze­
śladowanych, z jedynem og- atu„zeniem, wypły- 
wającem ze zdolności absorbcyjnych kraju, z uf­
nością patnziymy w przymałą współpracę Żyda 1 
Araba, współżyjących w szczęśliwości i przyja- 
zmi i kozystających z dobrodziejstw brytyjskiej 

administracji mandatowej.
Przewodniczący Komitetu W ystawy

lord Melchott
w przemówieniu swem zaznaczył między inne­
mi: Zarówno Wielka Brytania, jak i Paiestyna 
są małemi krajami, przetrwały jednak dzięki 
wielkim wyczynom: jeden kraj dał Bilbtję. drugi 
— Itnperjum Brytyjskie. W swych wynikach 
jedna akcja mierzona będzie miarą drugiej. Nie 
możemy zaniechać naszego idealizmu. Nie wol­
no nąm cofać się wobec postępu Palestyny- Od 
dwóch tysięcy lat naród żydowski nie ntiał po­
trzeby uciekania się do br-oni- Jego orężem były  
siły ducha i intelektu- Przyszłość tego stanu ni® 
zmieni. Przeszłość i przyszłość współpracują ze 
sobą w Palestynie.

Z kolei zabrał głos
Dr. Chalm Weizmann,

który po złożeniu podziękowania premierowi za 
znaczy ł między innemi; W awómasób- ęoaimy 
ooec^ość premjera wśród nas — dziś, w  przed­
dzień Koherencji Gospodarczej, która mu przy­
sporzy tyle pracy i trosk. W  czasi6, gdy naród 
żydowski przeżywa ponury okres dziejowy. W! 
naszych modmych, „aryjskich" czasach jest za­
dośćuczynieniem, gdy aryjsfki premj-r mhwmow 
przyłącza się do sprawy żydowskiej. Słyszeliś­
my i widzieliśmy, że  Palestyna rozwija się po­
kojowo i szybko. Premier zaznaczył, że  bezro­
bocie w Palestynie jest nieznaczne. Gzy wolno 
mi ośmielić się skorygować twierdzenie premie­
ra? Otóż w Palestynie wogóJe niema bezrobo­
cia. Przeciwnie, w  istocie odczuwa się w niej 
brak rąk ro-poczych. Kraj ten ma jedną osobfcw( 
właściwość- Im więcej jest w  nim Judzi, tem wię, 
cej jest miejsca dla ;nnyuh —  „sobPwa to ela­
styczność- Wystawa nasza ma szczególną ceebe 
Ujrzycie plony konstruktywnych wysiłków iy*  
dowskich w warunkach niekoi^ystuych. Dzieło 
zapoczątkowane zostało przed 50 laty. gdy ba­
ron Edmund Rothschild założył kanjtfefl węgiel­
ny pod budiowę siedziby narodowej. Pod man­
datem brytyjskim w y sięk  żyd^wsk’ djkooał 
szczególnie wielkiego dzieła postępu — jak nig­
dzie w świacie. Pod waszemi irządami i pod man­
datem palestyńskim, krąj — przeczuwamy to — 
szerzej jeszcze się roswin«e. Prawdopodobnie hę 
kiteiemy jeszcze mieli do was żale. Lecz tem n e- 
mm'ej wzajemnie się rozumiemy. I to zrozumie­
nie jest skałą, ną której Palestyną się buduje.

W końcu wygłosił jeszcze krótkie przemówie­
nie P- S. Hoofien, dyrektor Anglo-Palestyfiskiego 
Banku i prezes laby Handlowej w  Jaffie.

Wśród 1‘Czuyęh obecnych na uroczystości go­
ści znaleźli się sir Herbert Samuel, poseł Jame* 
de Rothschild. laJy Melchett, lord i lady Erlegh, 
lord Gonwey, Nahurn Sokołow, nad-abin Dr- 
Józef Hertz i liczne jnne osobistości ze społeczeń 
stwa angielskiego i żydowskiego w Angflji-

Czy Pan abonu je „Nowy Dziennik** J
IH i i u b  praca jcat najsilniejsrą bronią każdego społeczeństwa 
Zjdoitwo nismlsckis niomialo ani jedasgo właanago dąlannika poUtyeaaaga III
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Kupiecfwo łódzkie za utrzymaniem ryczałtu
przez jeden rok

(— ) W  łódzkiej izbie p rz in i - handl. odbyła się 
konferencja- z p rzedstaw icielam i stow arzyszeń 
kupieckich. Na konferencji om aw iano spraw ę ry ­
czałtu podatkow ego w handlu. R y ;za łt ustalony 
zosta ł dla przedsiębiorstw  handlowych czynnych 
już w r. 1928, 1929 i 1930. Z okresu tego obliczono 
norm ę przeciętną, usta la jąc k woty podatku dla 
poszczególnych kategorji handlu. P rzedsięb ior­
stw a handlowe, k tóre pow stały  w r. 1929, 1930 
lub później, ryczałtu  podatkowego me opłacają. 
R yczałt ten m iał obow iązyw ać tylko r.a przeciąg 
r. 1931 i 1932. W roku bież. miano zaprzestać śc ią­
gania podatku obrotowego na iasadieh  ryczałtu.

P rzedstaw iciele k upięci w a na konferencji zw ró­
cili uwagę, iż dotychczas rząd nic przedsięw ziął 
żadnych kroków  w kierunku zmiany system u ścią 
gan ia podatków  z handlu, wobec -z^go jest p ra ­
wdopodobne, iż odnośne decyzje 'a p a d ią  w osta­
tn iej chwili, w prow adzając zmiany nad w yraz i- 
stotne dla kupiectw a, a w skutkach swych niebez­
pieczne.

Z tych względów kupicctw o łódzkie w ypow ia­
da się za utrzym aniem  ryczałtu  jeszcze przez rok.

Jak  w ynikało z dyskusji, rząd jest za zerw a­
niem 7. zasadą ryczałtu, orojektnje jednakowoż 
Jednoczesne podwyższenie podatków, w pływ ają­
cych z handlu o 30 proc. Podobnie, gdyby ry ­
czałt m iał być nadal utrzym any, rów nież pod­
wyższony byłby o 30 proc.

P rzedstaw iciele kupiectw a -godnie stw ierdzili, 
iż w w ypadku podw yższenia podatków, obciąża­
jących handel, o  30 proc., połow a przedsiębiorstw  
handlowych w Lodzi zostanie bezzwłocznie zam ­
knięta.

Na konferencji zw rócono uwagę, iż władze 
skarbow e są zdania, że przeciętne dochodowości 
dla kupiectw a ustalone /.ostały z okresu r. 1928, 
1929 i 1930 w taki sposób, iż b rano  pod uw agę 
przedew szystkiem  in teres przedsiębiorstw a, sto ­
sując staw ki niższe od tych, jakie oo vinny ty ć  
zastosow ane Kupicctwo łódzkie 'tw ierdza , iż ry ­
czałt podatkowy ustalono w latach dobrej konjun 
ktury , podczas gdy obecna konjankt i a jest fa- 
lalna.

W porów naniu z wymienionem trz-chleciem  ce­
ny w szystkich nieomal artykułów  znacznie spa­
dły, powodując pow ażniejszy spades dochodów. 
7- uwagi na pogłębiającą się nędzę spadła rów ­
nież ilość obrotów , w yklu:zone jest zatem, aby 
do hi.ndlu w dobie obeciej stosow ać sp raw dzia­
ny z przed 3—5 lat. Nie należy zapominać, iż 
p rzy  usta lan iu  norm średniej dochodowości nie 
byio w yodrębnień podatkowych, podczas gdy o- 
becnie obrót cukrem, solą i tytoniem  opodatko­
w any jest oddzielnie, a obroty te były również 
brane pod uw agę przy usta lan iu  średniej docho­
dowości.

Rozszerzenie listy zakazu przy-1 
wozu towarów

(—) ,,W Dzienniku U stnw “ z dnia 10 bm. oka- [ 
Zało się rozporządzenie rad y  m inistrów , uzupeł­
niające rozporządzenie z dnia 11 m arca br. o za­
kazie przyw ozu niektórych tow arów .

Nowe rozporządzenie rozszerza zakaz przyw o­
zu na wełnę, eks trak ty  garbnikow e, nasiona tzc- 
paku  i maku o raz  inne nasiona oleiste, przetw o­
ry  chemiczne, tłuszcze zw ierzęce surow e, wszel­
k ie tłuszcze zestalone, łój, obuwie płócienne i fil­
cowe i in.

T ow ary  te przywożone są do Polski przeważnie 
Z k rajów  zam orskich, jak  A ustralja , Argentyna, 
(Afryka południow a, S tany Zjednoczone, z które- 
rni P olska posiada sta le b ierne saldo obrotów  
handlowych. Rozszerzenie zakazu przywozu na te 
to w ary  pozostaje w zw iązku ze /anionami, jak ie 
p aństw a zagraniczne w prow adziły  w  zakresie 
sław ek celnych, reglam entacji przyw ozu tow a­
ró w  i posunięć w alutowych.

P rzyw óz do P olsk i tow arów , objętych nowem 
Uzupełnieniem do lis ty  z dnia 11 nnrea br., zabro­
niony je st do dnia 10 października br. Poszczegól- 
ae  tow ary  tych lis t będą mogły L jć zw alniane 
od zakazu przyw ozu ty lko  za zezwoleniem roini- 
*tr;. przem ysłu i handlu.

Um orzenie częściowe lub całko vite pożyczek, 
k tórych sum a p ierw otna przekraczała  1 tys. zł., 
odbywać się będzie w tryb ie  dotychczasowym, 
czyli rozciągać się będzie ty lko na dłużników, 
nr-jsłabszych finansowo. Z akw alifikow anie tych 
dłużników należy do komisyj wojewódzkich, 
któro w ydają opinje o dłużnikach na lodstawie 
zbaoŁnia ich stanu finansowego.

C ałkow ite ukończenie prac, zw iązanych z umo­
rzeniam i, spodziewane jest na jesieni br.

Co będzie z kartelem gumowym?

Zmniejszenie kredytów 
na wydatki biurowe

(—) Do w szystkich urzędów  państw ow ych w y­
stosow any został okólnik o konieczności poczy­
nienia dalszych oszczędności w  wydatkach b iuro­
wych i kancelaryjnych. Na podstaw ie uchw ały 
rady  m inistrw , kredyty na te  w ydatki zostały 
Zmniejszone o 25 procent.

Umorzenie pożyczek

(—) W pierw szych dniach b tygodnia ma być 
zw ołane do Lodzi posiedzenie fabrykantów  obu­
w ia gum ow ego w Polsce, celem om ów ienia zasad 
przyszłego Syndykatu gumowego.

40.000 beczek polskich 
do Ameryki

( -  ) Zniesienie prohibicji w Stanach Zjednoczo­
nych w płynęło w wysokim stopniu na podniesie­
nie produkcji b row arów .

K olosalne zam ów ienia na napoje w yskokow e 
sk ierow ane za ocean, zaczynają regu larn ie nad­
chodzić z drugiej półkuli do Ameryki. U jaw nił

KRWAW IEN JE 
STAN ZAEAŁKT
s w ę d z e n i e

S U W A

H E M O R IM K L A N E

się tam  duży brak naczyń, jak  beczki do piw a ró­
żnej w ielkości itp.

A m eryka jednak w czasie prohibicyjnym  zapo­
m niała o w yrobie tych beczek, w ym agane kolo­
salne ilości beczek nie mogą znaleźć pokrycia za­
potrzebow ania na rnyku am erykańskim  i wielki* 
firm y, im portu jące piw o do Ameryki, są  w  po­
szukiw aniu tego „w yjątkow ego-1 artykułu .

W zw iązku z powyższem jedna z w ielkich firnł 
im portow ych zw róciła  się do Izby Rzemieślni­
czej z prośbą o pośi-cdniczenie pomiędzy dostaw ­
cami w ileńskim i, a tą  firm ą, k tó ra  io trzebuje 40 
tys. beczek do piwa.

W liście tym firm a podkreśla, że zw raca się 
do Izby Rzem ieślniczej w  W ilnie, gdyż Wileń- 
szczyzna jest na całym św iacie znana z w y r o b ó w  

tych beczek.
V/ zw iązku z tą  o fe rtą  ma nastąp ić sze-*e3 kon- 

terencyj Izby Rzemieślniczej-

Waloryzacja ceł w Austrji
(—) Na podstaw ie § 89 ustaw y z dnia 10 czerw­

ca 1920 r . Państw . Dz. U Nr. 250 (ustaw a relna) 
i par. 5 ustaw y T ary fy  Celnej z 5 w rześn ia 1924 r. 
Zw. Dz. U. Nr. 445 zarządzono: 1) cła uiszcza si? 
zależnie od w yboru dłużnika w zw iązkow ej wa­
lucie złotej, lub w edług par. 76 zarządzenia wy­
konawczego do ustaw y celnej. — w dopusz zonyrb 
innych monetach złotych lub innenu środkam i pL"*" 
tniczemi. W edług każdorazow o przez związko­
w ego m in istra  skarbu  ustalonego stosunku prze- 
raehow ania dokonane zlotem. 2) Od dnia 30 m ar­
ca br obowiązuje stosunek przerachow ania: I 
korona zło ta rów na się 1,83 zam iast stosunku do­
tychczasow ego 1:1,44.

■?m*r n y j i a  u m t n w n  m  n rn  d t m  u w k  
io k  m a s  d'is*7Ł ł s  s a s r  n m n  u n s n

.m y  m r f l  
^ s n  - n n s  ■ n e n :1’ a is a n  

• n j a \
.K p m a s  n a 1?) m in "?  m « K

W torek 13. czerwca.
(!) K raków  (312.8) 11.50: Sygnał, hejnał. 12.05:

P ły ty . 12.25: Przegląd prasy. 12.35: Płyty 12.55:

(—) Państw ow y Bank Rolny preystąp ił do unio- 1 
rżenia pożyczek, udzielonych z państw ow ego fun­
duszu na odbudowę, zarów no w 'otówce, jak  i w 
budulcu, o ile sum a pierw otna pozyczki ile prze­
k raczała  1 tys. zł. Poniew aż w arunkiem  umo­
rzenia pożyczki jest stw ierdzenie przez w ładze 
adm inistracyjne, że była ona lżyta zgodnie z 
przeznaczeniem , że Bank przystąp ił do sporządze­
nia w ykazów  dłużników, k tóre rozesłane będą 
starostom , celem zakw alifikow ania pożyczek do 
umorzenia.

Ulga na odbudowę jest dość znaczna, gdyż 
zm niejszenie zadłużenia z tego ty tu łu  w yniesie 
przeszło 40 miłjonów złotych.

Dziennik południowy . 14.55: Kom unikat eksp .n o ­
wy, gospodarczy, chwilka lotnicza i przeciwgazo­
wa, komun. P aństw  Zw Sportowego pły ty . 16- 
K oncert solistów: Iza R ola (śpiew), Wł Lewi.iger 
(skrz.), L. Urstein (akomp.) K w adram  poetycki 
Adam a Galisa — recyt p. A. W oycicki. 1" 15: Kon 
cert symfoniczny, dyr. A. Dołżycki, M Bron^tei- 
nów na (fort.); M ozart, Liszt. Maklakiewicz. 18.15: 
„N a św iętej Górze G ostyńskiej11 — prof A. J a ­
nowski. 18.25: P ły ty . 19.10: „Stary K raków '1 — 
dr. J .  Dobrzyeki. 19.25: Rozmaitości, kom unikaty, 
giełda zbożowa. 19.40: „N a w idnokręgu11. 20: ..Świę 
to tańca artystycznego1' koncert pośw polskiej 
muzyce tanecznej, dyr. G. F itelberg , w nrzerwie: 
dziennik wieczorny, wiadomości bieżące 21.30: R e­
cital śpiewaczy H. Dudiezówny 22: P ły ty . 22.25- 
W iadomości sportow e. 22.35: K om unikat m e:eoro
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logic-zny i policyjny. 22.40: P ły ty .
Warszawa (1411.8) 7: Sygnał czasu i pieśń ,,Ki® 

dy ranne w sta ją  zorze11. 7.05: G im nastyka. 7.15'
Dziennik poranny, w iadom ości sportowe. 1 .$ ' 
P ły ty . 7.52: Chwilka gospodarstw a domowego. 1®' 
Transm . nabożeństw a Orm iańskiego z K ut. 11.5^ 
p. K raków . 12.05: F ragm ent z jarm arku  huculski9" 
go. 12.25— 17: p. K raków  17: Skrzynka poczto*** 1 
—  dr Stępowski. 17.15— 23: p. Kraków . i

K atow ice (408.7) 7: p. W arszawa. 11.57— 1 i-J 'f 
K raków  17: A udycja Cioci Heli dla dzieci. 17.15^ 
19.10: p. Kraków . 19.10: „M otywy beskidzkie f 
twórczości Emila Zegadłowicza11 - dr O. RęgOt^" 
wieżowa. 19.25— 23: p. Kraków .

Lwów (380.7) 7: p. W aiszaw a 11.57— 1.7: f'
K raków. 17: „Listy i program y11 — dyr. Pettf' 
17.15— 23: p. K raków.

Rzym (488.6) 6.20. 11.14.50: Muzyka, śpi**'
17.15: K cncerty . 20.45: Opera.

P raga (488.6) 6.20, 11. 14.50: Muzyka, śp'** 
17.15: K oncert szkolny. 18.30: Pieśni. 19.25: 
cert wojskowy 20.40: K oncert rosyjski. dvr 11 
rak. 22.15: M uzyka taneczna.

Wiedeń (518.1) 11-30: K w arte t. 15.30: Rouc*' 
dla. młodzieży. 18. 26: „Zygfryd11 —  opera 
gnera.
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Co się dzieje ui Niemczech?
Rewelacje dziennikarza angielskiego

R EW ELA C JE DZIENNIKARZA ANGIELSKIEGO
(!) (K) Niemcy są otoczone drutem  kolczastym  

Jiiezwykle ostrej cenzury. P ra sa  niemiecka, prze­
s ia ła  być w yrazem .cpiuji publicznej i nie wchodzi 
Wcale w rachubę jako źródło n ietylko informacji, 
a le  nie możemy się z niej naw et dowiedzieć jak ie 
'właściwie w Niemczech panują obecnie nastroje. 
Dowiadujetny się więc o tem, z co się w Niemczech 
'dzieje zupełnie przypadkow o —  drogą okólną. I 
ta k  opisuje dziennikarz angielski Frazer, k tórego 
swego czasu hitlerow cy aresztow ali, w paryskim  
„In transigean t11 swe przeżycia we więzieniach nie­
mieckich. Po • kilkugodzinnych przesłuchaniach 
Wrzucono go do piwnicy, gdzie znajdowało się już 
48 więźniów politycznych. Lokal był tak  mały i tak 
ciasny, że większość więźniów spać m usiała n a  na­
gich pły tach kam iennych. W szyscy praw ie więż- 
bowie, rek ru tu jący  się z najrozm aitszych w arstw  
i połeczeństw a, byli pokryci ranam i i krwią, a  u- 

‘branie na nich były podarte. Znęcano "ię nad nimi 
bardzo często z powodu drobnostek. W ystarczyło 
(nieostrożne odezwanie się, by paść ofiarą rozbest­
w ienia dziczy hitlerow skiej.

F raze r zam yka swe spraw ozdanie "łowami, że 
kom entarze są  tu ta j zbyteczne. Torquem ada i. Ka- 
ligula zbledliby w swych grobach zo zazdrości, 
gdyby mogli własnemi oczyma oglądać wyrafino­

w a n e  to rtu ry  storow ane we więzieniach nienrec- 
ikieh.

Tyle dziennikarz angielski, którego musiano 
Wypuścić na wolność.

PROCES KOMUNISTYCZNY NA PŁYTACH 
GRAMOFONOWYCH.

W szyscy wiedzą, te  cała h itlerow siczyzna je s t 
w  gruncie rzeczy rozpętaniem  bestji w człowieku, 
d e  w m etodach swej p racy nie je s t absolutn ie o- 
ryginalna. H itlerowcy naśladują z jednej strony  
faszyzm włoski, z drugiej strony bolszewizm ro­
syjski, Świadczy o tem chociażby proces, k tóry  
rozpoczął się w Muabicie przeciwko czterem  koinu- 

.Distom, oskarżonym  o zastrzelenie j‘ednego cztur- 
laow cą hitlerow skiego. D waj z nich mieli uciec 
bo Rosji, skąd potem jednak wrócili, woleli rzeko­
mo więzienia niemieckie niż pobyt w sowletacn.

Proces prowadzi się z wielką pompą: na zarzą­
dzenie mistrza Dronagandy dra Goebbelsa zmon­
towano w sali sądowej radjo. Przed fcrum sędziów 
•skiem i przed ławą oskarżonych ustawiono mikro­
fony, które umożliwiają przenoszenie zeznań oskar 
żonych i wywodów obrońców. Radjo niemieckie 
informuje publiczność o przebiegu procesu.

W  śledztwie wstępnem  oskarżeni przyznali się 
do winy, ale na rozpraw ie cofnęli to przyznanie się. 
ośw iadczając, że wymuszono je  na nich obiecując 
bu am nestję.

„Ąngriff11, organ ministra Goebbelsa, ostre ata­
kuje żydowskiego adwokata Loowen:hala zarzu­
cając mu, że oskarżeni za Jego namową zmieniali 
8w& zeznania. Mcżemy się teraz spodziewać wtado 
treści, że ar Lojwenthal znalazł się w jakimś obo­

zie koncentracyjnym , alboteż popełnił sam obój­
stw o...

TRA G EDJA  NIEM IECKIEJ SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI.

Nie wiemy właściwie, co się dzieje z niemiecką 
socjalną dem okracją, tą ongiś najpotężniejszą par 
tją  polityczną Niemiec. Obecnie ogłasza F ryderyk  
Adler, sekretarz drugiej m iędzynarodów ki, we 
wiedeńskiej „A rbeiterzeitung“ a rty k u ł, z które 
go dowiadujem y się, że egzekutyw a niemieckiej 
socjalnej dem okracji z W eisem na czele przeniosła 
się Jo  P rag i gdzie zafmierza w krótce wzr owic wy­
daw anie „V orw ‘ir tsu “ naJrazie jako  tygodnika ~  
E gzekutyw a zwróciła się do drugiej m iędzynaro­
dów ki z cyrkularzem , zawiadam iającym  światową 
opinję socjalistyczną, że niem iecka socjalna demo 
k rac ja  pozostała w ierną socjalizmowi i podejm uje 
walkę z terorem  band faszystowskich. Dr F ryde­
ryk  Adler pisze w swym artyku le, że hitlerow cy po 
dojściu do w ładzy zam ierzali rzeczywiście powie­
sić najw ybitniejszych przywódców  socjailistycz- 
nych jako „N ovem berverbrecher“ , t)  ludzi, k tó ­
rzy  dnia 9 lis topada 1918 roku ogłosili republikę 
niem iecką. Gdy się egzekutyw a socjalistyczna o 
tem dowiedziała, poleciła przywódcom  najbardziej 
prononsowamym, by opuścili Niemcy. H itlerowcy 
zmier bi potem  sw ój plan po części d latego, że część 
przywódców uciekła, ą  po  części też dlatego, po­
niew aż fałszyw a ta k ty k a  niem ieckich związków za

wodowych, dążąca za! wszelką. couę Jo urSffi wai 
‘n ia  całości organizacji, by ła  im ty lko  na rękę. d .' 
•Okazało się, że L eipart i G rassm ahń nie uratow ali 
niem ieckich związków zawodyVt ych k tóre zo^t iły. 
upaństwowione, sam i zaś dostali się do więzienia i 
są ofiarami rozbestw ienia hitlerow skiego. "Nów. 
czas W eis, k tó ry  się jeszcze podobno wahał, ży-> 
wiąc iluzję, że uda mu się u ratow ać pizynajm niej 
pozory legalności p a rtji w ram ach faszyzmu nie. 
m ieckiego, zmienił sw ą orjentację i wraz z drogim 
przewodniczącym  partji, Hansem Wigiem oraz 
skarbnikiem  Zygm untem  Crummenerlem uciekli do 
P rag i. Przedtem  jeszcze uciekli zagranicę Breit- 
scLeid i H ilferding. Zagranicą postanowili ukonsty  
tuow aó się jak o  egzeku tyw a niemieckiej partji só- 
cjalno-dem okratycznej i rozpocząć działalność 
konspiracyjną.

Równocześnie dowiadujem y sie ż  prasy berliń­
skiej, te  parlam entarna frakcja  socjalno-jem okra- 
tyczna odbyła posiedzenie, na którem  uchwalone, 
że siedziba egzekutyw y p artji może być ty lko  w 
Niemczech. Zwrócono się do Weisa z propozyc.ą, 
by wrócił do Berlina i stanął znowu n a  czele par­
tji. Obradom frakcji parlam entarnej p izew oduicz/ł 
Loebe, były prezydent R eichstagu. Poniew aż Weis, 
najpraw dopodobniej do Niemiec nie wróci, przeto 
nie je s t w ykluczoną możliwość, że w Niemczch po­
w stanie uruga egzekutyw a, k tó ra  nie uzna egze­
kutyw y, znajdującej się na emigracji.

W  ten  sposób stać się możemy świadKami tra ­
gicznego w prost rozłam u niemieckiej p a rtji socjał- 
no-dem okratycznej.

A W NIEMCZECH GŁÓD.
Ale co się właściwie dzieje :— w Niemczech? J a ­

kie jest życie przeciętnego obyw atela niemieckie­
go, k tó ry  po lityką się nie zajmuje? Rządy hitle­
rowskie sprowadziły już teraz nędzę mas ludowych. 
Płaue spadają, ale ceny skaczą, z zaw rotną szyb­
kością w górę. W  przeważnej części Niemiec ma­
sło zniknęło prawie z rynku. P rzeciętny obyw atsl 
niemiecki, k tó ry  nie może s^bie jozw olić n a  zakup 
środków  żywności po cenrfjn w ygórowanych, a  W 
dodatku  drogą uboczną, odzw yczaił się ju t  utupał- 
nie od m asła, a) naw et m argaryny W samym Ber­
linie konsum eja m asła zredukow ała się o dwie trze­
cie, m argaryny  o połowę, słoniny zaś o trzy  piąte. 
W przyspieszonem tempie zmniejsza się też konsum 
cja mięsa, ba, n aw et konsum eja chleba cofnęła się 
w porów naniu z zeszłym rakiem  o, jedną trzecią 
część. W e wielu m iastach niem ieckich zastana , 
wiono też dokarm ianie dzieci szkolnych oraz prze* 
s tan o  pom agać matlaom, k tó re  muszą karm ić u(fc> 
mowlęta. Jednem  słowem, w Niemczech hltleioKk' 
skich zaczyna na dobre panow ać —  głód.

>,TAGEBUCH“ ZACZNIE WYCHODZIĆ.
N a zakończenie wiadom ość, że Leopold S chw an- 

schild ztm ierza w  Paryżu w ydaw ać „D as1 Tage- 
buefa". W iadomość ta  napew ne ucieszy w szystklcli 
czytelników  tego  doskonale redagow aiiegb tygv*i- 
mika.

Judaica w Hitlerlandzle
SPRAWIEDLIWOŚĆ -  „GLEICH- 

SCHALTOWANA11...
Przed kilku dniami powołali hitlerowcy do 

życia „Narodowo-Socjalistyczny Fronl Prawa 
Niemieckiego11. Na uroczystości inauguracyj­
nej wygłosił przemówienie Komisarz Rzeszy 
Dr. Frank, który m. in. oświadczył: „O kwe- 
stji żydowskiej nigdy nie będzieim ze świa­
tem dyskutowali, ponieważ chodzi tu o za­
bezpieczenie naszej siły narodowej... Chcemy 
zagwarantować, wolność zawodów prawni­
czych i niezależność niemieckiego sedziegov 
atoli wolność ta wówczas tylko swój cel o- 
siągnie, jeśli podporządkuje się narodowo- 
socjalistyeznej ideolog j i"'

W kraju, gdzie wszystko jest „gleichschal- 
towane11, musi się oczywiście „gleichschalto- 
wać" także i sprawiedliwość. To jasne...

NAUMANN PODNOSI GŁOWĘ. 
Osławiony Dr. Maks Naumann, przywódca 

„Związku Żydów Narodowo - niemieckich111, 
•zwraca się do żydostwa niemieckiego z wiel- 
kiemi afiszami na ulicach Berlina, w których 
przestrzega „obywateli niemieckich wyznania 
żydowskiego11 przed ich „przywódcami, któ­

rzy wraz z sjenistami pragną Ich z powrotem 
zaprowadzić do ghetta". Jako środek przeciw­
ko temu niebezpieczeństwu zalecają plakaty 
Naumanna — lekturę organu Związku ŻyJĆ w 
narodowo-niemieckich.

Naumann już z góry rozgrzesza rząd nie­
miecki: nie — rząd, który odebrał Żydom rów, 
nouprawnienie, prowadzi ich do ghetta, lecz 
przywódcy żydostwa niemieckiego razem ze 
sjonistami mają być sprawcami rh"etta.«

CO BYŁO W DUISBURGU.
O wypadkach w Duisburgu krótko już do­

nosiliśmy. Obecnie dowiadujemy się jeszcze 
następujących szczegółów:

Skoro tylko rozniosła się wieść, iż część a d ­
wokatów żydowskich w Duisburgu została z 
powrotem dopuszczona do wykonywania swe 
go zawodu, zebrały się za poduszczeniem agi­
tatorów hitlerowskich wielkie masy luazi 
przea budynkiem sądowym, dając głośno wy­
raz swemu niezadowoleniu z powodu dopusz­
czenia adwokatów żydowskich. Około godz. 
10 rano wtargnęli demonstranci do Ludvnku 

: sadowego i przeciągając korytarzami, głośno 
: krzyczeli „ J u d e a  b e r u u i i11 K ilk u  adwuklM W .

}
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ży d o w sk ich  d o b ro w o ln ie  u s tą p iło  z p lacu  ..bo­
ju " ,  u k ry w sz y  się  w  p iw n ic y  lu b  gdzie ty lko  
m o g li, in n i zosta li z sa l są d o w y c h  w y rz u ce n i. 
M ie jscow y o rg an  h itle ro w sk i „ N a tio n a l-Z e i-  
tu n g "  z u z n a n ie m  p o d k reś la , że h itle ro w sk i 
a d w o k a t D r. W in k le r  osob iście  u c h ro n ił  i z 
b u d y n k u  sądow ego  w y p ro w a d z ił a d w o k a ta  D ra  
C o h n a , k tó ry  za  w ied zą  i w o lą  h itle ro w sk ie j 
o rg a n iz a c ji  p ra w n ik ó w  zo s ta ł do p ra k ty k i z 
p o w ro te m  dopuszczony , ja k o  p ro ce n to w o  o d ­
p o w ia d a ją c y  liczb ie lu d n o śc i ży d o w sk ie j...

T a k  w y g lą d a  sy tu a c ja  w  h itle ro w sk ic h  
N iem czech . Je ś li ju ż  rz ą d  rzu c a  n ęd zn y  o- 
th ła p ,  rz ą d z ą c a  p a r t j a  „k o ry g u je  n a  sw ój 
sposób  p o s ta n o w ie n ia  rz ą d u  w  s to su n k u  do 
Ż ydów .

A. E. G. N IE  J E S T  ZA ŻY D Z O N E .
N a  z e b ra n iu  w sz y s tk ic h  n a ro d o w o -s o c ja li-  

,s ty cz n y ch  k o m ó rek  (B e trie b sz e lle n )  b e r l iń ­
sk ic h  fa b ry k  i b iu r  A. E . G. re fe ro w a ł ra d n y  
Ł iie jsk i S p iew ok  (co  za  śliczne g ie rm a ń sk ie  
n az w isk o !)  o p rz e k sz ta łc en iu  p rz e d s ię b io rs tw a  
w  d u ch u  ide i n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n e j. P a n  
S p iew o k  zw ró c ił się p rzec iw k o  in try g o m , j a ­
k ie  są  k n u te  d la  gospodarczego  zaszk o d zen ia  
f irm ie  A. E . G. D e n u n c ja c ja , k tó ra  d o ta r ła

2NJ4NY ROŚLINNY

PUDER ABftRID
w y ra b ia n y 7 o b e c n ie  w  12 -tu  k o lo ra c h .

Z w ra c a m y  uwagę na nowe kolory, specjalnie do opalenia 
cery: P£che - foncć, Mandarine 1 Ambrće.
P u d e r  A b a r id  o su b te ln y  m  z a p a c h u  n ie  p s u je  c e ry ,  n ie  z a ­
ty k a  p o r  s k ó ry ,  d o s k o n a le  p rz y le g a ,  o d św ie ż a  i m a tu je  c e rę

n a w e t do  cz łonków  rz ą d u  R zeszy, ja k o b y  
p rz e d s ię b io rs tw o  jeszcze d z iś  b y ło  „ c a ł­
k o w ic ie  zaży d zo n e" , n ie  o d p o w ia d a  b y n a j ­
m n ie j p raw 7dzie. W  k ie ro w n ic tw ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw a , sk ła d a ją c e m  się  z 7 członków , z a s ia ­
da  d z is ia j jeszcze ty lk o  je d e n  Ż yd . A to  coś 
znaczy  —  w y w o d ził d a le j p . S p iew o k  —  w 
p rz e d s ięb io rs tw ie , k tó re  zo s ta ło  za łożone p rzez  
Ż y d a  i p rzez  d łu g ie  d z ie s ią tk i la t  b y ło  p rzez  
Ż ydów  k ie ro w a n e . O  ile w  b iu ra c h  A. E . G. 
za jęc i są  jeszcze n ie k tó rz y  Ż ydzi, to  są  to  ty l­
ko u cz es tn icy  w o jn y . N ie n a leż y  zap o m in ać , 
że p ra w ie  po łow ę sw ego z b y tu  m a  A. E. G. 
za  g ran ic ą , n a  k tó rą  je s t sk azan e .

\

Przywrócenie praw pre wnikom-Zydont 
manewrem dyplomatycznym

In n sb ru c k  (Ż A T ) P rz y w ró c e n ie  p ra w  p e w ­
nym k a te g o r jo m  p ra w n ik ó w -Ż y d ó w  o czein 
donosi p ra s a  n ie m ie c k a  je s t n iczem  in n e m , 
jak m a n e w re m  d y p lo m a ty c z n y m  dla n sp o k o - 
Ijenia za g ra n ic z n e j o p in ji  p u b lic zn e j. D la  dot­
kniętych prawników-Żydów niema to żadnego 
znaczenia praktycznego. N ie ty lk o  o rg a n iz a c je  
narodowo -  so c ja lis ty c zn e  o tw a rc ie  p o le ca ją  
swym cz łonkom  i w sz y s tk im  f irm o m  n ie m ie c ­
kim, aby nie zatrudniały prawników-Żydów7, 
fev*. nawet instytucje publiczne i samorządy 
miejskie wydały zarządzenia, aby me posługi­
wać się prawnikami Żydami celem „zachowa­
nia czystości sądownictwa niemięckiego“.

S a m o rz ą d  b e r liń sk i,  k tó ry  s łu ż y  za  w zó r s a ­
m o rz ą d o m  p ro w in c jo n a ln y m  ogłosił k o m u n i­
k a t  o f ic ja ln y , p o d p isa n y  p rzez  k o m is a rz a  rz ą ­
do w eg o  H o ffm a n n a , że ż a d n y m  p o d le g ły m  in ­
stytucjom nie wolno zatrudniać prawników- 
Jfcydów. K o m u n ik a t u ja w n ia  też, że za rz ą d  
m ia s ta  o p ra c o w a ł w  sw o im  czas ie  lis tę  czysto - 
B ry jsk ic h  p ra w n ik ó w , do  k tó ry c h  o rg a n iz a c je  
m ie js k ie  m a ją  się  zw racać . L is ta  ta  zo s ta ła  j 
O becnie z a n u lo w a n a , p o n ie w a ż  ja k  głosi k o - ; 
m u n ik a t  „cel zo s ta ł ju ż  o s ią g n ię ty " . O d te j | 
p o ry  in s ty tu c je  m ie jsk ie  n ie  są sk rę p o w a n e  tą  j 
l i s tą  i m o g ą  an g ażo w ać  ad w o k a tó w  p o d łu g  j 
ach u z n a n ia , p o d  w a ru n k ie m , iż  z w ra c a ć  się 
b ę d ą  w y łą c z n ie  d o  p ra w n ik ó w  a ry js k ic h  i n a ­
c jo n a lis ty c z n y c h .

F a r s a  z t. zw . p rz y w ró c e n ie m  p ra w  p r a w n i-  
k o m -Ż y d o m  s ta je  się jeszcze b a rd z ie j ja s n ą  
w  zw ią zk u  z w y n u rz e n ia m i m in is tr a  s p ra w ie ­
d liw o śc i r.a z e b ra n iu  p ra w n ik ó w  i u rzęd u  ków  
są d o w y c h , n a  k tó re m  u c h w a lo n o  u tw o rz y ć  
o rg a n iz a c ję  n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n ą .

*1Tydzień spalonych książek* 
w Czechosłowacji

Praga (Ż A T ) C zechosłow ack ie  w y d a w n ic ­
tw a  i k s ię g a rn ie  o rg a n iz u ją  obecnie „ ty d z ie ń  
sp a lo n y c h  k s iążek " . W  c iągu  tego ty g o d n ia  w  
w itry n a c h  k s ię g a rsk ic h  w y s ta w io n e  b ęd ą  w y -  
lący zm e k s ią ż k i k tó re  w  N iem czech  sk a za n o  
n a  zag ładę.

„Czerwony Krzyż" — 
shitleryzowany

Berlin (Ż A T ) W  „V o e lk isch e  B e o b ac n te r"  
u k a z a ł się a r ty k u ł  d ra  H o ch e isen a , k tó ry  in­
fo rm u je  o p rz y s to so w a n iu  n iem ieck ieg o  C zer­
w onego  K rzy ża  do  p o s tu la tó w  n a ro d o w o -so -  
c ja lis ty c z n y c h . Z godn ie  z z a w a r ty m  u k ład em  
n ie m ie ck i C zerw ony  K rzyż  z a tru d n ia  obecnie 
wyłącznie a ry jc zy k ó w . W szy s tk ie  lo k a ln e  z a ­
rz ą d y  u z u p e łn io n e  z o s ta ły  w y zn a cz o n y m i n a ­
ro d o w y m i so c ja lis ta m i. W sz y s tk ie  s ta tu ty  i 
r e g u la m in y  u zg o d n io n o  z n o w y m  sy s tem e m  
p ań s tw o w y m . A u to r s tw ie rd z a , że z p o w o d u

d o k ó n a n e j re o rg a n iz a c ji n ie m ie ck ie g o  C zerw o- \ 
nego  K rz y ża  s ta ło  się  zb ęd n em  utw orzenie- 
o d ręb n y c h  n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n y c h  fo rm a -  
cy j ja k  „C zerw ony  H a k e n k re u z "  lu b  „B runa*1
tn e  zw ią z k i s a m a ry ta ń sk ie " .

Związek alpejski wyklucza 
Żydów

In n sb ru c k  (Ż A T ) N a  z jeźd z ie  n iem ieck ieg o
i a u s tr ja c k ie g o  zw ią zk u  a lp e jsk ieg o , k tó ry  w  
ty c h  d n ia c h  o d b y ł się w  B ludenz , u c h w a lo n o  
w ezw ać w szy s tk ie  o d d z ia ły , a b y  w p ro w a d z iły  
do  s ta tu tu  p a ra g ra f  a ry js k i  i w y k lu c z y ły  Ż y ­
dów  ze związkiu.

Kogo uważa się za ,nie-ary jeżyka* 
w Niemczech

F r a n k f p r t  (Ż A T ) N a  "m ocy  ro zp o rzą d zen ia
k ie ro w n ic tw a  n a ro d o w o -so c ja lis tó w  w  H e s ji 
n a leż y  p rz e p ro w a d z ić  k o n tro lę  w szy s tk ich  
członków , k tó rz y  p rz y ję c i zo s ta li do  p a r t j i  n a ­
ro d o w o -so c ja lis ty c z n e j po  30 s ty c z n ia  1933 r . 
J a k o  n iezd o ln e  do p rz y ję c ia  k w a lif ik o w a n e  są  
o soby  ra sy  n ie -a ry js k ie j .  N a m ocy  n o w o -o g ło  
szo n y ch  w y ty c z n y c h  do „ n ie -a ry jc z y k ó w ‘‘ z a ­
licza  się  też osoby, k tó re  p o ś lu b iły  Ż ydów  lub  
u tr z y m u ją  z n im i s to su n k i to w a rz y sk ie  ja k o - 
też  osoby , m a ją c e  u d z ia ł w  p rz e d s ię b io rs tw ie  
n ie -a ry js k ie m , lu b  k tó re  z ła m a ły  b o jk o t a n ty ­
ż y d o w sk i.

Zmiany nazwisk Żydów wschodnich 
w Niemczech mają być unieważnione

B e rlin  (Ż A T ) W  zw ią zk u  z k o n fe re n c ją  p r a - ( 
sow ą, o d b y tą  o s ta tn io  w  m in is te rs tw ie  p ró p a - , 
g a n d y  p ism a  donoszą, że rzą d  z a m ie rz a  tam . 
gdzie „n ie  d a  się  w y s ła ć  za g ra n ic ę  Ż ydów  
w sc h o d n ic h , p rz y b y ły c h  po ro k u  1914 lu b  też 
p ozbyć się  ich  w  sposób  u g o d o w y " , zm u9ić  ich  
do  p o n o w n eg o  p rz y ję c ia  p ie rw o tn y c h  n az w isk .
W  ty m  ce lu  u n ie w a ż n i się  w szy s tk ie  z m ia n y  
n a z w isk , d o k o n an e  po  1 s ie rp n ia  1914, w  p ie r ­
w sz y m  rzęd zie  p rzez  Ż ydów  w sch o d n ich .

KATOLZASIIA
robactwo, o w a d y

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

„Ucichła mi przepióreczka"
Romedja w 3 aktach Stefana Żeromskiego.

(1) Ja k o  najbliższą prem jerę zapow iada te a tr  
>JCsięcia Niezłomnego". Takim  księciem niezłom­
nym  wielkiego polskiego dram atu klasycznego jest 
p. Osterwa, zaczął bowiem sezon „F antazym " a 
kończy go „Księciem  Niezłomnym ". Doprawdy, 
podziwu godnym  je s t ten  upór bohaterski księcia 
niezłomnego polskiego te a tru , k tó ry  nie liczy się 
naw et z tern, że la to  je s t najmniej odpowiednią 
porą n a  tego rodzaju repertuar. Narazić deszcz 
jest sojusznikiem  p. Osterwy, ale co będzie, gdy się 
pogoda raz wreszcie na dobre ustabilizuje...

N a tejsam ej linji leży wznowienie pięknej korne 
<dji Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka". Ko- 
m edja jest piękna, m a ty lko  jedną wadę, że K ra­
ków ją  już dostatecznie zna P raw dą jest. że ..U 
ciekła mi przepióreczka" jest najlepszym  i najgłeb 
szym dram atem  Żeromskiego, jak  to  zresztą  wy 
kazał już Borowy w swej m onografji tem u dram a 
tow i poświęconej, ale Żeromski nie ty ł  autorem  j 
dram atycznym  par excellence. Cały zresztą pro- ■ 
blem „Przepióreczki" pow ażne może budzić w ąt- i

pliwości, bo  czyż nie wywołuje naszego sprzeci­
wu lekki mizoginizm Żeromskiego, stw ierdzające­
go, że kobieta ty lko  poprzez miłość dochodzi do 
dzieła, podczas gdy dla mężczyzny miłość może 
ty lko  być niepotrzebnym  a naw et fatalnym  ciężą 
rem, od dzieła go odwodzącym ?

Ale analiza walorów artystycznych  i < treścio 
wych najlepszego utw oru dram atycznego w ielkie­
go pisarza, k tó ry  wciąż walczył ze sceną a zawsze 
padał ofiaTą swego liryzmu, jest chyba już niepo­
trzebną, wszak publiczność krakow ska dobrze zna 
tę  komedję. Czuje to  widocznie sam a d y e k c ja  5 
d la tego  w kom unikacie, poprzedzającym  w ysta­
wienie utw oru, po części się uspraw iedliw ia, za­
znaczając, że w ybrano „Przepióreczkę" dla uczczę 
n ia gości jugosłowiańskich i zaznajom ienia ich ? 
problemami budowy nowej rzeczywistości polskiej 
Goście jugosłowiańscy byli w niedzielę p rz tz  jeden 
ak t, p. poseł Pochm arski przyw itał ich serdecznie, 
a swą ofiarność posunął do tego stopnia, że wygłr 
sił do nich w języku serbdro-kroackim  kilka słćw» 
k tóre goście skw itow ali gorącemi oklaskam i, uda 
jąc. że rozum ieją m o w ę...

Wznowienie możnaby usprawiedliwić jeszcze jed 
nym względem mianowicie nową i interesującą ob­
sadą. Niestety pod tym  względem wznowienie bar

dzo wiele pozostaw ia do życzenia. Rozumie się *a- 
mo przez się, że sam p. O sterw a daje nam mistrzów 
ski popis kunsztu  aktorskiego. D la earnej te j cza­
rującej, w ycyzelow anej i przedziwną prosto tą - 
promienionej k reacji Osterwy w art"  zobaczyć 
„Przepióreczkę". Nieporozumieniem natom iast j"*1 
powierzenie roli Smugoniowej pani K osteckiej 
a r ty s tce  pełnej w erw y i tem peram entu ale nie p°" 
siadającej dość szerokiego oddechu do odtworze­
nia głęboko tragicznych perypety j tej roli. MaD* 
wrażenie, że się ty lko  krzyw dę w yrządza a r ty i!‘ 
■e, k tó ra  po bohatersku borykała się z rolą przera- 

-anjącą je j możliwości artystyczne. Z swej skór? 
również nie mógł w yskoczyć p. K arbowski. artysIł 
o decydującej przewadze in te lek tu , i d latego S ir11' 
gonią grał, ale nim nie był. Pani Gra.nowska jak^ 
księżniczka Sieniawńanka swym wdziękiem, dy­
stynkcją i g rą pełną um iaru zdezaw uowała Żer a) 
skiego, k tó ry  przez u s ta  Przełęckiego inną maluj* 
nam księżniczkę —  mocno podstarzałą i rozhis'1" 
ryzow aną niewiastę. Epizody profesorów umiejet 
nie odtworzyli pp. Ruszkow ski. Pągow ski. B ia ł ł '*  
ski. Modrzewski. W roński, Hierow.-ki i Woźnik ' 
A dm inistratorem  do rzeczy był p. K ułaków -r

M. K.

i



Nr. 161 sNOWY DZlENNflC* toma 14- VI. 1933 8fr.«

PamiĘlalcie o uchoditaeh tydowshich z Monice!
Dutki składać można w Komitecie przy Gmiuie Żydowskiej w Krakowie, ul. Skawińska 2 lak przesyłać 

na konto P. K. O. Nr. 414.235. — Komitet wysyła również swych upoważnionych inkasentów.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Proces przeciw 2 Żydom niemiec­
kim o nielegalne przekroczenie 
granicy polskiej

(;) W  najbliższych dniach w Sądzie grodzkim w 
W arszaw ie  znajdzie się spraw a przeciwko 2 Ży- 
Owm z  Niemiec, oskarżonym  o nielegalne przekro- 
,'czenie granicy polskiej. W edle oskarżenia, obaj 
iajbdegowie z  Hitler®, obywatele niem ieccy, prze- 
jbrpozyii granicę w  nocy, nie ma;ąc odpowiednich 
[ dokumentów.
j. Obrońca oskarżonych wniósł do Sądu obszerne 
jpodanie, w którem  domaga się um orzenia postę-po 
'wania, dowodząc, że obaj zbiegowie działali w sta 
nie wyższej konieczności, przyczem  powołuje się 
n a  przyslluguiiące uciekinierom politycznym  prawo 
otzyliu. Spraw a będzie rozstrzygnięta w najbliższą 
środę, 14 bm.

Napad bundowców 
na mityng rewizjonistów

(:) Onesdaj odbyło się w lokalu o rg an iśc i', mło­
dzieży r  ewiaio n ist y ezn ej Men ora w W arszawie, 
ppzy al Gęsiej 12 zebranie, poświęcone aktualnym 
Zagadnieniom s, o Mistycznym. Na zebran ie przybyła 
w iększa grupa młodych bundowców, którzy usiło­
wali przeszkadzać mówcom. W ybuchła aw antura, 
k tó ra  zmieniła się w  bójkę. Kres bójce położyła 
policja, k tó ra  aresztow ała 22 osoby, przewożąc je 
autem policyjni em do aresztów  i oddając do dyspo- 
ayeM sędziego śledczego.

Obrońcy Lwowa zakończyli 
głodówką
, (:) Ze Lwor /a donoszą: D em onstracyjna głodów­
k a  22 obrońców Lwowa, która rozpoczęła się w u- 
łwegły w torek, żakonczona została w sobotę wie­
czór- Na decyzję przerw ania głodówki wpłynęło 
■sprawozdanie z  wyniku konferencji, odbytej u wice 
prezydenta m. Lwowa Irzyka, który przyrzekł de­
legacja, że w przeciągu 2 miesięcy bezirobotni obroń 
cy Lwowa otrzym ają stałe zajęcia w instytucjach 

■gminnych. KosŁty pierwszego posiłku w postaci 
herbaty  i sucharków, dostarczonego dem onstran­
tom po 5 dniach głodówki, pokryła kasa magistratu. 
Odpowiednią dietę dila wycieńczonych żołądków prze 
pisał lekarz miejski.

Wiceprezydent mia&ta oskarżony 
przez prezydenta

(:) Na dzień 30 czerw ca w yznaczył łódzki sąd 
okręgow y rozpatrzenia procesu m agistratu łódzkie 
gó przeciwko , ;w iceprezydentow i dr. Wielińskiemu 
.Proces ten  oczekiwany od dłuższego czasu z  du 
żem zainteresow aniem  na terenie sam orządu lód: 
kiego będizie epilogiem głośnego zatargu pom-e 
dzy człoiiikami miejscowej organizacji PiPS. a b. jc 
członkiem  dr. WSelińskim. P rezydent miasta Ziem;, 
cki i ławnik Kuk skarżą dr. Wielińskiezo o zniesie 
w ienie z powodu zarzucanych przez niego niepo­
rządków  w gospodarce miejskiej. Zatarg ten cią­
gnie się już od r. 1931-

Demonstracja bezrobotnych 
w Sosnowcu

W  ub. sobotę powtórzyły się demonstrac;e btz 
robotnych przed m agistratem  sosnowieckim

Tłum kobiet i mężczyzn, liczący około 500 osób 
zebrał się przed magistratem , demonstrując o- 
krzyfcami: ,P ra c y  i chleba". W szelkie persw azit 
Ze sitroni' magistratu nie odniosły skutku i tłum 
który sta le  rósł. p rzybrał groźna postawę. Wo 
bec tego zawezwano pomocy policń, której silnj 
oddział przypuścił szarżę, rozpędzając demonstran 
tów.

O defraudacją ćwierć młljoni #■'.
(:) Sąd okręgowy w Katowicach w yzna.z> l 

27 bm. sensacyjną rozpraw ę przeciwko kandyda 
wi na posła do Sejmu śląskiego i niemieckiemu ra 
nftmu Katowic, p. Pietschow i. któremu akt oska- 
żenią zarzuca sprzeniew ierzenie ćw ierć m tljona zlc 
tych n a  szkodę Zakładów Hohenlohegc w W ełno" i

cu. Posądzony Pietseh był urzędnikiem kasowym 
na kop. ,,Wujek". Ponieważ oskarżony tłumaczył 
-s'e w dochodzeniach, żc część sprzeniewierzonych 
Pieniędzy zużył na agitację wyborczą ..\'o!ksb..,n- 
du“ . rozprawa ta budzi olbrzymie zainteresowanie.

0®k. Pietseh przebywa dotychczas w areszcie 
śledczym. Został on przed  niedawnym czasem 
zwolniony za kaucią. jednak rodzinę wysłał do 
Niemiec i sam zam ierzał zbiec, dlatego też został 
ponownie aresztow any.

Szarańcza w województwie 
w am aw sk iem

(:) W ładze województwa warszawskiego zo­
stały zaalarm ow ane niepokojącą wiadomością o po­
jawieniu się szarańczy.

Szarańczę zaobserw ow ano onegdaj popołudniu 
w powiecie radzymiińskim, w niedzielę w pułtuskim.

Jestto rządki wypadek masowego pojawienia się 
tych strasznych szkodników tak daleko na półno­
cy. W ładze i organizacje rolnicze przystąpiły do 
walki z szarańczą, grożącą zniszczeniem plo­
nów.

Dozorca domu grozi w anonimach 
— zarżniąciem lokatora

(:) Z W arszaw y donoszą: P. Abram W ajngart 
(Pawia 34) o trzym yw ał częste listy anonimowe z

trupią główką i piszczelami. W listach tych niezna­
ny autor groził zarżnięciem , zdemolowaniem mie­
szkania, spaleniem i wsz.ystkiemi rodzajami śmier 
cis jakiem! dysponują anonimowi tero-ryścj. jeśli nnę 
ulokuje części swych Kapitałów pod słamianką swe 
go mieszkania, skąd teroryści mogliby je podjąć. 
Listy podpisywane były albo ..Felek W ytrych", 
albo ,.OIek Łom". Zrazu Wajngart bagatelizował 
pogróżki, ale gdy dano n»u. termin- po którym tn 
być żywcem spalony. Wajngart zwrócił się do p f  
łicii. W szczęto śledztwo Biegły kaligraf ustalił, z# 
listy te pisane są przez dozorcę, Antoniego Rocha 
lę, który wprawdzie n 'e przyznaje się do niczego, 
ale charakter pisma je^t jego. Policja skierowała 
spraw ę do Prokuratom  przeciwko Rochali, któremu 
będzie trudno dowieść swej rzekomej niewinności.

Warjat-podpalacz na urlopie
(:) O północy na przystanku kolejowym w Śród 

bo rowie zjawił się jakiś mężczyzna i zapalił na pe 
ronje wiązlkę słomy, poczem podpaliwszy miotłę 
usiłował ją wetknąć przez okienko do kasy, w któ 
,rei znajdowała się kasienka, p. Anna Siemiątko­
wska. Na podniesiony przez kasjerkę alarm zbieg* 
glii się kolejarze, którzy obezwładnili szaleńca. Na 
posterunku, policyjnym oikazalo się, iż je s t.to  49-1 e 
Łni Jakób Majer Rappoport. którego rodzina zumie 
szlkuje w W arszawie. Rappaport od szeregu lat jest 
umysłowo obory, jwzebywa w zakładzie, skąd co 
pewiien czas otiitzytnuóe urlop. Sąd okręgowy w 

. W arszawje n a  posiedzeniu gospodarczem postano­
wił zamknąć Rappaporta na stałe w domu dla o- 
błąkanycih.

i  * 1X11 >71H
W YNIKI PIŁK A RSK IE

Cieplice. T eplitzer FC—H ungaria  (Budapeszt) 
3:3. — Budapeszt. Nemzeti— Racing Club (Paryż) 
6:2,Soniogy—V asas 4:0.

W arszaw a. Polonja—W arszaw ianka 2:0, Gwia­
zda—S kra 4:2, P w a tt—Makkabi 2:1 

K raków . W isła rez. —C racovia rez. 2:1, Zwie­
rzyniecki—Fablok 3:0 w alkover, G arbarn ia  rez. 
—Podgórze rez. 5:3, w  klasie 3 .: K row odrza— 
S parta  2:1, H akadur— Ju trzenka 4:1 

Lw ów . Lecbja—Świteź 4:0, R ew era—U kraina 
4:2, Oldboye—Resovia 1:1.

P oznań. L egja—Sokół (Leszno) 5:1.
Łódź. T u iyśc i—LTSG. 1:0, WKS—LKS B. 1:0, 

"Widzew— M akkabi 5:0, Policyjny—H akoah 2:2. 
Śląsk. IFC —Słow ian 4:0, Czarni — AKS 4:3. 
P rzem yśl. P o lon ja—Hasm onea (Lw ów ) 4:1. 
Sosnowiec. Ruch (Hajduki)—U nja 6:0.

M IĘDZYPAŃSTW OW E MECZE PIŁK A RSK IE 
CZECHOSŁOWACJA—FRANCJA mecz p iłk a r­

ski w P radze zakończył się wobec 20.000 widzów 
zw ycięstw em  Czechów 4:0 (1:0). Sędziował do­
brze p. dr. R utkow ski z K rakow a.

W iedeń: A ustrja—B elgja 4:1 (3:1). W idzów
50.000. Sędzia C hrew a (Anglja). P ierw szą bram ­
kę zdobyli Belgowie przez Voerhofa, poczem Au- 
s tr jacy  uzyskali 4 hram ki przez E rtla , Bindera
(2) i Sindelara. — Przcdm ecz A u strja—W łochy 
(junjorzy) 1:1. — F inały  poharo  bałkańskiego: 
R um unia—Jngoslaw ja  5:0, B ulgacja—Grecja 3:0. 
P u b a r  zdobyła 1) Rumnnja. 2) Jugoslaw ja, ?) Buł 
g arja . 4) Grecja. — K openhaga: D io ja—N orw egja 
2:2 (0.0). — Sztokholm: Szwecja—E ston ja  6.2
(4:0).

MISTRZOSTWA EUROPY W  SZERMIERCE 
(;) Budapeszt. M istrzostw a szerm iercze Europy 

zorganizow ane na placach M. A. C. w  Budapeszcie 
przyniosły  już pierw sze rozstrzygnięcia. W  za­
wodach zespołowych na florety m istrzostw o Eu­
ropy zdobyły W iochy, m ając 8 pkt., 4 zw ycięstw a 
zespołowe i 51 indywidualnych. D rugie miejsce 
zajęli W ęgrzy — 5 pkt.. 2 zwyc. zesp. i ł2 ind. 
3) A ustrja  5 pkt. 2 zw y”. z»sp. i 37 ind. 4) Ru- 
munja 2 pkt. 5) .Tugosławja 0 pkt.

W ram ach m istrzostw  szerm ierczych Europy 
odbyły się spotkania zespołowe nań we florecie 
W ęgry—Danja 11:5, A nglia—A ustrja 9:7, Anglja 
—D anja 8:8. W ęgrv— A ustria 12:4. W ęgry—An­
glia 12-4. A ustrja—Danja 9:7 

W  ogólnej klasyfikacji p ierw sze miejsce zaję­
ły  W ęgry, zdobyw ając 0 okt.. drugiem , trzecicm

i czw arlem  miejscom podzieliły się ex aequo Da- 
i ja, Anglja i A ustrja.

Szerm ierze polscy przybyli do Budapesztu do­
p iero  w  poniedziałek rano.

— MJR. EUGENJUSZ LINEMANN nestor poi- 
••kich fechtm istrzów, lek to r U. J. i Akademjl 
Górniczej w  K rakow ie obchodzi obecnie czterdzio 
stolecie sw ej owocnej p racy na niw ie w ychow a­
nia fizycznego. Z okazji tego jubileuszu zdobył 
jubilat, liczący sobie obecnie dopiero... 64 w iosen, 
zlo ią odznakę P . O. S.

WITTMAN I DUBIEŃSKA zdobyli w  T allin ie  
m istrzostw o tennisow e w g rze miesza nej, "WStfc* 
mann w  singlu panów  w y g ra ł tak  m isłraostw o 
Tallina, jak  i p u h ar Mc Kobbina.

ZAW IESZENIE P IE R W SZ E J DRUŻYNY ŁB* 
G JI W ARSZAW SKIEJ zostało już cofnięte, a  W, 
najbliższym  czasie ma także być zanulow ana dy­
skw alifikacja  4 graczy. W  ten sposób «»lera Le- 
g ji zostanie załatw iona. Z w ielk iej chm ury ma­
ły  deszcz.
'  F IN A Ł MISTRZOSTWA PIŁKARSKIEGO N4K- 

MIEC, rozegrany  w  Kolonji wobec 50.000 widzów, 
między drużynam i FortunaCDtisseldorl) * Sebal­
kę 1964 zakończył się zw ycięstw em  F ortuny  8:1, 
k tra  temsamem zdobyła ty tu ł m istrza Niemiec 
na rok bieżący.

MECZ LEKKOATLETYCZNY WŁOCHY— 
FRANCJA w  P ary żu  w ygra li "Włosi 80:68 pkt.

W AŁASIEW ICZó WNa  s ta rto w a ła  ubiegłej so 
boty i niedzieli na m istrzostw ach kobiecych lek­
koatletycznych W arszaw y w  11 konkurencjach 
i zdobyła 8 p ierw szych miejsc, a  resztę drugich. 
N iebywały rekord  w szechstronności.

NA MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZ­
NYCH POZNANIA w y g ra ła  W arta  konkurencję 
panów  zaś AZS w paniach. Jasień sk a  w y g ra ła  
w e wf zystkieb startach .

ANGLJA ZW YCIĘŻYŁA WŁOCHY 4:1, Japo- 
nja— Niemcy 4:1 (jak przew idzieliśm y), Czecho­
słow acja—Grecja 5.0, A ustralja  prow adzi Z PM. 
A fryką 2:0.

JA PO N JA  POKONAŁA NIEMCY W PUHARZE 
DAYTSA. Już po pierwszych 2 dniach prow adzi­
li Japończycy 3:0. albowiem Satoh zwyciężył 
Crarr.ma. Nunoi zaś Jaeneekiego, w douaiu para  
S&toh. Nuno; pokonała parę niemiecką Cramm, 
Nourney W ten sposób Niemcy zostali yyeliml- 
nowani z puliaru Davisa. w dalszych bowiem sin­
glach moga w najlepszym razie zdobyć 1 punkt. 
Wynik końcowy przewidujem y na 4:1 dla J a ­
ponii

ANGLJA W YEf.l MINOWAŁA WŁOCHY W 
PUHARZE DAYISA, zwyciężając w  Londynie 
gładko 4:1
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Od naszych korespondentów
KRONIKA TARNOWSKA

(—) Z KAHAŁU. Skandaliczne stosunki, k tó re
pilnują w Gminie Żydowskiej, spow odow ały pię­
ciu członków zarządu do złożenia rezygnacji. 1 
te.k w-ycolali się z kaliału reprezentanci klaus (Ch. 
Aberdam i Dawid Zwiebel), Bobowy (Izrael W ind 
i  Samuel Zchnw irth) oraz przedstaw iciel grupy 
szizucińsi.iej (Dawid E hrenberg). P. Dr. Klein 
pozostał całkiem osam otniony i w  najbliższych 
dniach ma już zapaść decyzja o zw olnieniu go ze 
stąnow iska kom isarza gminy.

(—) ZLIKW IDOW ANIE AKCJI 9ZEKLOW EJ. 
'A kcja' szeklowa, prow adzona pod sprężystem  kie­
rownictwem  tow. D ra Spanna, w ydała nadspo­
dziewanie uobrc. wyniki. Sprzedano 1850 szekli, 
przekroczono tedy w yznaczony na T arnów  kon­
tyngent o 100 szekli. Ogólni sjoniści sprzedali 700 
siekli, blok P racu jącej P alestyny  500, rew izjo­
niści 350 i M izrachi 300.

(—) ZEBRANIE BOJKOTOW E. Z inicjatyw y 
O byw atelskiego Kom itetu dla w alki z im portem  
niemieckim odbyło się w  sa li M agistratu w iel­
kie zebranie kupców  i rzem ieślników. Przem ówie- 
r ia  w ygłosili pp. Dr. Hempel, Mgr. Spielman, 
Z Fenicbel, H ulter i Dumański, poczem uchw a­
lono rezolucje, postanaw iającą bezwzględne prze­
prow adzenie bojkotu tow arów  niemieckich.
’ (— ) DZIESIĘCIOLECIE ..M UZY' Tow. Dram.

2Muza” obchodziła w  bieżący n tygodniu jubileusz 
.ziesięciolecia sw ego L inienia. P rzed la ty  była 

„M uza” bardzo ruchliwem  tow arzystw em , w ysta­
w iając często sztuki w języku polskim i żydow­
skim , a dzięki swej pracy  scenicznej zdobyła so­
bie sym patję społeczeństwa żydowskiego. O stat­
nio zam ieniła się ..Muza” w  klub tow arzyski, za­
pom inając zupełni o celach, k tó re  przyśw iecały 
Inicjatorom  tow arzystw a przy jego założeniu. Do­
p ie ro  z okazji jubileuszu w ystaw iono z dużem po­
wodzeniem sztukę Słonim skiego „Murzyn W ar­
szaw sk i” z w spółudziałem  pp. W ischniowitza, 
ferzybówny, arow ej Rein, dro.vej Bloch, inż. be-- 
s łe ra , P oppera i M gra P erłberga, a nadto urzą- 
<izono w ieczór p iosenkarsk i z odziałem pp. W isch- 
łóow itza  i  M. Spielm ana. ” v

<—) ZLOT BRITH  TRUMPELDORU. Z okazji 
m ającego nastąpić w  czw artek  dnia 15 bm. wy­

jazdu W łodzim ierza Żabotyńskiego odbędzie oię 
w tym dniu zlot Britli- T ru  upeldoru Zacń. Mało­
polski z udziałem kom endanta galilu  Dra D. Wdo- 
w ińskiego o raz  członków E g z ’k u ly v y  D ra Dam- 
raa i D ra Scbacchteru. W ieczorem vygłosi w sa­
li Sokoła Wł. Żabotyńskiego refera t ii. „W alka 
o P aństw o  Żydow skie”.

(—) ZEBRANIE PRZEDKONGRESOWE. S ta ra ­
niem Bloku P racu jącej Palestyny w ygłosił w 
sa li Apolla re fera t tow. inż. A. Reiss z W arsza­
wy nt. „P rzed  rozstrzygającą  chw ilą”.

(—) LIK W ID A CJA  PUPILU. Ekspozytura P ań ­
stw ow ego U rzędu P ośrednictw a P racy  w  T arno ­
wie, zorganizow ana przed .ulku laty, ma zostać 
obecnie w naszem mieście zlikwido vana.

(—) ZA ZABÓJSTWO MĘŻA KOCHANKI. W
miejscowości Na w sie został w lutym  zr. zam or­
dow any dwoma uderzeniam i siekiery Jan  Brzo­
stow ski. B rzostow ski cieszył się złą opinją, był 
pijakiem, nad żoną się znęcał i często bił ją  bez 
powodu. B rzostow ska szukała pocieszenia u in­
nych, a w reszcie została kochm ką 42-letniego S ta­
nisław a T raciaka , k tóry  postano v ił zgładzić 
Brzostow skiego, co też przy pierw szej dogodnej 
sposobności uczynił. Zbrodnicza p a ra  kochanków 
stanęla przed sądem przysięgłych. B rzostow ska 
została uniewinniona, natom iast T raciaka skazał 
sąd za zbrodnię m orderstw a na 12 la t ciężkiego 
więzienia.

(--) HERSZT SZA JK I BANDYCKIEJ PRZED 
SĄDEM. W okolicach T arnow a szalała przez 
długi ezus groźna szajka bandytów, oędąca po­
strachem  całego powiatu. O fiarą bandytów padł 
dyrek tor Kasy Stefczyka A leksander Milan, któ­
rego  bandyci zran ili i zrabow ali nu 1600 zł., o- 
raz. E stera Szpangelet w Jastrzębcu , k tó rą  stero- 
ryzow ano i zabrano jej 1C00 zł. W reszcie napadła 
szajka na reem igrantkę K atarzynę S jczę i sk ra ­
dła jej 1480 dolarów . Na :zele b au jy  ta ł 2S-lelni 
W ładysław  Jam ród. k tóry  zdołał biec do Buda­
pesztu, gdzie go jednak sch wytano i m lstawiono 
do Polski. Sąd krakow ski sk a z ił  , p  na 12 la t 
ciężkiego w ięzienia i w ydał go następnie sądowi 
tarnow skiem u. W  drodze usiłow ał Jnn i'óg  zbiee, 
zam iar len został jednak j>rzez w trr.cliwujący go 
konwój policyjny udarem niony. Sąd przysięgłych 
w T arnow ie po dw udniow ej rozpraw ie skazał | 
groźnego kandytę na 14 la t w ięzienia. O skarża ł 1

prok. dr. Kozub, b ron ił z urzędu ad w. dr. Laut©l-i 
bach.

(—) ŚMIERĆ DZIECKA. W Lisiej Górze k /T ar­
nowa M arja T aranka w raca jąc  ze szkoły upad ła
pod wóz Alojzego Pręrloty. Wóz przejechał po cie­
le dziecku, zabijając je na miejscu.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
( - - )  PIERW SZY JL B IL E U SZ  FARMY HA­

NGAR H ACM ONI” W BYSTREJ. W ub. niedzoeię
odbyła się w farm ie organizacji młodzieży SJOÓ- 
skiej „U anoar Hacjoni" w B ystrej koło 3 ie łsk a  
piękna uroczystość z okazji jed lo ro jzoegb  istnie­
nia farm y. Gospodarstw o, daw niej Zupełnie 
niedbane, rozw inęło  się w  ciągu krótkiego zasil 
w spaniale. P o  odśpiew aniu w  ig ro lz ie  ia rm y  
„Techezakna”, mag. A scher pow itał v  e rd « * -  
nych słow ach liczne grono gości. N astąpiły  g ra tu ­
lacje delegatów  poszczególnych o rg an iz ac ji i  in- 
stytucyj, tak im. zarządu  Gminy żydow skiej w. 
Bielsku przem aw iał prof. Dr. Tiirk, im. K ahału w  
Białej p. B raff, im. „Ezry clialucowej” p. K ram l- 
n tr ,  im Mizrachi rab. Dr. H irschfeld, im. org. o- 
gćlno- sjońskicj „H aszachar” p. Dr. K rell, im. S. 
P. P. „H itachdut” p. B irnbaum  itd. Dłuższe p rze­
mówienie w ygłosił prof. Dr. W erner, k tó ry  naw o­
ływ ał społeczeństw o do poparcia pięknego dzieła 
młodzieży. Do odpowiedniej rozbudow y farm y po­
trzebną jest kw ota loOO zł. P o  uroczystości p o ­
częstow ano gości smacznym podwieczorkiem , po- 
czem przy zwiedzeniu farm y, o raz przy  śpiewce 
i tańcach spędzono jeszcze kilka miłych godzin.

(— 1 NARESZCIE ŻYDOWSKA KUCHNIA LU­
DOWA W BIELSKU! Zarząd K ahału  w  Bielsku 
spełnił w tych dniach od daw na już istn iejącą po-
lizebę, a m ianowicie założył żydow ską kuchnię 
ludową, przeznaczow ą w pierw szym  rzędzie dla 
zubożałego w skutek kryzysu stanu średniego. K u­
chnia ta, mieszcząca się w suterenach budynku 
krhalnego  w ydaje skrom ne, ale smaczne obiady 
po 50 gr., codziennie między godzi 11,30 a 12,30 
w południe. A sygnaty w ydaje kancelarja  kahalna.

ODPOWIEDZI RED A K CJI.
(--) L. 27 i M. M. TARNÓ >V: Nie skorzystam y.
(—) M. F., FU TTER W EIT: O dstąpiliśm y o r­

ganizacji sjon. w K rakow ie (D ietla 97).
DR. E. A.: Słuszna uw aga, był* już jednak

podnoszona.
M B s s s s a M B a a a a e a B i
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MARCEL AYME.

Klech żyje rasa!
(Przekład z francuskiego).

& Scana przedstawia rozległą równinę* na któ­
rej ustawiono 30-000 hitlerowców w 75 szere­
gach. Mówca wstępuje na trybunę-

Mówca: Ni-ech żyje Hitler! ,
30.000 hitlerowców: Niech żyje H Alert 
Mówca: Niech żyją Niemcy! 
30-000 hitlerowców: Niech żyją Niemcy! 
Mówca: Śmierć Żydom! 
30-000 hitlerowców: Śmierć Żydom!
Mówca: Zdaje mi się. że u-słyszałem w tej 

chwili o 1 głos mniej- Zobaczymy, powtarzam: 
Śmierć Żydom!

30.000 Śmierć Żydom!
Mówca: Tak jest rzeczywiście, jak powiedzia­

łem. brak jednego głosu.
Faktycznie, jeden % osaczonych Żydów prze­

brał się. wdziewając mundur hitlerowski, a teraz 
nie mógł wydobyć ze siebie okrzyku: -Śmierć
Żyiom !“ — Rozpoznany Pierwszy z jego są­
siadów wyłuipił mu oko. druid urwał ramię, a 
kiedy dostał się w ręce 18-go nazi. pozostała 
już z niego tylko wątroba. 19-ty nazi, który już 
żadnej części nie dostał, patrzy Ł zawiścią na
18-go-

Mówca: Odłóżcie mi wątrobę dla mojego
kota-

30.000: Niech żyją Niemcy!
Mówca: Towarzysze! Zachęcam was do zo- 

stanowieina się nad tym wypadkiem, pozorni© 
błahym. Widtzicie, że wrogowie szlachetnej ra­
sy aryjskiej nie boją się wślizgiwać między sze­
regi waszych cennych falang. Ostrzcie waszą u- 
wfcgę. bystro ich wypatrujcie i szybko sami łch

sądźcie. Niech wasza troska o przyszłość rasy 
Pomoże wam zdusić wszelkie uczucia litości

30-000 zaczynają spoglądać na siebie podejrz­
liwie. 19-ty z pierwszego rzędu rozbestwiony pa 
trzy zezem na 18-go-

Mówca: Krzyczcie z© mną: Śmierć wrogom 
rasy!

30-000: Śmierć wrogom rasy!
19-ty nazi, podejrzani© roztargniony, zapom­

niał krzyczeć razem ze wszystkimi- 20-ty w y­
rywa mu oko, następny ramię i t,  d-, podobna 
pomyłka zdarza się w  każdym z  75 rzędów i w  
rozmaitych miejscach.

Mówca: Odłożycie ml wątroby dla mego
kota.

28 000: Niech żyje Hitler?
Mówca: Zewrzeć szeregi. Przyszedłem, by 

mówić wam o niebezpieczeństwie, które groz-i 
całości wspaniałej rasy aryjskiej, powołanej do 
odrodzenia świata i nauczyć was środków zwal­
czania go- Zanim poznacie charakterystykę ra­
sy  aryjskiej, musicie nauczyć się rozpoznawać 
waszych wrogów, którzy wślizgując się w łoża 
waszych żon, córek i narzeczonych, kalają co­
dziennie szlachetną waszą krew- którą się tak 
słusznie chlubicie-

Dreszcz grozy i wstrętu wstrząsa szeregami 
28-000-

Mówca: Te elementy nieczyste możemy roz­
dzielić na 3 kategorje: Negroidów zamieszkują 
cyoh Francję, Azjatów, zalewających obszary 
Polski i Bałikanu I wreszcie Żydów Ci są łatwo 
rozpoznawalni po czarnych włosach, czasem 
lśniących i ciężkich. garbatych nosach.

Bruneci o zaokrąglonych nosach czują się fle, 
i słusznie, bo zostaną dokumentni© rozćwląrto-
w a ri.

Mówca: Nie zapomnijcie o moich wątrobach 
i ścieśnijcie szeregi-

21.000 (w ekstazie): Czuwajmy nad czysto­

ścią rasy!
Mówca: Jednakowoż nierzadko Żydzi są blon 

dynami, mają wtedy oczy niebieskie i nosy kró­
tkie- Ci są najniebezpieczniejsi-

Blondyni i ludzie o nosach krótkich zaczynają 
drżeć- Roarywa się ich w  ka^s&łki, a wątroby 
skrada się na trybuni©.

Mówca: Ścieśnijcie szeregi.
9 00: Oczyszczajmy! Wybierajmy!
Mówca: Prawdę powiedziawszy, cechy te 

nie pozwalają zawsze wyrobić sobie oplnję. Oto 
dlaczego ważn©m jest określić definitywnie typ 
aryjski. Jaśni blondyni, o oczach niebieskich, ma 
ją A-ryjtczycy nosy silne i lekko Zaokrąglone.

9-000 (podnieceni do szału): Oczyszczajmy!
Wybierajmy!

Patrząc na siebie wzajemnie, spostrzega tych 
9-000, że żaden z pozostałych nie posiada cha­
rakterystycznych rysów' rasy aryjskiej. Rzucają 
się na siebie z  okrzykami fu-rji.

Mówca: Towarzysz©! Usłyszcie krzyk mojej 
trwogi!

6.UU0: Oczyszczajmy! Uszlachetniajmy!
Mówca: Kiedy przyjdzie wasza kolej, uderzy­

cie na alarm!
3.000: Uszlachetniajmy! Przeczyszczajmy!
Mówca: Uchylcie to wstrętne niebezpieczeń­

stwo!
1.000: Przeczyszczajmy!
Mówca: dla rozkwitu Tasy aryjskiejf
10: Niech żyje naród aryjski!
Tych 10 pozostałych rzuca się na siebie, roz­

rywa na części- aż pozostaje ty lko jeden.
Ostatni: Przeczyszczajmy! Uszlachetniajmy!
Odrywa sobie jędrno ramię, potem głowę.
Mówca: Odłożycie mi w-aszą -wątrobę dla—
Ale zwały wątrób zaczynają spadać z mięk­

kim szmerem- Jedna wątroba wpada w usta mó 
wcy który s-lę nfą dław!. 

Wszystko się kończy-



, Nr. 161
f i - —

:,NOWY DZIENNIK1* Środa 14 VI. 1933 Sh 11

ę j£ K  DW DZIECI j

U- ~ — s  
V - r y u A j » M K ^ Ł  J O l i A ■ i ł F - n o  n  6 w r L t T . i i / u .

Hok VI. P o d  redakcja Runy Reitmanowei
SSlZ

Nr. 6.

Rabi Akiba
(—) 'Wielką by ła m iłość Rabi Akiby do E rce 

Izrael, skoro  orzekł: „kto opuszcza Erec, by o- 
siedlić się na obczyźnie, ten opuszcza Boga jedy­
nego, by służyć bóstwom  pogańskm. Nie omiesz­
k a ł jednak w ielki T an a ita  opuścić tę tak ukocha­
ną ziemię, by kijem tulaczy.n przem ierzyć obce 
Ziemie od A rabji poprzez Afrykę. Małą Azję do 
Gelji, gdziekolw iek znajdow ali się w ygnani Zy- 
'uzi, W ielka bowiem przyśw iecała mu myśl, w a­
żny nakaz chw ili kazał mu opuścić ojczyznę. Była 
to  myśl w olnościow a, tle jąca w sercach tysięcy, 
.która zjednoczyła do w spólnej w alk i m ocarza du­
cha — R. Akibę i m ocarza siły  i czynu — B ar 
•Kochbę.
• Rzym swerui szponam i rozszarpał Judeę a po­
szczególne jej części rozrzucił po świecie. Człon­
k i  te  atoli; choć oderw ane od organizm u i nadal 
d rgały  życiem. Toteż gdy cesarz  rzym ski H adrjan, 
^rozkazał na ruinach daw nej św iątyni jerozolim ­
skiej, w ybudow ać św iątynię Jow iszow i, — na- 
:rćd, dotknięty w  swych najgłębszych uczuciach, 
'postanow ił w ypowiedzieć obcej przem ocy w aikę 
na śm ierć l życie.

(—) Mojżesz czuje zbliżającą się śmierć. Staje 
w ięc na w zgórzu i sm utny błogosław i naród łza- 
!\vym głosem. Czyżby Mojżesz, ten w ielki prorok  
'.Mojżesz bał się śm ierci? O nie! N aw et w  tej chw i­
li p ro rok  nie m yśli o sobie. Myśli on o swym 
'narodzie, narodzie Izraela. Póki żył, aw raca ł 
ilud do Boga i p rosił P ana o przebaczenie dla 
swoich rodaków. Ale teraz, gdy umrze, któż w sta- 

*wi się za nimi, kto? Może zgładzi wkrótce W ie­
kuisty  grzeszny lud Izraela. (Jak  to  już n ieraz 
chciał uczynić). Na samo wspom nienie o tern, łzy 
znów zadrżały  w głosie Mojżesza.

Po latach:
M ojżesz siedzi w  niebie i czeka na anioła, k tó­

ry zaprow adzi go  przed tron  Najwyższego. W tem 
przyleciał w ysłannik  Pana i oznajm ił ro rokow i, i

Pożegnanie
(—) — W ieczór w iosenny — jeden z tych co to 

rodzą w  duszy tęsknotę za czemś nieokreślonem . 
Może też w skutek niej idąc bez celu. w zam yśle­
niu, znalazłam  się dziwnym trafem , popychana 
przez tłum, na peronie.

W pośrodku duża lam pa — niby la ta rn ia  m or­
ska — sieje w śród  mroku blask tajemny.

Jak iś ruch... gwar... ścisk... tłok... dziwaczny 
tłum....

—  Tysiące postaci p rz  .‘suw ają się v cieniu 
z jakąś gorączką na tw arzy.

Co to?...
Młodzi, starzy , biedni, bogaci, uczeni, prostacy... 

Ot!.. Tu chłopiec z chederu!.. Tam Żyd z bethaini- 
d ra sz u ! . W szyscy razem , wszyscy — jak jedna 
w ielka, zgodliw a rodzina!

Co to?..
Może to  przypadkiem  najazd T atarów  i uciecz­

ka ofiar? A może... może H itle r lub inna osobi­
stość przybyła do nas z „w izytą11 i oto odprow a­
dzają ją  te raz  z „pom pą11.

— Ej!... Gdzieżby to?...
N ajazd T atarów  w wieku XX? Niemożliwe! 

F itle r  u nas na „wizycie"'?.. Nic podobnego! 
— W ięc co to?.. — pytam w reszcie ciekawie są ­
siada, k tóry  w łaśnie (z nieznanych mi bliżej przy­
czyn) nadeptał mi boleśnie na pięty — „Jak to? — 
P an ' nie wie? To chalueim wyjeżdżają rlo Erce ■

W tej oto chw ili zostaw ia R. Akiba sw oją u- 
czelnię w Bnej B rak i w innicę w Jabnie, aby 
p izygotow ać teren dla m ającej nastąpić w alk i o 
wolność. Ciągnie od kraju  do k ra ju  w zyw ając do 
w alki ze wspólnym w rogiem  a nie spocznie póki 
nie osiągnie pewności, że m ające nastąpić pow sta­
nie będzie dziełem całego narodu, zdolnem ruszać 
z posad potęgę rzym ską. A gdy ta  osta tn ia  próba 
w yw alczenia wolności zaw iodła, gdy padła o sta t­
n ia tw ierdza pow stańców  —  B etar, to  i wówczas 
R. Akiba nie upada na duchu. Gdy orężnie naród 
poniósł klęskę, stw arza  on inne podstawmy bytu 
narodowego. Gromadzi naoKoio "-iebic tysięcy s łu ­
chaczy przybyw ających, — mimo zakazu cesarza 
rzym skiego, — słuchać Mowa m istrza, a ucznio­
w ie jego szerzą naukę po całym kraju.

W lracony w końcu do w ięzienia nie p rzestaje  i 
stam tąd nauczać, aż w reszcie męczeńska śm ierć 
położyła kres jego życiu i działalności. A następ­
ne pokolenia m ówiły o nim: „ze śm iercią Rabi 
Akiby usta ły  źródła m ądrości11.

Józe l Bild.

iż Bóg w zyw a go do siebie. Mojżesz poszedł. „Cóż 
Mojżeszu, czy dobrze ci tu, w niebie?11 — zapytał 
Ban. „Ach, P anie i Boże mój! Jak może mi być 
dobrze, skoro  widzę mych rodaków  w golusie?11 - 
rzekł Mojżesz. „Czyż kiedyś skończy się ich niedo­
la i golus? '1 W iekuisty pokazał Mojżeszowi kie­
lich. „W idzisz ten kielich?11 — zapytał Pan. „Tu 
sp ływ ają łzy Żydów; a gdy one napełnią kielich 
po brzegi, wówczas Izrae l w róci na <awsze do 
Ziemi Św iętej11. A Mojżesz siedzi w niebie i cze­
ka na ow ą chwilę, gdy kielich goryczy i łez bę­
dzie pełny. W ciąż zadaje sobie jedno aytanie: 

„Czyż jeszcze nie czas, jeszcze nie czas?"

I Szoszana G asth ilie rów na
i ucz. I. k). glmn.

„uśw iadam ia mme“ z dumą nieznajomy . „przy 
sposobności11 poczyna bliżej objaśniać. — T eraz  
dopiero  rzucając przelotne „dziękuję11 przeciskam  
się szybko przez gęsty tłum  — ku wagonom , by 
zbliska zobaczyć szczęśliwców.

O!.. Nie myślcie znowu, że poszło to  tak łatw o!
— Był to  dopraw dy (bez pochwałki) iście boha­

te rsk i wyczyn sportow y, za k tóry  niestety (jedy­
nie w skutek nieuwagi, czy niedoceniania mnie 
przez znawców) nie o trzym ałam  odznaki sp raw ­
ności.

Stoję w reszcie zdyszana u celu i rzucam  spoj­
rzenia wkoło.

—  Z okien w agonów  w yzierają  ku nam tw arze 
pełne radosnej podniety. —

To wyjeżdżający chalueim i rodziny całe. Żony... 
r  ężowie... dzieci...

T rzy  pełne wagony...
Jakieś dziwne uczucie ogarn ia  wszystkich.
J a  sapia — nie wiem dlaczego — w szak nie 

przyszłam  tu żegnać nikogo z bliskich ani swo­
ich — połykam łzy ukradkiem , k tóre do gard ła  
się cisną.

W stydzę się niego rozrzew nienia.
Taka moc i siła  bije od „szczęśliwców”. — Taki 

zapał. Głowy w ycljylają z okien wagonów, by 
rzucić jeszcze osta tn ie spojrzenia na lewo, na 
praw o — na św ia t i ludzi, których m ole już ni­
gdy nic zobaczą

— Nad niemi gw iazdy m rugają złociste — zaś 
w oczach ich blaski słoneczne. — Jadą do Erec!...

- -  Gwizd!.. Sygnał odjazdu — —-

Z ŻYCIA ORGANIZACJI

„Oneg Szabat**
. (—) Półm rok: ty lko jasne, m igotliw e krążki, 
odbite od czerw ono fioletowego płomienia, rzuca­
ją  nieco św iatła.

Siedzimy wokoło, jeden koło drugiego, a na u- 
stach rozbrzm iew a taka p ro sta  a jednak czaru ją­
ca pieśń. C zarująca pieśń jak to  dziwnie brzm i? 
Ale taką ona jest, gdyż g łosy zlew ają się i w yda­
je się jak  gdyby pieśń p łynęła tylko z jednego 
serca, bo kaźay przecież to  sam o myśli, to  sam o 
czuje: a w ięc i to  samo w ypow iada w  pieśni cza­
sem wesołej, a  czasem smutnej.

Lecz nagle cisza...
Słycnać głos powolny, najp ierw  przyciszony, po­

tem coraz donoślejszy, aż cichnie, a  na jego m iej­
scu rozbrzm iew a znowu pieśń, ta k a  sam a jak' 
pierwiej...

W  sercu czuję jakąś dziwną niewypowiedzianą! 
słodycz i chciałabym  siedzieć tu w  tym  uroczy­
stym  półm roku bez końca...

Lecz w szystko pryska, robi się jasno  i  chociaż 
zaczynają się nasze tańce, k tó re  także wiele, w ie­
le mówią, to  jednak wolę ten półm rok, Wolę tę  
pieśń. _ i

I  pocieszam się m yślą, że do  drugiej aobotR 
tak  blisko. 

Hela
z kw ucy „Szoszana” jasie lsk ie j „AUby**-

uŁO- .
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

(— ) Ego 120- Trochę niepraw dopodobne jest to  
opow iadanie ojca, trzym ane w  tak  patetycznym 
tonie. Pięknem jest św ięto Szewuot, jako  symbol 
nadania dziesięciorga przykazań, k tó re  są  pod­
staw ą etyki narodów  a także z powodu radosne­
go sk ładania pierw ocin w św iątyni. Może umie­
ścimy w yjątki, gdy będzie aktualne.

L ucja R,: N iestety umieścić nie możemy, jak ­
kolwiek styl miejscami bardzo piękny i wzniosły.

L ola: W iersz je s t jednym z najlepszych, lecz 
zaw sze są jakoś przedlugie.

L udw ika E.: W iersz ma pew ną głębię w ujęciu 
je st jednak naciągnięty i to  się w  nim wyczuwa. 
Chętnie przeczytam y i inne utw ory.

R utka S.: Nie dziewczynko, całości nie umie-

— O statnie pożegnanie. — —
Jak iś siwy, s ta ry  Żyd cału je głow ę chalucy — 

sw ej najm łodszej wnuczki. — K to wie czy kiedy 
ją  jeszcze zobaczy...

Tu ojciec ściska sw ęgo syna. P adają  słow a: — 
Bądź zdrów ! Trzym aj się mocno!

Tam  na uboczu łka cicho s ta ra  matka. Nic dzi­
wnego! Jedyna jej córka Chana odjeżdżu od niej 
na zawsze.

— „Nie płacz matko, nie płacz!.. Ja  jadę do 
Erec! Mnie zazdrościć trzeba!..11

Na peronie tymczasem coraz w iększa gorączka 
tłumu.

Młodzież chw yta się za ręce i tw orząc ciasne 
kolisko tańczy „ho rrę1* z dzikim zapałem, a z p ier­
si tłum u płynie „H atikw a11.

Jeszcze ostatn ie pobożne życzenie — serdeczny, 
m odlitewny żar: „leh itrao t b1 E rec  Is ra e ll '1 —• 
do w idzenia w Erec Israel! —

Jeszcze krótkie, nryw ane:
Szalom!.. Pam iętaj!.. Pisz!..
1 w szystko — niby s«n złudny — znika mi z o- 

cz:i Długo jeszcze, długo (cnoc daw no Już peron 
opustoszał) wzrok mój błądzi w stronę, gdzie 
znikł sznur wagonów, a z  ust w yryw a się ciche 
westchnienie: — Szczęśliwi!

— „O tak! Szczęśliwi!., słyszę nagle za sobą —  
Obracam sie zdziwiona. — Co to?.. Czy echo w tó­
ruje mym słowom? —

Nie! — T o by! w łaśnie ów nieznajo ny sąsiad, 
który’ nag le( (ni stąd ni zowąd) znów znalazł tlę 
obok. M arto H.

  o-oo--------

Legenda o Mojżeszu
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bomy. oerdeczaie mówisz. N
(AcL! Któż w reszcie położy kreł?
Strasznym  i  okrutnym  prześladow aniom
K to  obetrze oczy z łez? -t>
K to s ta w  czoło krw iożerczym  szatanom !
'Znów pLzyszedt straszny  czas
i\V Niemczech panuje nierząd
'Ach któż obroni nas
Przed bandą krw iożerczych zw ierząt.
P o la  F elix : „Chcę być ta k  silnym jak  Sarnson" 

Za dużo korowodu, dla takich  kilku naiwnych 
słów. Możeby raczej, szerzyć propagandę gim na­
styki, przez należenie do łow. gimnastycznego.

H enryk G.: Będziemy się s ta ra li jedno z tłum a­
czeń umieścić.

D zIA Ł ROZRYWKOWY-
Łogogrjfł

tli. Szym on F lam  (Lw ów )

X
X

X
X

X
X

X
X

X

1. Obraza.
2. Św iątynia tnahomet.
3. Rzeka w Afryce.
4. Miasto w Anglii,

5. Cóirka Kadmosa. '
6. Jodła. świerk.

7. Magazyn.

8. Anioł.
9. U ozony ż^owsikf,.

L ite r*  oznaczone krzyżykam i dadzą rozw iąza­
ne.

W i z y t ó w k a

T. Z. Ł E M K  
PARIS ]

. J a k i  jest zaw ód tego pana?
Mlnjaturka:

Pożegnanie dziecka -|- po traw a: m iasto  w E u­
ropie,

ni. S. Mandelbaom.

K.rO ROZW IĄZAŁ "zA G  ADKI.
Eisenbachówna Ninusda, Niusia Wetstein, D ora 

Rapaport, Edzio Weidmann, Klara Ziffówna, Je­
remi, Kautman, Uriel Sandhaus, Klara Thaler.

(—) ZAGADKI, KTÓRE NADESŁALI: Regina 
T aubenblatt, D ora R apaport, M aksym iljan T haler, 
E lla  K urzów na, nie mogą być umieszczone, bo ro­
zw iązanie i tekst, m uszą być pisane na osob­
nych kartkach.

Zam knięcie „Dzienniczka".___________

Echo alei-y Kreugera

KĄCIK MODY.
Nowe stroje plażowe

■ , ' . "v ' ii. L * V' - , -

' ’

’(;) Akta śledztw a w  głośnej spraw ie K reugera 
Obejmują aż 20.000 stron. Ile to daje w sumie mo­
żna sobie uprzytom nić na naszej rycinie, gdzie 
stos w ielkich tom ów p rze ras ta  norm alnego czło­
wieka. Śledztwo prow adzone przez asesora  po­
licji Sandstroem a (na zdjęciu) trw a ło  cały jeden 
rok. Nad w ygotow aniem  aktów  b ra ło  udział 
trzech oficerów  policji, ośmiu detektywów , dwóch 

stenografów i pięciu stenotypistów.

Duże m eksykańskie som brero, apaszka w paski 
lub groszk i — to  najm odniejsze akcesorja plażow e 

 O-----

Ha plaży i nad morzeni
(—) Angielskie czasopism a poświęcone sp ra ­

wom mody donoszą nam w praw dzie, że piżama 
nie będzie w  tym  roku noszona, ale żu rnale fra n ­
cuskie są innego zdania. Tegoroczna moda plażo­
w a m ało odstępuje od tego, co było  modne w  ubie­
głych latach. N iewielkie zmiany, jak ie  zajdą u ro ­
zm aicą ty lko i tak  w ielką różnorodność i bogac­
tw o pomysłów, zbudują now ą odskocznię dobre­
mu sm akow i i fantazji, a magazynom i fab rykan ­
tom dadzą nowe pole do popisu. T ualeta  plażow a, 
jeśli nią będzie piżama, będzie m iała spodnie 
jeszcze dłuższe i szersze, opadające na stopy, pa­
sek szeroki, zachodzący w ysoko z przodu, z tyłu 
przedłużony w szelki, k tóre alho będą się krzyżo­
w ać na plecach, albo pójdą lów no; na niektó­
rych modelach plecy są zupełnie nagie, w  stylu 
„bains de soleil“. B ardzo miłe są  kom plety piża- 
mowe, uszyte z m aterju łu , ctóry używ a się na 
„polo" — koszulki. Z tego sam ego m aterja łu  bluz­
k a  lub fraczek, a w tedy koszałka z tryko tu  w  p o ­
przeczne pasy. Jeżeli strojem  plażowym  ma być 
spódnica, musi być rów nie długa, jak  spodnie, 
szeroka, kloszow a lub w  fałdy. Suknia p lażow a 
robi się z kretonu  w  duży deseń, z je rsey ‘u lub 
płótna. T ło  b ia łe  lub greige (ko lor natu ra lnej 
cze- su- czy) w podłużne lub poprzeczne pasy, 
czasem zygzaki, a także ładne są p lażow e s tro je  
w  kolorach: czerwonym, brązowy.-n lub bleu. Su­
knia p lażow a jest tak elegancka, że można ją  no­
sić naw et wieczorem.

A te raz  jeszcze jedna nowość. Szukając kom­
prom isu między spodniam i a suknią, robi się spo­
dnie do kolan, bufiaste, k tóre sp raw ia ją  w rażen ie 
kró tkiej, szerokiej spódniczki. V era B orea propo- 
ru je  kom binacje żuaw ki ko loru  „bise“ (szaro- 
brązow ego) z białym  jedw abiem  spodu i bluzki. 
W  kolekcji Very B orea mamy bardzo bogaty w y­
bór fasonów. W idzim y żółte krótk ie, opięte spo­
denki, do tego bluzka z k rótk im  rękaw em  z try ­
kotu i pelerynka do kolan do połow y ciemna, a  
dołem ja sn a  lub podbita jedw abiem  w  grochy —  
z k tó rego  to  m aterja łu  uszyta je s t bluzka. Dużo 
kom plecików plażowych z bolerkam i, a w ięc: 
spodnie lub spódniczka jasne a bluzka ciemna ł  
jasne bolerko Celine.

DO REDAKTORA „NOWEGO DZIENNIKA*'.

Jak się dba o turystykę — 
zagranicą

Szanowny Panie Redaktorze!
§ W  dniach 5 i 6 b- m. w ycieczka Związku Żyd. 

Absolwent. Akademii Handlowej udała sńę z Polho- 
ry  do Twardioszyna (C. S. R.), celem osiągnięcia 
miejscowości ,Podzamiki O rawskie".

Dzięki nieprzewidzianem u wypadkowi spóźniła 
jedna gnuipa kolegów w szystkie pociągi, odchodzące

Twardoszyna do Podtzamków Orawskich, i ntómo 
| ogrom nych wysiłków obliczyliśmy, i i  ostatn i Po- 
I ciąg odejdzie 30 minut przed naszem  przybyciem  
i na stację.

Sytuacja była beznadziejna, gdyż znaczna część 
-ii-zeatnjików musiała w dniu 7 b. m. o godz- 8-mel 

’ rano stawić się do pracy, tak, U musielibyśmy ga-

TO I OWO

16.000 zawodów jest na świecie, 
ale najciekawszego do nieb 

nie wliczono
(—) Komisja statystyczna Ligi N arodów  ogło­

s i ła  n iedaw no  lisię  zaw odów , którym  się ludzkość 
oddaje, l . is ta  la z a w ie ra  IG000 zaw odów . B rak  w  
tej l iście tylko jednego zaw odu, K tóry >v Nowym 
Jo rk u  w ykonuje John Hicas. Zaw ód ten polega 
na zbieraniu curiosów. Jest to zawód naw et wca­
le poplułby) gdyż curiosa , k tó re  zbiera Hicks, są 
bardzo ciekawe a g azd y  dość dużo za nie płacą, 
ilicks ogłasza zresztą  leż i alm anachy, zawiera­
jące sam e curiosa. P raw  autorskich  strzeże rygo 
iystycznie, a w biurze swem za trudn ia  stale 
adw okata, k ióry  w każdym w ypadku niedozwolo­
nego przedruku  w nosi skargę. P rzedsięb io rstw o  
curiosów  św ietnie więc prosperuje, a  jego w ła­
ściciel w tych dniach obchodził sw oje 25-lecie...

A jak ie  to curiosa zbiera Hicks Oto próbki:
W dziewiczych lasach B razylji żyje rodzaj ol­

brzymich pająków , które pożerają niety lko mu­
chy, ale też i ptaki. W południowych Indjach 
znajduje się. pomnik Buddy, w zględnie ty lko  co­
kół i nogi, reszta zaś zniknęła. Nie zniszczyły je j 
ani Durze, ani deszcze, aniteż czas, lecz kobiety, 
k tó re  św ięcie w to  w ierzą, że jeśli skonsum ują 
m aleńką cząsteczkę tego pom nika, będą m iały 
szczęśliw y porod. O dłam yw ano więc cząsteczKi 
Buddy, rozbijano na m iałki proszek i konsumo­
wano. — N ajw iększą gażę na św iecie pobiera a- 
k to r chiński Me- Lang- Fan, k tó ry  g ra  sam e ro le 
kobiece. P ierw szym  człowiekiem , k tó ry  posta­
w ił pomnik Adamowi, praojcu rodzaju ludzkiego, 
był Jam es B rady  z Baltim ore. — K ró low a Anna, 
k tó ra  panow ała w  Anglji między rokiem  1702 a 
1714, w ydała na św ia t 17 dzieci. C iekaw ą je st 
przytem  rzeczą, że w  Londynie o tem nie w ie­
dziano. B iografja Adrienny H uyinarche, k tó ra  49 
razy  w yszła za mąż, p rzyniosła  H icksowi mały: 
mająteczek, przedrukow ała ją  bowiem ca ła  p rasa  
am erykańska. Blondynki m ają znacznie bujniejsze 
w łosy od brunetek lub kobiet rudych; na podsta­
w ie dokładnych obliczeń doszedł Hicks do rezul­
tatu, że głow a 18-letniej blondynki posiada mię­
dzy 150.000 a 180.000 w łosów , podczas gdy b runet­
ka w  tym sam ym  w ieku posiada o jedną trzecią 
mniej, kobieta zaś ruda jest w pros t po macosze*, 
iru  trak tow ana, gdyż poszczycić się może ty lko 
30—40.000 w łosów . Nie wiem y, czy się znalazły 
kobiety, k tó re  tę sta tystykę spraw dziły .

Nax Baer

św ietny bokser żydowsko- am erykański pokonał 
M axa Schmelinga Niemca, m istrza św ia ta  w  w a­

dze ciężkiej

waódć z drogi, nie osiągnąwszy celu.
Naczelnik stacji w Tw ardoszynje, zawiadom iony 

o w y p a d k u  zatrzymał pociąg tak długo aż  wszy  
scy uczestnicy znaleźli się na stacji, t. an. przez 
pełnych 30 minut.

T akie zrozum ienie dla celów turystyki okazują 
ludzie, dzierżący wysokie stanowiska w sąsiaditją- 
o«n 2 nami Państwie, MAKS ST.
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Uroczysta Akademia 
ku czci J. Cb. Brennera

N iedaw no minął 12-ty rok od cn,vili bohater­
skiej śm ierci J. L. Breruiera, w ielkiego pisarza 

. hebrajskiego i przyw ódcy robotników  palestyń­
skich. \Y zw iązku z tem urządza S. P. P. Hitach- 
dut U roczystą Akademję B ren n e ro v sk ą  z udzia­
łem p. Gusty LindenDaum- Kohnowej (deklam a­
cje), p. N ata lji W eism annów nej (fortepjan), proi 
R afała M annego (skrzypce) i prof. K arola Guft- 
'ma.ina (czelo). R eferat o Brennerze w ygłosi le­
k to r  U J. dr. Benzion Katz. A kaden ja  odbędzie 
się w  czw artek  15 bm. o godz. 8 w  Żył. Domu 
Akademickim.

ŁekarzeLigi Narodów w Krakowie
Do K rakow a przybyła wycieczka lekarzy  Ligi 

Na*odów, złożona z 20 osób. W  wy "Cczce biorą 
udział Anglicy, B ułgarzy, Duńczycy, CzeehosLo- 
wacy, Francuzi, Hiszpanie, Rutnuai o raz jeden 
Turek i W ęgier.

W dniu w czorajszym  wycieczka została przyję­
ta  przez wojewodę d ra  K w aśnie vskiego, poczem 
zw ienzała Miejskie Zakłady Sanitarne, Poradnię 
Przeciw gruźliczą, Szpital św. Ł azarza i Zakład 
w Batowicach. Po pow rocie ao K rakow a goście 
zw iedzili Las W olski, wieczorem zaś byli. obe­
cni na przedstaw ieniu w  tectrzc  miejskim im. 
Słowackiego.

Pociąę popularny do Katowic
Na w yścigi konne Ziem Zachodnich w K atow i­

cach, k tó re  odbędą się dnia 15 Lm. D yrekcja Okrę­
gow a Kolei Państw ow ych w  K rakow ie o rgani­
zuje przejazd po cenach popularnych

Z KRAKOWA DO KATOWIC.
Odjazd z K rakow a o godz. 13’05 —  przyjazd 

Jo K atow ic o godz. 14‘46. Odjazd z K atow ic o 
/.oćz 21‘12 — przyjazd do K rakow a o godz. 23‘08. 
Cena przejazdu tam  i z pow rotem  zł 4.50. Ogra- 
iiczoną ilość biletów  w  ilości 400 sztuk sprzeda­
ją. „ O rtis“ Rynek gl., Polski Związek T urysty- 
:zny ul. Szpitalna 36, „W agons- L its Cook“ ul. 
S ławkowska Nr 12, K asa Osobowa Z agraniczna 
ta  dw orcu kolejowym  w  Krakowie,

<tadjo i  bufety-bary w pociągach
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ycn w Kra 

kow ie komunikuje:
W okresie  ,vj ażności rozkładu jazdy na rok 

1933/34 kursu ją  w agony radjow e w  następują­
cych pociągach N. 1/611—612/2, W arszaw a— K ra­
ków — K rynica 13/501 502/14, W arszaw a— K ra­
ków— Zakopane N. 1402/1403—1404/1401, Gdynia— 
K raków —  L w ów  N. 901—902, W arszaw a— Lwów 
N 311—312, W arszaw a— Lódż N. 401—102, W ar­
szaw a— Gdynia N. 1305—'*306, W arszaw a— P o ­
znań N. 711—712, W arszaw a— W ilno N. °07/2208 
207/204—109|/'w®/Zł07/208 W arszaw a— Zebrzydo­
wice

Z dniem 1 czerw ca w prow ndzono kursy w ago­
nów bufetów barów , zam iast ustanow ionych w a­
gonów restauracyjnych w niżej wy-,z:zególmo 
nych pociągach: na linji W arszaw a— Zebrzydo­
wice w poc. Nr. 201/102 i 101/202, ■ W arszaw a— 
Lwów w poc. Nr. 901/902. K ra k ó w —Lwów  w poc 
N r 1403/1404, Nr 303/2Ó4 i Nr. 1303/1304, o raz  
r a  linji K rak ó w - W arszaw a w poc. Nr. 2/1.

Przesyłki z Ameryk o Polski
W arszaw a, (ŻAT). W zw iązku z licznemi za­

pytaniam i w spraw ie zw olnienia z cła przesy­
łek  z używ aną odzieżą, nadchodzących z Amery­
ki dla krew nych w Polsce donoszą, że uzyskane 
zezwolenie m in isterstw a skarbu  dotyczy wyłącz-

Przeciw Homarom! K w ot! i k u  lekkie zwykle natarcie ciała chroni przed ukąszeniem 
komarów Dc nabyc/a we wszystkich aptek, i drogerjacb. 
Główny Skład: E . M a tn ia , K r a k ó w , ul. Helclów 17

r.ie paczek nadsyłanych zc Stanów  Zjednoczonych 
okrętem  do Gdyni. P rzyjm ow anie takich paczek 
pow ierzone zostało następującem u tow arzystw u: 
Polish- A tlantic Shipping Com pany of America, 
19 N orfolk Street, New- York, N. Y.

Zainteresow ane rodziny w  Polsce w inny za­
tem donieść swym krew nym  w Ameryce, aby po­
rozum iały się ze wspomnianem tow arzystw em . 
"Wszystkie przysłane dotychczas paczki nie mogą 
być zwolnione z cłt.. Tc sam o dotyczyć będzie 
paczek, k tóre będą w ysyłane w  przyszłości przez 
pocztę. „Cekabe“ nie ma żadnej możności ubie­
gania się o zwolnienie tych paczek z cła.

Zmiana systemu egzaminów 
dojrzałości

M inisterstw o O św iaty zarządzało zm ianę do­
tychczasow ego system u egzam inów iojrzałośei. 
M atury dotychczasowe będą odbywane tylko do 
loku 1937, od roku zaś 1938 zostaną zastąpione 
liccalnem i św iadectw am i dojrzałość ', orzyczcm 
także sposób prow adzenia egzaminów ulegnie za­
sadniczym zmianom.

— o§o--------

_  DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK . ul. Szczepan 
ska 1, Kościuszki 18, D ługa 66, M ikołajska 4, 
S tarow iślna 77 i K alw ary jska 27.

— POSIEDZENIE GŁÓW NEJ KOMISJI W Y­
BORCZEJ dla przeprow adzenia w yborów  na 
X V III-ty  Kungre9 sjonistyczny na terenie zacho­
dniej Małopolski i Ś ląska odbędzie się dziś o 
g. 5k30 popol. przy  ul. św. Ja n a  3.

— URLOP STAROSTY GRODZKIEGO. Z dniem 
w czorajszym  rozpoczął u rlop  w ypoczynkowy s ta ­
ro s ta  grodzki W ładysław  Pałosz. Na czas urlopu 
objął k ierow nictw o urzędu mgr. Grocholski.

— EGZAMINY W STĘPNE W GIMNAZJUM 
„TACHKEMONI". Dziś rozpoczynają się egza- 
mi wstępne ao poszczególnych klas gimnazjum 
hum anistycznego „Tachkem oni" w K rakow ie. E- 
gzaminy trw ać będą do piątku 10 bm. Wpisy lo 
H asy  w stępnej o raz  do w szystkich oddziałów  
szkoły powszechnej „Cheder Iw ri"  (Mizrachi) od­
byw ają się codziennie w kancelarji szkoły przy 
ul. Miodowej 26. Opłaty szkolne w  niższych k la­
sach szkoły powszechnej zostały znacznie obni­
żone.

— URUCHOMIENIr. LEŻALNI TOZ‘U. Rozpo­
częta przed miesiącem akcja dla urucnom ienia 
lcżalni Tozu została  dzięki ofiarności społeczeń­
stw a uwieńczona rezultatem . Ju tro  we środę dnia 
14 bm. zostanie lezalnia uruchomiona.

— DARY I ZAPISY OPIEKUŃCZE NA RZECZ 
URUCHOMIENIA LEŻALN I TOZU JAKOTEŻ 
DLA UCZCZENIA BLP. DR. ANTONINY KRA- 
GENÓW NEJ złożyli w dalszym ciągu: lekarze 
szpital gminy w yznaniow ej żydowskiej (zbiórka 
d ra  iYlalilera) 82 zł, m gr Zehnw irt Szymon 50 zł, 
S p ira Samuel 3 zł, firm a B ucheister 5 zł, zbiórka 
p. drow ej Gtm. Reinerow ej 35 zł, inż. W. Schere- 
row a dalszych 40 zł (uprzednio 10), B. B. 10 zł, 
Roth Ignacy 20 zł, M. F. 10 zł, Schw arz A., Ur- 
bach E., Silberm ann Ch. po 2 zł, dyr. Hochwald 
Zygmunt 25 zł, inż. L iebling W ładysław  5 zł, Vo- 
g lerow a F ryderyka 5 zł, d r L iebling Adolf 2
dolary, N. N. 3 zł, M. M. 3 zł, A braham er 5 zł, 
G leitzm m ow a 5 zł, mec. d row a F isch lerow a 9 zł, 
firm a A. Schenker 10 zł, F re iw alu  Z. 5 zł, Stern- 
berg  Jakób 5 zł, Lux A. 5 zł, drow ie St. i F. L. 
50 zł, dyr. H irszfeld Jakób 25 zł. Zakłady przem y­
słow e A rtig raph  50 zł, S tow arzyszenie Bnei
B rith  Solidarność 100 zł, firm a Teich i Ska 5 zł, 
Nacht Ju ljusz 5 zł, H alpem  Ignacy 10 zł, P o ser 
J. A. 25 zł, Pluezenik Samuel 10 zł, Sender Józef 
50 zł, B lum enkranz Leon 5 zł, T ow arzystw o „Riu- 
nione A driatica de sicu rta"  30 zł, P racow nicy 
b iu ra  fabryki „Sem perit" 26 zł 50 gr, zbiórka
S ióstr szp ita la  gm iny wyzn. żydow sl iej 23 zł,
dyr. Szapn J. 5 zł, W angow a A rtu row a 20 zł, dyr. 
F reund  S. Fr. 10 zł, dr. I. S. 5 zł, dr. Zylber 
A. 20 zł, Miihlstein Z. i Schmidt M po 5 zł, (za 
p o /r  p. Reicha), inż. dr. Taub Józef 25 zł, dr. W ie 
le r  M aksymiljan 25 zł. Ogólny dotychczasowy w y­
nik finansow y zbiórki na uruchom ienie leżalni 
od 10/5 do 10/VI. w ynosi 5.480 zł 50 gr.

— POSIED ZEN IE' TOWARZYSTW A LEKAR­
SKIEGO. W e środę 14 bm o godz. 20 w  sali K ra­
kow skiego T ow arzystw a L ekarskiego przy ul. Ra 
dziw iłłow skiej r  4, zwyczajne posiedzenie nauko­
we T-w a L ekarsk iego  z następującym  porz, dzier 
nym: 1) D em onstracja przypadku z Pddzlatu  gi­
nekologiczne- położniczego szpitala św. Ł azarza, 
o rdynato r doc. U. J. dr. Szymanowicz. 2) Prof. 
dr. Janusz Supniewski dyrektor Zakładu farm a­
kologicznego U. J. w ygłosi w ykład p t.: „Badania 
nad przem iana m aterji u k rę tka  bladego".

— ZW IEDZANIE KOŚCIOŁA MARIACKIEGO

Do Komitetów Lokalnych!
(:) Egzekutywa zwraca uwagę wszystkim Komt 

teł om Lokalnym, że tylko te szekle będą uznane, 
za które należytość wpłynie do Centralnej Komisji 
Szeklowej najpóźniej 15 bm. Szekle, za które nale 
żytość do tego terminu do Centralnej Komisji Sze­
klowej nie będzie wpłacona, nie będą uznane, a sze 
kiowcy nie będą mieli prawa wyborczego na 
XVIII-ty Kongres Sjonistyczny.

Wzywamy zatem Komitety Lokalne, w których 
posiauaniu znajdują się jeszcze pieniądze za szekle, 
by je bezwłocznie przekazały Centralnej Komisji 
SzekioweL

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznal 
dla Zach. Maiopolski 1 Śląska 

w Krakowie

I ZABYTKÓW placu M arjackiego (8 wycieczka 
nauk. Tow Mił. K ra l pod kier. dra J. l)o„,rzyc- 
kiego) p rz tlo /o n e  zostało na środę 11 bm. Wstęp 
1 zl. Zbiórka o godz. o 45 na pl. M arjackiai

— DYREKTOR BANKU PRZED SĄDEM. Przed 
trybunałem  Sadu Okręgowego K arnego w K rako­
wie toczyła się w czoraj rozpraw a przeciw  M arja- 
r.owi Rudzińskiemu (lat 31) dyrektorow i Banku 
Spółdzielczego w K rakow ie, o raz Janinie Sękow­
skiej, oskarżonym  o to, że działając we wzajem- 
r.em porozum ieniu doprow adzili do tego, ż Bank 
Spółdzielczy jest zadłużony na kwotę 100.000 zł. 
Akt oskarżenia zarzuca obojgu szereg czynów 
przestępczych jak sprzeniew ierzenie itd. Rozpra­
w a ta  toczyła się już przed kilku miesiącami, 
lecz została  przerw ana ceiem rozszerzenia aktu 
oskarżenia. Ze względu na to, i i  na rozpraw ie ma 
być przesłuchanych 67 św iadków, po trw a ona 
kilka dni. T rybunałow i przewodniczy so. dr. So­
lecki, oskarża prok. d r .Boryczko, bronią adw. 
dr. W oźniakowski i adw. dr. R apaport.

 ROZPR a W/L o  f a ł s z e r s t w o  p i e n i ę ­
d z y . Na ław ie oskarżonych przed sądem przy­
sięgłych w K rakow ie zasiedli w czoraj pod za­
rzutem fałszow ania pieniędzy Józef Reislt-r i A- 
sclier Mojżesz l.auner, którzy oskarżeni są  > to, 
że w listcpacizie 1932 w K rakow ie podrab ia li 
monety 10-złołowe, o raz Herm an R eisler o skarża  
ny o udzielanie pomocy w tem przestępstw ie. O- 
skarżen ; w ypierają  się winy, tw ierdząc, iż chcie­
li w yrabiać medale pam iątkow e śp. L isa Kuli. N a 
w czorajszej rozpraw ie przesłuchano oskarżonych 
i rozpoczęto przesłuchiw anie św iadków. Dalszy; 
ciąg rozpraw y w e środę. T rybunałow i p rz e w o  
dniczy so. d r P ilarsk i, o skarża  proL urator dr- 
Kuc, b ron ią adw. dr. Goldblatt, id w . dr. Jan  Ba­
der i adw. dr. Aschenbrenner.

— AWANTURA W MIODOSYTNl. U lica Rabi­
na M eiselsa była w idow nią następującego za j­
ścia: Do m ieszkania E ljasza S asa  przy ul. Rabina 
M eiselsa l i  przyszedł niejaki Jan  Kymarczyk, 
k tó ry  winien był pew ną kw otę za w ypity miód. 
Na tem tle pow sta ła  w an tu ra  z w łaścicielem  mio- 
dosytni, k tó ry  w yrzucił Rym arczyka na ulicy. 
Ten, ckcąc się zemścić, począł rzucać cegłam i do 
m iodosytni i w ybił szybę o ia z  uszkodził gablotkę, 
w yrządzając szkodę w  w ysokości 200 zŁ Nasku- 
tek  tego w ybiegł z m ioaosytni v.łaścieiei w raz  
ze znajdującym  się tam  gościem, k tórzy  lekko po­
bili Rym arczyka. Poniew aż Rym arczyk jest zna­
nym aw anturnikiem  i zachodzi obaw a pow tórze­
n ia czynu, w ładze policyjne przy trzym ały  go W; 
aresztach.

ZBIÓRKA NA NAJSTARSZĄ INSTYTUCJĘ W 
KRAKOW IE.

(1) Dziś zbiórka uliczna na rzecz „Pierwszej Bur­
sy żyd. sie ró t rękodzieł." „Hisaharu blbnej anjjlm'* 
w Kralkowie przy ul. K rakow skiej 53.

In sty tuc ja  w ychow ująca od przeszło SO-ciu lag 
całe kad ry  najbiedniejszej młoazieży żyćL n a  po­
żytecznych członków społeczeństwa, zasługuje na 
zupełne poparcie.

Niechże dziś każdy członek naszego społeczeń­
stw a złoży dobrowolny datek  przy jednym  ze sto ­
lików, umożliwi te j pożytecznej In sty tuc ji dalszą 
pracę.

CZEM JEST ANACINTI?
Jeżeli czytelniku nie wiesz, co ta piękna naawa 

uztfiactza — nie dziw się: dopiero co wchodzi ona 
w użycie 1 Jud rychło stanie sid popularną i powsze­
chnie znana.

Czem>e jest Anaclntl? W cukierkach Anaclnti 
które wypuściła w św.at am bitna firma ..Plułoś" 
zna klnije s-ję ekstrakt podzwrotnikowych akacyj. cu­
kier trzcinowy i wyciąg z  owoców i Jarzyn. 3856kr
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U osób przygnębionych, wyczerpanych* m- 
rdolnych do pracy naturalna woda go rak a 
francjszka-józefa pobudza obieg krwi. wamac- 
lia zdolność myślenia i chęć do pracy.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 12. 6. 1933. A kcje u trzy m an e . D o la r 

t>l ibiej.
Akcje przem ysłow e: Zieleniew ski 6.75—7.
Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzym aną. Chvć do pracy  m inim alna. Poszu­
kiw ano 4-proc. Pi*6ra,. Poż. do larow ą w  płaceniu 
4850 w żądaniu 49 bez notow ania. W iększość 
w zaniedbaniu. Robiono jedynie Zieleniewskim  
bez zm iany przy nieco w iększych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów .
Na rynku w alutowym  w obrotach pryw atnych 

i m iędzybankowych tendencja dla do lara w dal­
szym ciągu zniżkowa. Z aofiarow anie m aterjalu  
dr.arzniejsze przy małym popycie. W K rakow ie do 
la i gotów kow y 7.20—7.25, czeki bankow o 7.70— 
7.30. Bank Polski płacił za do lara 7 20. Z innych 
w aiu t Funt sz terling  30.20—3.40. F rank  szw ajcar­
ski 172.20—172.60. M arka niemiecka gotów ka 200 
—203, v ,ypłata 207.50—209.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 12, 6 PAT. Akcje: Bank Polski 74 

1 trzy  czw., 75, L ilpop 9, 9 i jedna czw., Rudzki 
Łez kuponu, S tarachow ice 9, niejednolita. Poży­
czki: 3-proc budow lana 37 i trzy  czw., 4-proc. 
inw estycyjna 100, 4-proc. inwest. ser. 106 i jedna 
czw., 5-proc. konw ersyjna 43 i jedna czw., 4-proc. 
do la ro w a 4S i pół, 7-proc. stabiliacyjna 48.38, 48 
1 pół, 48 i trzy  czw., drobne,, L isty  zast. BGK. 
bez zmiany.

Dewizy: Belgja 124.30 124.61, 12399, Gdańsk
173 30, 174.33, 173.47, Londyn 30.26, 30.41, 3011, 

N ow y Jo rk  7.21, 7.25, 717, Nowy Jo rk  telegr. 
7.22, 7.26, 7.18, r-aryż 35.09, 35.18, 35, P ra g a  26.53, 

26.47, Szw ajcarja  172.20, 172.23, 17177, Ber- 
Sin prjw. 208 i pół, niejednolita.

GIŁl DA p o z n a ń s k a
Poznańsko, giełd- zbożowa z dnia 12. 6. 1933. 

Geny transakcyjne nienotowane. Ceny orjentacyj- 
Be: pszenica 34—35, orręLy żytnie 10.2d—11, pszen 
ac 9.25—10.25, grube 10 i pół do U  i pół. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 12. 6 PAT. Paizż 20 38, Londyn 17.53, 

Nowy Jork 4 18 i pół, Belgja 72.17 i pół, Włochy 
27 02 i pół, Praga 15.41, Warszawa 58.05, Buka­
reszt 3.08.
DOI i AR W  OBROTACH PRYW ATNYCH W  W AR 

SZA W IE
Warszawa, 12. 6. Dolar osiągnął w dniu dzisiej­

szym kurs 7.20 przy tendencji słabej. Złoto a- 
utrzymane., przyczeit rublem złotym obracano po 
4.85—4.86.

w  i  in
U . O .  N .

Obrońca zrzuca tosc i zeznafe lako świadek
Lwów, 12. 6. (Zast.) Na dzisiejszej rozpra­

wie przeciwko bojówkarzom z U. O. N. oskar­
żonym o udział w napadzie na urząd poczto­
wy w Gródku Jagiellońskim, doszło znów do 
kilku niezwykle sensacyjnych incydentów.

I tak jeden ze świadków, wywiadowca Urzę 
du śledczego Fic zeznał, że w pierwszym dniu 
rozprawy jeden z onrońców w proces.e, mia­
nowicie adw. Dr. Głuszkiewicz usiłował na­
kłonić oskr. Motykę do fałszywych zeznań. — 
Przcdewszystkiem starał się wpłynąć na nie­
go, by zmienił swoje zeznania obc:ążające 
współoskarżomego Kossaka, komendanta bo­
jówki, oraz Kuśpisa, który miał dobić zastrze­
lonego przez Danyłyszyna komendanta poste­

runku policyjnego w Glinnej Nawarji.
Wśród ogólnego poruszenia na sali zażądał 

przewodniczący trybunału, aby ze względu na 
to oświadczenie świadka adw. Dr. Głuszkie- 
wiecz opuścił ławę obrońców i stanął w cha­
rakterze świadka.

Istotnie adw. Głuszkiewicz zrzuca togę i  sfcłą; 
Ja zeznanie port przysięgą. Oświadcza ou*, że:: 
zeznanie świadka Fica jest niezgodne z pra«, 
wdą.

Również komisaiz P. P. Dzięgielewicz, któ-?, 
ry ma pieczę nad porządkiem w gmachu i sati 
sądowej zaprzeczył jakoby słyszał i ozmowę 
pomiędzy adw. Głuszkiewiczem a osk. Motyką.

Na tem odroczono rozprawę do jutra.

Straszna katastrofa 
światowej

(:) Nowy Jork. 12- 6. (R) Na terenie ęowiszech 
nej wystawy światowej w Chicago wydarzyła 
się wczoraj straszna katastrofa lotniczą.

Podczas lotów propagandowych na samolo­
tach pasażerskich jednemu z samolotów, złamało

lotnicza na wy stawie 
w Chicago

się skrzydłom wskutek czego apaaaft rw uł ze 
znacznej wysokości na ziemię i stanął w płonne 
niach. Z pod szczątków zupełnie spalonego sa­
molotu wydobyto* zwęglone zwłoki obu lotników 
i 8 pasażerów.

II
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 

Nowy Jo rk , 10. 6. O taw rcie D illonow ska doi. 
65.875. Stibilizacyjna 57.50. D olarow a 55.125. W ar­
szaw ska nienoluwana. Zam knięcie: D illoaowska 
doi. 66.50. Stibilizacyjna 57.50. D olarow a nienoto- 
wana. W arszaw ska 36.375. Ś ląska 41.75 Tenden­
cja utrzym ana.

DEW IZY EU R O PEJSK IE W NOWYM TORKT* 
Nowy Jo rk , 10. 6. O tw arcie: B erlin  23.82. Lon­

dyn kabel 4.14 3/4. Pa*yż 4.81 .'2. Zurych 23.63. Ho- 
landja 49.18. Włochy 6.37 3/4. Tendencja mocna.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w  Londynie L. 76, w P aryżu  fr. fr. 1310, w  Zu­

rychu nieuotowana.

Dolar znowu spada
(:) Lubdyn. 12. 6. (L) Przy zupełnym prawie za 

stoju 1 stanowiska wyczel uiąceKo cechował dzi­
siejsze giełdy europejskie dalszy spadeu dolara. 
Londyn notował dolara 4*20 w stc&uokn do funta- 
Kurs dolara w Zurychu wynosił 4.18 t  pół, w Pary 
żu 20.60. Fuut angielski był trochę silniejszy. W Pa 
ryżu 86.09, w Zurychu 17.63.

CHROŃCIE SWE NOG1I
Z pośród licznych, szymnie reklamowanych, Za­

granicznych i krajowych specyfików wysuwa się 
na pierwszy plan wypróbowany Przez dziesiątki 
tysięcy uzdrowionych ludzi — ,,SÓI do Nóg Jana". 
Już po pierwszej kąpieli w Soli do Nóg Jana każdy 
dotknięty plagą chorych nóg, odczuwa momentalną 

ułge. Stałe stosowanie Soli do Nóg Jana usuwa ra­
dykalnie zgrubienia skóry, pieczenie nóg, odparze­
nia i łuszczenie się skóry. Pod wpływem Soli Jana 
nogem wraca lekkość i sprężystość, nagniotki zaś 
tak miękną, że "oiemn można je z łatwością usunąć 

w-az z korzeniarbi. Dzięki tym właściwościom Sól 
-to Nóg lama jest niezbędna dug każdego człowieka

WALNE ZGROMADZENIE
Powsuecl >ego Towarzystwa huduwy tanich domów 
mieszkalnych i domów robotniczych, Spółdzielni 
Z ograń- odpowiedz, w Krakowie, ul. Smooza 10, — 
odbędzie się we wtorek dnia 27 czerwca 1933, o 
godtz. 6*30 wlertz., a w braku kompletu o godz 7*30 
wiece., w sali przy ul. Bocheńskiej 7, z następują­
cym potf-ądldem dziennym:

1) Zatwierdzenie bilansu j sprawozdanie za rok 
1932 1 rozdział zycku, *raiz ud/ledenie absolutorium 
Zarządowi.

2) Wybór częściowy członków Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących.

Wstę,*, mają wyłącznie członkowie osobiście- 
Zairfcn.tęcie rachunkowe i sprawozdanie, oraz re­

gulamin obrad — znajduje się do wglądu w biurze 
Spółdzielni Przy ul. Smoczej 10, I. piętro od godz. 
10—12 przedpołudniem.
1529g RADA NADZORCZA.

KRYNICA Pensjonat

„światowid"
blisko nowych łazienek —  pod zarządem  

Drowej R. i S. Wahrbafllgowej
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem  

utrzymaniem. Geny niskie.

1| E  n  B  A| Aft ■ mfeacanka Indyjska, Ugodna, aro- ■ ■ C  ■» D  ł ł  ■ MM ■ malyczna, cena 21 30*— kg. Poleca
W . I R W O R N I C K I , K r a M u ł ,  R y n e k  C l .  M  

P. Prezydent Rzplitej w Kielcach
(:) ujelce. 12- 6. PaT. Dziś odbyły s.ię w Kiel 

cach podniosłe uroczystości, związane z obchu 
dem 15-lecia 2 p. a- 1. legjonów oraz poświęce­
niem pływalni i kamienia węgielnego pod budo 
wę Domu Przysposobienia wojskowego- Uro­
czystości te zaszczycił swą obecnością P- P*e 
zydent Rzeczypospolitej; który przybył samo­
chodem ze Spały w  towarzystwie stzefa kance­
larii cywilnej p. Hełozyfukiego, szeia gabinetu 
wojskowego płk. Głogowskiego, jego zastępcy 
majona Jurgielewicza oraz adiutanta przybo­
cznego kpt- Górzewsikiego-

P. Prezydent Rzecaypospo]'tej przybył na 
granice miasta o godz. 9-15. Przy biamie trium 
fakiej zgromadzili siię przedstawiciele władz cy 
wilnych z p. wojewoda Paciorkowskmi na czeie. 
Wysiadającego z  arna P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej powitali p. wojewoda Padorfkowski 
oraz gen- Osiński. potzrm w  serdecznych sło­
wach przemówił prezydenta miasta p- Cićho-
wSkt p . Prezydenta w  otoczeniu gen. Osiń­
skiego, wojewody Pacionkowsikiego i świty 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej 
‘t w . Pg- Pizy dźwiękach hymnu narodowego. 
W  tym momencie ustawiona na wałach bgteiją
2- p. ]. oddała 21 strzałów armatnich. Wśród 
niezwykłego entuzjazmu ludności P- prezydent 
RŁeczypostik litej pnzeje-hał w  towarzystwie wo 
jewody ulicami miasta do przygotowanych dlań 
apartamentów w  mieszkaniu P- Wojewody -

Bolesław Kon laureatem mię- 
dzynarod. konkursu we Wiednia

(:) Wiedeń. 12- 6. PAT- Pierwszą nagrodę W 
kwocie 3 000 szylingów na międzynarodowym 
konkursie gry fortepianowej w Wiedniu uzy­
skał planeta polski Bolesław Kon z Warszawy.

Kryzys gabinetowy w H zpar.i
(:) Mad»yt. 12 6. (R) Wobec odrzucenia pro­

pozycji objęca misji utworzenia nowego rządu 
przez ministra rolno twa Marc ej ino D>mingo 
koła polityczne sąd&ą i«- pre*zyjeni powierzy mj 
sję dotychczasowemu premierowi, Aza»i«,
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3ak pracować będzie konferencja
londyńska

(:) Londyn. 12- 6. (L) Biuro światowej konfe- 
Mmcji gospodarcze j ustaliło czas przemówień na 
posiedzeniach plenarnych dla każdego z delega­
tów na 15 minut. Biuro spodziewa się, że  dysku 
tja ogólna zamknięta zostanie w  czwartek, dnia 
i5 bm. Postanowiono dalej wyłonić dwie komi­
sje: walutowa i gospodarczą. W  obu łych komi 
fcjach repezentowane będą wszystkie państwa, 
biorące udział w  konie, encji. Prace tych komisyj 
rozpoczną się w piątek,
• Prace konferencji bedą sic odbywać codzien­
nie przedpołudniem od 10 30 do 12-45 i popcJud 
Mn od 15 do 18 godziny. Sobota popołudniu i 
neM ela wolne bedą od zająć.
! Na jutrzejem posiedzeniu zabierze głos premjer 
frnn cw . Daladier, amerykański minister ska.- 
(b« Hull, włoski minister skarou Jung i delegat 
Japoński br, Ishl.

*  *  «

j Londyn, 12. 6. PAT. W uroczystem otwar- 
teiu konferencji ekonomicznej brało udział ty l­
ko po dwu delegatów każdego z państw, re-

; <:) Katowice. 12. 6. (K) Na terenie po wiato
ps ozyńskiego g | asuiie od dłuższego czasu banda zło 

‘d a  ei dimtów telefonicznych i telegraficznych. P ra ­
w ie codziennie kronika policyjna przynosi wypa­
dek kradzieży kilkuset m etrów  drut.u. W ysłany na 
zw iady posterunkowy G a n c a rc z y k  natrafi! w  
Yluickach na bandę w chwili dokonywania kładzie 

lży. Na wezwanie ,,Ręce do góry“ , złodzieje obsy 
| pali posterunkowego gradem kul rewolwerowych  
i Wywiązała się Wzajemna strzelanina, w czasie kuł 
rej ieden złodziei padł trupem, a  ieden został rat- 

lny. Również bohaterski policjant został ugou— *y 
j b nutami i paai na ziemię bez przytomności. 
Złodtz eje zabrali ze sobą rannego tow arzysza i 

iebjegli, przed‘em zaś ogołocili zabitego z  wszel­
kich dokumentów. Na odgłos strzałów  przybiegł 
znajdujący się w pobliżu policjant, któiy zaopie­
kow ał się ciężko rannym  kolegą i odw.iózł go do 
^zpitala Sp. Brackiej w Murokach. Tutaj lekarz 
stwierdź}! ciężkie rany v, Piersi, w ątrobę i w  n er 
cacth. Zarządizona natychmiast obława ni® dała do 
tychczas konkretnych wyników. W  toku dochodzę 
flia ustalono, jż zabitym  jest bezrobotny Fdiward 
Jasika z  Jamowa. W  droiu dzisiejszym odwiedzi! ran 
pego G arncarczyl.a w szpitalu zastępca komemdan

Straszne samobójstwo studenta
Lwów, 12. 6. (Zast.) Dziś rzucił się pod po­

ciąg bukareszteński 17-letni Wiineim Bam- 
fcerger, uczeń 6-tej klasy gimnazjalnej ze 
Lwowa. Koła pociągu zmasakrował}- zwłoki 

t doszczętnie.
Obok toru znaleziono list, w którym samo­

bójca tłumaczy rozpaczliwy krok nieuleczalną 
Ichoiobą.

Zairąch na dyrektora Banku 
Narodowego w Sofii

Sofja, 12. 6. (R) Na ożywionej ulicy doko­
nano dziś popołudniu zamachu rewolwerowe­
go na dyrektora Banku Narodowego, Baeffa. 
Gdy Baeff przechodził ulicą, przyskoczył do 
niego pewien osobnik i kilkoma strzałami re- 
wolwerowemi w głowę położył go trupem na 
miejscu.

Sprawca usiłował zbiec, torując, sobie dro- j 
gę rewolwerem. Przeciw ścigającej go policji > 
morderca rzucił bombę, która jednakże nikogo i 
nie zraniła. . Po dłuższej walce zbrodniarza 
ujęto. Jest nim pewien Macedończyk, należący 
do grunv Protogerowa.

74.61 MTR. uzyskał w rzucie aszczeperr. Jftrvi 
nen (Finlar.dja). Jest to nowy rekord  św iata.

p rezen  lo w an y c h  n a  k o n fe re n c ji. P o n iew aż  
m ie jsc a  p rzy d z ie lo n e  b y ły  w ed łu g  p o rzą d k u  
a lfab e ty czn eg o  d la  poszczegó lnych  n a ro d ó w  w  
jy k u  f ra n c u sk im  n a jle p sz e  m ie jsce  w  p ie rw ­
szym  rzędzie , t u i  obok tro n u  k ró lew sk ieg o  
p rz y p a d ło  A lb an ji.

•  *  *

(:) Londyn. 12. 6. PAT. P o  przemówieniu' M a-1 
Donalda obrady konferencji zosjały chwilowo przer 
wane. Po wyznaczeniu komisji dla sprawdzenia 
pełnomocniotw delegatów  dalsze obrady padjęie 
zosfały o godz. 16.25.

MacDonaM zaproponował powołanie Prezydium 
konferencji, dio którego wchodcmby po jednym  
przedstawicielu z następujących krajów : Argentyna. 
Chiny, Czechosłowacja, Francja, Niemcy, W ęgry, 
Włochy, Japonja, Meksyk, Holandia Hiszpania, 
Szwecja, ZSRR, Kanada i S tany Zjednoczone-

O godz. 16.37 obrady fkonferendi zostały  o o n -  
czone do w torku godz. 10.30 rano. U wszystkich 
niemal dełegacyi da;e się zanważyć zdecydowane 
dążenie do ograniczenia przemówień i rozu/uczęcia 
prac technicznych możliwie najprędzej.

ta policji woj. Śląskiego insp. Jeziorski i w rę­
czył dzidnemiu rostef linkowemu 200 zJ- w unjenju 
p. Wojewody dra Grażyńsikiego.

SAMOBÓJSTWO MAJORA W. P ,
(:) Katowice. 12. 6. (K) W  dniu dzisiejszym popeł­

nił w  Michałków,icach samobójstwo major wojsk 
potekich w służbie czynne' Kazimierz. Derkacz, skrze 
łając sobie z  rew olw eru w skroń. P rz jrcz jrny samo 
■trójstwa dotychczas nie ustalono Osierocił on żonę 
i 4 dtzieoi. SamoDcwstwo to wywołało w ietaą sens a 
oję w  totełszem społeczeństwie.

ZLIKWIDOWANY ZATARG 
(:) Katowice. 12. 6. (K) Zatarg w przemyśle krusz 

cowym na Górnym Śląsku został zlikwidowany- W 
dniu dzisiejszym odbyło się pr"uedzenie komisji po 
jiedinawczo-arbitrażowej w spraw ie sporu zarobko­
wego w kopalniach rud cynkowych i ołowianych. 
P rzem ysłow cy domagali się 12-proc. obniżki płac 
Po wywodach stron komisja wydała orzeczenie mo 
ca kroórcgo płace robotników obniżone zostają od 
3 do 5 proc. Płace kategorii najniższej zostały nie­
zmienione. O rzeczenie to ważne ięs-t do 31 g m in  i i 
br.

PO  Z A M KNITCIO  K R O M K I KR A KOT S K IF
— KOGO I  ZA CO? Policja k rakow ska areszto­

w ała  W ie rd a k a  W ojciecha (lat 22) robotnika za 
kradzież bielizny i to rebki dam skiej na szkodę 
Heleny G olubeiger, zam. Czysta 1.1 Bieliznę w a r t  
120 zł odebrano i zw rócono poszkodowanej Le- 
w adow skiego Jana (la t 25) zam. Bzowa 7 za o- 

, szukańczą g rę  w  kostki na błoniach miejskich. Sa­
w ickiego M arjana przytrzym anego z kluczami i 
w ytrycham i.

_  W ŁAMANIE DO ZAKŁADU UNIW ERSY­
TECKIEGO. N ieustaleni narazie spraw cy dostali 
się do pracow ni auatom ji U. J. przy  ul. K operni­
ka 12, skąd sk rad li m ikroskop, 2 p iłk i i św ider 
w art. 1000 zł.

_  Z KRONIKI KRADZIEŻY. B reitkopf Cha- 
' skiel zam. Grzegórzecka 12 zgłosił do policji, że 

skradziono mu z m ieszkania fu tro  w art. 100 zł 
B anasik W ilhelm zam. S alw ato rska 5. zgłoeił, że 
skradziono mu z niezam knietego pokoju gardero ­
bę w art. 200 zł. Rebczyńska M arja zam. Zw ierzy­
niecka 12 zgłosiła, że skradziono jej z mezamkmę 
tego przedpokoju zegarek męski złoty w art 80 zł. 
h inz iger T eresa  zam. w W iedniu zgłosiła, że na 
dw orcu kolejowym w K rakow ie skradziono jej 
portm onetkę z kw otą 50 zł, 100 szylingów austr. 
oraz b.let III k lasy z K rakow a do Tarnow a. Na­
w rocki Ju liusz zam. w Niepołomicach zgłosił, że 
gdy siedział na ław ce na plantach skradziono .tru 
walizkę z zawartością. 400 zł. dokumenty osobiste 
garderobę 1 1nnc drobne przedmioty.

■—oł o ----
_  BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY wzywa 

, wszystkie komitety lokalne Bloku, by wykorzy-

Dziś ostatni dzień likwidacji 
akcji szeklowet!

:) 1- W-zywamy miejscowości naszej dzielni­
cy, które jeszcze tegorocznej akcji . fo l io w e j  nie 
z l ikw idow ały ,  b y  a f c ję 'n a ty c h m ia s t  zakończy'* 
ły. Z w ra ca m y  u w ag ę ,  że ostańii  term,a nadsy­
łania pieniędzy jest 15 czerwca- Szekle, za k tó­
re pieniądze odprow adzone  zostaną po tym ter­
minie ni© będą przez cen tra lną  komisję szuklo- 
w ą  uznane jako szekle w y  b e c z e .  W o b e B  '.ego 
należy p rzekazać  pieniądze najróżniej dma 14-go 
czerwca, tak. b y  one  b y ły  w  K rakow ie  dnia 
15 czerwca. Tylko pieniądze nadane w  dniu 
14 czerwca będą jeszcze pi z e  z centralna ko* 
misję szefetlową uznane. Nie "arażajc1© wjjęc 
saeklowców na utratę prawa wyborczego-

2■ Po zamknięciu akcji szeklo w-ej należy w ter 
minie tr^echidmiowym wygotować spisy sze* 
klowców w  kijku egzemplarzach i jeden eg„^m- 
plarz spisu wraz z Wokand szeklo w cm, (tak 
sprzedanemu jak i niespnzedauemi) do akcji s*® 
kłowej nadesłanemi należy przesłać na adres 
centralnej komisji szeklowej. Wygotowanie tych 
spisów jest obowiązkiem prezydium lOkalnyTO 
komisyj, względnie referentów szdklowycn da­
nej miejscowości.

3. Listy szekilowców mają być wygotowane 
w  porządku alfabetycznym i pooan© być muszą 
następujące dane: Imię i nazwnko szełdowca, 
doJoładny ad re s  (miejscowość, ulica i numer do 
tmu) ora® nuimer wykupionego r®e4c‘a. Listy, 
w  których brak .będzie tych  dar ych zostaną 
zwrócone miejscowościcm do luzupchwemia. 
Z w ra ca  się wobec tego uwagę ma dokładność 
wygotowania list celem zaoszo  jdzenia pteoo- 
trzebn'ycih wydatków, związanych ze zwrotem 
bloków-

4- Listy sizejdoweów maja być przechowane 
ptrzez prezydium Wkalnej komńsji w«gięd**' 
referentów szeMo-wyoh : oddane do dlyspotessclS 
prezesa lokalnej komisji wyborczej, wtz)j£ęritóe 

referenta wyborczego po otrzymaniu I. cytdotda* 
mza urównej Komfej Wyborczej-

5. Po otrzymam”, pieniędzy za sprzedam® 
ki© i listy szeMowców waaz z błobauiii u "tafc-na 
zostali i e pnzez centralną komsję szekJową liczba 
uprawi-ionych wyborców na XVIH, Koow*®5 
Sjoński — dla każdej miejscowości.

6. Ponownie zwracamy uwagę, że w e wszyst­
kich sprawach związanych z  likwidacją i z%onr 
knięoiem tegorocznej akc:i szelktlu-wej należy zwtra 
cać się na adres centralnej komisji szeJdbwej, 
Kraków, Zielona 10, I. p- (dia przesyłek fdę- 
niiężnych PKO Kraków, nr. 405 959)

Centralna Komisja S a n o w i

sta ły  osta tn ie  dni akcji s zeklowej da m asowego 
rozpow szechnienia szekli i  przypomina, że naj­
dalej do dnia 15 bm. w inny  być pieniądze za sprze 
dane szeklr przekazane do C entralnej Komisji 
szeklowej, przyczem przypom ina się, że wobec 
św ięta w  dniu 15 d d .  pieniądze nadane v.inny być 
14 bm. Jako  nadaw cę należy .podać Blok P racu ­
jącej Palestyny

_  ZBIGNIEW  ŚLUSARCZ3 K, uczeń k lasy  Ilb 
w szkole im. K ochanowskiego Zpri,y >d L oretań­
skiej 16, la t 8 liczący, w ydalił się z JOmu 24 m a­
ja  i dotychczas nie wiadom o, gdzie • się pxlziew a. 
Miał na sobie ubranko  granatow e w  p-isy, ko­
szulkę h arcersk ą  szarą  . ze znakiem  Z - S. Oczy 
czarne, cera ciemna, na praw ej Stronie głow y 
bliznę. Ktoby w iedział coś tym chłopcu, zech­
ce zawiadom ić zaraz  najbliższy posterunek poli­
cji i matkę F ranciszkę Ślusarczyk w K rakow ie 
ul. Karm elicka 55 m. 9.

I Y Y U M ,  CERAT Y , L IK O L E W  
A .  N I S S B A I R I , D IE TLA  4 5

— T. T. K. 189R (CIESZYN—KRAKOWSK1 
KLUB TENN1SOWY. Powyższe ro /g ry w k  
między Cieszyniaham i a KKT. budzą w ielk ' 
in teresow anie i odbędą się we czw artek  dr 
b.-n. n placach KKT. przy ul. Cearnowiejsk 
drużynach w ystąpią tacy jra c z e  Jak:
(m istrz Cieszyna). Kloszek i Reik oraz . 
steinow a, Eder, M orr i inni. Początek o 40°-

Złodzieje drutu telegraficznego zasypują 
gradem kul policjanta
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„SWST,,
przj ul. Zamojskiego Teł. 455 pod zarządem E. Lustigów
Renomowany pensjonat, położony w pięknej, willowej dzielnicy 
uzdrowiska, tuż obok lasu, w powiększonym ogroiLie, po 
pi leb nd orte , oraz gruntownym remoncie otwarty od 15 czerwca.

Woda bieżąca ciepła i zimna w pokojach.
Nowy salon brfdiowy, radjjo. Znana doborowa kuchnia. Ceny niskie

KRYNICA
od lóG lat znane zdrojowisko, leży w Beskidzie 
zacnodnim na jwłuidułuwo- wscLó-l od Krakowa 
— 600 mtr. nad poziomem morza, klimat pod- 

alfpeósfci-
Szczawy ielazlsto ziemne do picia 1 kąułtłl — 
szczawa alkaliczna „ZUBER”, najsilniejsza w  Eu 

roo it —  „Polalklo Vidhy”- 
Kąpiele naturalne Icwasoweslowe, borowinowe, 
wodołeczołcz©, eMdtroterapja, pi W  odoleczni­

ctwo- 
Wskazanla lecznicze:

Choroby krwi, narządów krwjofwó’ czych* p rze ­
wodu poka-uftowego, dróe moczowych. — Cho­

roby *iej prc-r&.many materji.
Wspaniały pa*- — Stałe koncerty — Teatr. — 
Ktoo- — Dancfagi- — Wycieczki w  pr^epiękno 

okolice górskie. 
PIERWSZORZĘDNA M/EJSCOWOŚC LFCZ-
NICZa , w y p o c z y n k o w a  i d l a  u p r a w y

SPORTÓW- FREKWENCJA 35 000 OSÓB.
CENY ZNACZNIF ZNIŻONE 

tak  kąpieli, jak pOudeszkań i if&t^jonatów.
żniżka w kolejach (80 proc-) po lGoi/u dudach 

pobyła-
[nformacyj nd-ieJa Komisja znrojowa. 2863kr

UV. d>Zi PRACNACYCH STUDJOWAĆ ZAGRA 
NICA.

Centralne Akademickie r  u t o  informacyjna w 
Warszawie, ud. M.rowska 3/17, zawiadamia, że za­
pisy na Uczelniach wiosikioh, pusitnaokich, belgij­
skich, francuskich i Jugosłowiańskich ro zpo^ely  się 
jl«i na now y rdk alfcademiokf 1933/34, przeto  zaleca 
się zainteresow anym  w cześniejsze zatatw jeu.e za- 

Pisu. by nie narazić się w  późn.ejsizym term inie na 
ewentualność o Jimom j przyjęcia.

Jedliocześtue zawiadamia się, żie zapisy na Uni­
w ersytecie w  Jerozolimie, TechniKum w Hajfie i 
Szkołach agronomicznych w  NahalaJ l Mikwah- 
Israel, trw ają nadal bez przerw y i wobec tezo, że 
mlairw.enie fon marności przyjęcia paszportu zagira- 
nkasneeo 1 w izy  na wtjajzd do Palestyny trw ają dość 
dftiąo, po żądań em jest, by prasnącj otudjować w 
Palestynie, w  term inie mużljwie najkrótszym roz- 
Pocz»?li starania, celem uzyskania świadectwa przy 
jęcia.

B u ro  udziela bezpl-ln le , po załączeniu znacizk. 
poczt, am odipow iedź, wszelkich informacyj, zw ią­
zanych z wyjazdem na studia zagranicę, załatw ia 
przyjęcia na w szystkie W yższe Uczelnie w  Europie 
(oprćci n'emieck}ch) i poza Europą, wydaje Dowo­
dy Międzynarodowe} KonfereflCti Studenł6w C. i. E. 
upraw nia5ace do otrzym ania migowych i bezpłat­
nych w!z, w ydaje ulgowe bilety kolejowe i 't. d.

Zwraca sic uwagę, że informacyj. dotyczących 
szkól niemieckich, biuro nie udziela i że tłum acze­
nia dokumentów szkolnych i załatw ienie przyjęć 
w Paiestynje i w innych krajach dla osób, przeno­
szących sję z Uczelni niem., biuro załatw ia bezpła­
tn ie . 2855kr

WULNn POSADY

POSZUKUJĘ miłej, inte- 
Hgtntnei panienki do­
chodzącej do 7-imioie- 
niej dziewczynki- Zgło­
szen ia : Becikman, K :a- 
ikćw, Loubiczi 19, oa godz 
pół do 8-mej w itcz.

1525g

UCHODŹCA Z NIEMIEC
obywatel polski, samo­
dzielny kraw iec dam^dd 
i męski (Massschneider), 
zm uszony uciec z  Nie­
miec, znaidiuje sie w Kra 
ko wie w wielkiej nędzy, 
prosi o zajęcie. Łaska­
w e  zaHoszenia: A. Birn- 
chack, u Biubanda, Pod- 
b1-zecie 6. III. p. 1530

MŁODY luiEjędnifc i  ik.il- 
kułetnią pTakityką, dob­
ry  buchalter, wszech­
stronn ie  obinajomiony 
z pracą biurową, m an- 
uodacią magazynową i 
spedycyjną, poszukuje 
posady nogMhętuiej w 
Krakowie. — Zgłoszenia 
pod „Staroinpe w ym aga­
nia “ B.uro ogłoszeń Wa 
chsa. Rzeszów. 2C57kr

HFBRAISTKA szuka po 
sady do dzieci, starszej 
pani hub do sklepu. Zgło 
szenia pod „Pracow ita” 
do Adlm. ,,N. D ziennika“ 

. i526g

ZAWOJA. P ierw saonzę 
dny pensjonat ,,Swit“ 
poleca pokoje słoneczne 
z wykwintnem utrzyma 
niem  od 6‘50 zł. dzień 
nie. 28641 r

LOKALE

4-POKOJOWE mieszka­
nie, komfort, nadbado 
wa. Starowiślna 41, od 
1 sie,!Rn:a  do wynajęcia. 
Wiadomość: telef. 146-29 

2805kr

Co za wspaniale orzeźwienie!
J a k  niezwykle p rzy je m n ie  
i trwale o d św ieża  w sp an ia ła  
woda kolonska ”4711”! Ta 
szlachetna, prawdziwa woda 
kolonska orzeźwia szybko 
zmęczone nerwy, pobudza 
siły i powoduje znakomite 

samopoczucie. 
n ie h le s k o -Z lo ta  E ty k ie ta .

In n e  a r ty k u ły  ”4711”:
C old o r e a m  ” 4711’' — K rom  m a to w y  — P u d e r  "4711" (lu z em )  
Hlydlo d o  g o le n ia  "4711"

r a a iH id lo  o  z o p e o h u  w o d y  
fcolodofclol " 4 7 t l " .

O p a c i e / e
<U!y%olo^iKe

W yrabiane całkowicie w  D ziedzicach (Śląsk Cieszyński).

SŁONECZNY, frontowy 
pokój z  osobnem wej­
ściem, zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia: Dłu­
gą 33/10. I5 2 8 g

DO WYNAJĘCIA od 1.
liipca kumał biurowy, 3 
pokoje, przedpokój: reń
Orodlztkr 40. Wiadomiość 
Adiw. Silsser Orodizka 11 

2806kr

WAKACJE się zbliżają! 
Największy w ybór no­
wych, dobrych, Czy­
stych książek — tylko 

„ALFA , W ypożyczal­
n ia , KnaikOw, Jagielloń­
ska 8- ~2 )5Skr

ZAWIADAMIAMY, iż
Spółdzielnia dla ochrony
W ierzycieli z ogr. odp. 
w Krakowie, KanneJic- 
ka 15 (Spółdtz. II. 202) zo 
stała rozw iązana i wzy­
wamy wierzycieli do 
zgłosizwmia swycn rosz­
czeń. Dawid Mehler, Ka­
rol Singer, Lik** idatoro- 
wie. 2827kr

UNIEWAŻNIAM zguibio- 
ną  legitymację Żydow­
skiego Giimmazijiim Nu­
mer 1016 na nazwisko 
Jaakow Zimmermann.

1 5 2 7 g

OFICEROWIE REZER­
WY! M rndury czapki, 
pasy, wsae%ie Przybo­
ry najtaniej: Leon Bren 
ner, Kraków, Floriań­
ska 3t>.

SZCZAW? ECA
PENSJONAT I WILLE

K R U M H O L Z O W
polecają pokoje bardzo  słoneczna z uLzym aniem  
i bez, w szystkie jednoosobowe z balkonam i. Poło­
żenie obok parku. Kuchnia ry tnalna. w ykw intna, 
na żądanie ja rsk a  wedie w skazów ek lekarza. 
Jazz, telefon, fortepjan, radjo. łazienLa, w e w szy­
stkich w illach  św ia tło  elektryczne, now o założo­
ny ogród kw iatow y do leżakow ania. Pokoje tego 
roku  przerobione, parkiet. P iękne 2 sa le  dancin­
gowe. Przyjm uje się dzieci od la l 10 pod specjal­
na opiekę.

K U P O N  U L G O W Y
do nabicia po cenie ulgowej Zi. 8 '— opr. Zł. 10‘— 
dzieła p. t.: P a i u l ę t n l b l  T e o d o i -a  H e r z l a

(w języku polskim)

Imię i nazwisko......................................

A d res.............................................................................. .
Wyciąć i przesłać do Admin. .Nowego Dziennika*, 
Kraków. Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. 6 gr.

Wyjazd na KOLON JE wakacyjne 
„Ogniska It racy**

Dyrekcja sokoły zawiadamia byłe uczenice 
i absolwentki; że dysponuje jesizcze kilkoma 
wołtiema miejscami na kolonj’. — Zgłaszać &:ę 
należy natychmiast do kancelarii szkoły zawo­
dowej dla dziewcząt żyd „Ognisko Pracy” ul. 
Stolarska 15, I- piętro, między godiz. 11—1. — 
Telefon 158-21.
UNIEWAŻNIAM książe­
czkę Kasy Chorych n& 
nazwisko W einstok Ro 
zalija. 1523?

GALWANIZUJE oraz 
wykonuie różne w yro­
by m etalow e ,,FAMET" 
Długosza 8.

SPRZEDAŻ

DYWANY reczne k;Ji 
my „DYWAN” Kraków 
Kingi 9, filia Szewska * 
Naprawa, czyszczeń e 
strzyżenie, prostowanie

PRŁNUMERATA: w iCucowłe na prow. mlcs ęczt, g Zł. FOO. kwartał- Zł IS0( 
w Krakowie t odLoa-au. do domu „ „ 6*20 m .  19‘Ł‘
Na paowtocj a przesyłka pocztowa - „ „ 6‘60 „ „ 19‘8o
Zagranica t pnetyłka poertowa M « 16*01 ,  K ao ot

NOw V DZIENNIK" w c M e  rodzlcOale. ta lie  w po-' datellP I Jn* prtws

OGŁOSZENIA: Podstawa ubhczeń fest 1 mSlimeci wfednym tamie.— Strona » 
tekście I nadesłaBem ma 2 lamy po 74 mStm. —= Stroni za tekstem 6 ła­
mów po 37 u d u  — Nijmńejsze ogloszeoia drobne reżymy za 10 słów 

CENY w riotych: 1- strona 1*28. — Tekst 1‘—. Nadesłane * 75. — Za tekstem 
0*28. — Drobne od słowa 0%  Dla po*zn-ai iących pracy 0*10.— Gntela» 
ej* 12*80. — 2* M słrwłf"1* trfełsca dolicza sie 25%
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